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Wielki sukces narodowego rzędu Baldwina
Izba Gmin zaaprobowała zwieszenie zbrojeń lotniczychi komunizmie

Sensacyjne potępienie przez  dykta­
tora Rosji sowieckiej, Stalina, akcji 
skierowanej przeciw wzmożeniu obron­
ności bojowej Francji, jest zdarzeniem 
lietylko z zakresu polityki, lecz w  wyż­
szej jeszcze mierze ma dużą donio­
słość w dziedzinie ideologii. Od szere­
gu miesięcy we Francji działa i agituje 
tzw. wspólny front, złożony t  socjali­
stów i komunistów. Główną pożywkę 
propagandową dla niego stanowiła 
sprawa wprow adzonej niedaw no dwu- 
etniej służby wojskowej, przeciw  cze­
mu „wspólny front**- rozpętał najbar­
dziej zaciętą kam panję w  prasie, na 
zgromadzeniach, a naw et drogą uiotek 
*oz rzucanych w  koszarach.

A tym czasem 'w e wspólnem ośw iad- 
tzeniu raoskiewskiem Stalina, Mołoto- 
fra, Litwinowa i Lavala, położony zo­
stał nacisk, źe właśnie „w  tym wzglę­
dzie Stalin rozumie i aprobuje w  pełni 
Politykę obrony narodowej podejm owa­
ną przez Francję celem utrzym ania 
swej siły zbrojnej na poziomie swego 
bezpieczeństwa/*

Cóz na to  przewódcy francuskiego 
,,wspólnego frontu**?

Przew ódca komunistów, redaktor 
;.L‘Hum anitś“ Vaillant - Couturier nie 
dziwi się wcale Stalinowi:

—  Że nasz towarzysz Stalin naga­
bywany przez Lavala, którego przyj­
mował w  obecności członków rządu, o- 
świadczył, źe aprobuje środki w ojsko­
we podjęte we Francji, cóż bardzfej na- 
łuralnego?

—  Czy chciano, żeby złożył on de­
klarację po tępiającą? To nie jest serjo...

A następnie co do samych komuni­
stów Vaillant -  Couturier oznajm ia:

—  Nie odrzucają oni pojęcia ojczy­
zny.

—  Chcą oni zdobyć dla mas robot­
niczych praw o do swego  sztandaru, 
prawo do sw ojej armji, praw o do sw ojej 
ojczyzny.

Chcą oni zachować, w  oczekiwaniu 
przyszłości, wszystkie bogactw a ma- 
terjalne i moralne kraju.

W ynikałoby z powyższego, że ko­
muniści francuscy pójdą za w skazania­
mi Stalina. Natom iast przewódca so­
cjalistów, Leon Blum, deklaruje w  „Po- 
oulaire**, źe partja  socjalistyczna pój­
dzie dalej po drodze tymczasowej:

—  Obawiam się, że Stalin z Mo­
skwy nie obliczył dokładnie wpływu,
tki jego  słowa wywrą na sytuację po­

etyczną we Francji, na sytuację prole- 
łarjatu we Francji.

—  Lecz, co oo naszej partji, to my 
*łe jesteśm y zachwiani. —

W e wzajemnych stosunkach socja- 
^zmu i komunizmu nastąpił tedy ważny 
jhoment. Rozchodzą się ich drogi wła­
mie wtedy, gdy zdaw ało się, że one się 
Weszły. A zeszły się po klęsce obozu 
marksowskiego w  Niemczech. Dc zwy- 
:ięatwa hitlerowskiego w  Pzeszy nie­
mieckiej komuniści odrzucali wszelką 
Współpracę z socjalistam i, co wiecej — 

i e  klęska socialistów bodzie

LONDYN. 23. V. (PAT). Na zakoń­
czenie wczorajszej dyskusji Izba gmin 
odrzuciła większością 340 głosów prze­
ciw 52 rezolucję Labour Party, wzywają­
cą do zmniejszenia wydatków budżeto­
wych na zbrojenia. Polityka rządu doty­
cząca zwiększenia zbrojeń lotniczych zo­
stała w ten sposób zaaprobowaną.

Przed zamknięciem posiedzenia pod­
sekretarz stanu ao spraw lotnictwa Sas- 
son odpowiadając na różne yytani;. o- 
świadczył, że rząd nie uważa za możliwe 
podawanie do wiadomości szczegółów 
dotyczących samolotów i silników, które 
obecnie zamówi. Również nie może dać 
danych dotyczących organizacji sił lotni­
czych. Saś-«on zakończył mowę oświad­
czeniem, że jego zdaniem silna flota lot­
nicza brytyjska jest najlepszą rękojmią 
pokoju europejskiego.

LONDYN. 23. V. (PAT)’. tW dalszej 
dyskusji w Izbie gmin Baldwin zapowie­
dział, że będzie mianowany doradca 
rządu do spraw rozbudowy floty lotni­
czej. Na stanowisko to powołany będzie 
lord Weir podsekretarz stanu w min. lot­
nictwa w r. 1918.

LONDYN. 23. V. (PAT). Debata w 
Izbie gmin i w Izbie lordów przedstawia­
na jest dziś przez prasę angielską, jako 
wielkie zwycięstwo rządu narodowego, a 
zwłaszcza osobiście Baldwina. Podkre­
ślany jest fakt, że opozycja liberalna gło­
sowała za rządem i że programowi eks­
pansji lotniczej, przedstawionemu przez 
Baldwina, przeciwstawiła się jedynie La­
bour Party.

Stanowisko Baldwina jako przyszłego 
leadera rządu narodowego uważane jest 
za bardzo wzmocnione. Zwracana jest 
również uwaga na zapowiedź Baldwina, 
źe rząd rozważa utworzenie nowego . ni- 
nisterstwa obrony narodowej, które ko­
ordynowałoby wszystkie trzy resorty: 
marynarki, wojska i lotnictwa. Dzienni­
ki wyrażają przypuszczenie, źe Simo*' o- 
bejmie to nowe ministerstwo, ustępując 
sprawy zagraniczne Edenowi. Lównież u- 
stępy dotyczące Hitlera w mowie Baldw

na wywołały wielkie zadowolenie. Prasa 
zapowiada bliskie wznowienie rokowań z 
Niemcami o pakt lotniczy i twierdzi, źe 
rząd brytyjski polecił już swej ambasa­
dzie w Berlinie wysondowania konkret­
nych możliwości wszczęcia takich roko­
wań. Spodziewane jest także nawiązanie 
rozmów w sprawach morskich z Niem­
cami.

Ogólnie biorąc stanowisko prasy an­
gielskiej jest po mowach Hitlera i Bald­
wina bardziej optymistyczne i jak twier­
dzi „Times** obawy co do możliwości 
wojny ostatecznie upadły.

LONDYN. 23. 5. "(PATY Baldwin 
przed wygłoszeniem przemówienia w 
Izbie gmin oświadczył: „Niemcy czę­
ściowo uchyliły zasłony. Mam nadzieję 
że wkrótce podniosą ją  całkowicie, byś 
my mogli być wzajemnie szczerzy. 
Dopóki to nie nastąpi, n'fe możem y  
mieć naprawdę zaufania. Częściowe 
uchylenie zasłony jest równie niebez­

pieczne, Jak jej całkowite opuszczenie,
LONDYN, 23. 5. (PAT). OgłoszoiT 

dziś rozporządzenie ministra lotnictwa 
wprowadza w życie projekty, zapowie­
dziane przez Baldwina i lorda London- 
derry. Kampanja rekrutacyjna rozpocznie 
się niezwłocznie, tak, aby 2.500 pilotów i
20.000 żołnierzy, było już wyszkolonych 
przed kwietniem 1937.

Reuter dowiaduje się, że przy opraco­
wywaniu programu rozbudowy lotnictwa 
angielskiego, rozpatrywany by’ projekt 
urządzenia schronów podziemnych dla 
samolotów. Projekt ten jednak został za­
niechany, gdyź skupienie zbyt wielkiej 
liczby samolotów w jednem miejscu mo­
że być niepraktyeznem. Paliwo i materia­
ły wybuchowe będą zamagazynowane poć 
ziemią.

Min. Londonderry oświadczył w pra­
sie, że naród wita propozycję Hitlera o. 
graniczenia zbrojeń, lecz musi 
swe lotnictwo do poziomu innych państw,

WARSZAWA, 23. 5. (Tel. wł. G .). 
W e czw artek prace grup konstytucyj­
nych BB nad projektem ordynacji wy­
borczej zostały przerwane. Dalsze p ra­
ce podjęte będą na nowo w piątek o go­
dzinie 11 przedpołudniem. Przerwa 
wywołana została koniecznością uzgod­
nienia wyr.ików dotychczasowych obrad 
ze stanowiskiem rządu, a w szczególno­
ści prezesa Rady M nistrów płk. Sławka. 
Od ostatecznego ustalenia system u  wy- 
borczego zależy termin zwołania nad­
zw yczajnej sesji Sejm u i Senatu, na

premisą dla powodzenia kom ^jzm u . 
W edle poglądów głoszonych przez IIL 
Młędzynarodówkę komunistyczną, .Jb- 
cjalizm jest ostatnim  bastjonem  kapi­
talizmu. Aby wprowadzić komunizm, 
najpierw trzeba stworzyć tzw. jasną sy­
tuację w yrażającą się w tern, że na p la­
cu będą tylko skrajne siły. W tedy bo­
wiem mają zwyciężyć "komuniści. To 
też w Niemczech patrzyli komuniści z 
nieukrywaną radością na ciosy wymie­
rzone w  socjalistów przez hitleryzm.

Jasna Sytuacja w N iem czech-przy­
szła, ale nie komunizm odniósł w  niej 
zwycięstwo. Nie komunizm też stanowi 
główną opozycję, bo jak  w ykazały wy­
bory w Gdańsku, komuniści stracili bez 
porównania więcej niż socjaliści.

Od klęski w Niemczech komunizm 
postanowił zmienić taktykę*! wszędzie 
organizuje już odtąd wspólny front 
przeciw tzw. niebezpieczeństwu faszy­
stowskiemu. Taki wzorowy wspólny 
front wytworzył się we Francji. W  te­
gorocznej 1-szomajowej odezwie Ko- 
minternu znalazła się bardzo gorąca 
pochwała wspólnego’ frontu we Francji, 
a nadto odezwa miała Ciepłe akordy dla

robotników zorganizowanych również 
pod znakiem socjalizmu, więcej — na­
wet dla robotników z chrześcijańskich 
związków zawodowych Było wiec wl- 
docznem, że spraw y komunizmu w  
świecie nie stoją najlepiej i że we 
wspólnym froncie z socjalistam i upa­
truje komunizm ich poprawę.

A jednak Stalin zadał ciężki cios te­
mu wspólnemu frontowi, D laczego to  
zrobił? Sądzić należy , że inaczej postą­
pić nie  ̂ mógł. Nie pozwoliły mu na inne 
postąpienie bezpośrednie interesy 
Związku sowieckiego.

Przechodząc do oceny skutków wy­
stąpienia Stalina, sądzić w ypada, źe 
będą one dodatnie. Czy zyska na nich 
socjalizm ? W e Francji sądzi się, źe tak, 
ale to inna spraw a. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że straci komunizm, a to 
rzecz najw ażniejsza, bo oń to był w  
pierwszym rzędzie źródłem zatruw ają- 
cem w okresie powojennym życie w e­
wnętrzne państw , niepozwalającem n*i 
jego skonsolidowanie w ramach praw a 
i zasad cywilizacji chrześcijańskiej.

W .

której system  ten ma się przekształcić 
w obowiązujące ustawy.

N a  posiedzeniach nołoczonych grup 
konstytucyjnych wysunięto propozycję, 
ażeby poza zgromadzeniam i okręgo- 
wemi, złożonem i z  przedstawicieli sa- 
morządu terytorjalnego, gospodarczego  
i zw iązków  zawodowych, kandydatury 
na posłów mogli zgłaszać również bez­
pośrednio obywatele w liczbie 500.

Inne propozycje mówiły o liczbie 
1000, a naw et 3000. Propozj^cje te są 
obecnie centralnem zagadnieniem przy­
szłego systemu wyborczego. M ają one 
być przedstaw ione premjerowi Sławko­
wi przez przewodniczącego połączo­
nych grup konstytucyjnych klubu BB 
wicemarszałka Cara. Jak słuchać, p. Car 
przyjęty  będzie dzłć przez premjera 
Sław ka w godzinach wieczornych. De­
cyzja prem jera będzie zakomunikowa­
na na wstępie piątkowego posiedzenia 
członkom grup konstytucyjnych BB 
przez wicemarszałka C ara. Jak można 
w tej chwili sądzić, preptjer Sław ek  wy* 
powie się krytycznie o projektach zgła­
szania kandydatów  przez poszczególne 
grupy oby wat eh, wobec tźego propo­
zycja ta  będzie prawdopodobnie przez 
je j autorów wycofana.

Katastrofa balonu „Belgica”
PARYŻ 23. 5. (PA T ) Balon bel­

gijski „Belgica“ pilotowany przez aero 
nautę Demuytiera zdobywcę jednej t  
nagród na zawodach Gordon -  Benrti- 
ta, spadł na wybrzeżu Bretonji. Balon 
jest zn iszczony, pilot i jego dwaj tow a­
rzysze uratow ani.
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WARSZAWA, 23. 5. (Teł. wł. G .). 
Konferencja, którą Prezydent Rzplitej 
odbyt we środę na Zamku z premjerem 
Sławkiem, generalnym inspektorem sił 
zbrojnych gen. Rydz -  Śmigłym, oraz 
ministrem spraw  zagranicznych Bec­
kiem, zwróciła uwagę wszystkich kół 
politycznych i dyplomatycznych.

Dotychczas każdorazowy szef rzą­
du, oraz poszczególni ministrowie zda­
wali sprawę Prezydentowi ze swoich 
prac. O statnia narada, ze względu na 
skład osób, które brały w  niej udział, 
nosi jednak zupełnie mny charakter, 
jak się dowiadujemy, konferencja ta 
jest początkiem  szeregu narad, które

Prezydent zam ierza urządzać na Zam ­
ku. Jest to zrozumiałe wobec rozszerze­
nia władzy Prezydenta zgodnie z zasa­
dami nowej konstytucji. Udział Prezy­
denta i jego wpływ na bieżącą politykę 
państwową staje się obecnie o wiele 
bezpośrednięjszy i silniejszy.

Tworzenie nowego rządu 
w Czechosłowacji

PARYŻ. 22. V. (PAT). Havas donosi 
z Pragi, że rozpoczęły się już półoficjalne 
rozmowy w sprawie utworzenia nowego 
gabinetu. Rząd obecny poda się do dy­
misji w końcu bieżącego tygodnia. Utwo­
rzenie nowego gabinetu powierzone bę­
dzie ponownie Malypetrowi.

Partje b. koalicji domagają się udzia­
łu w nowym gabinecie agrarjuszy, socjal­
demokratów i Niemców pomimc strat, ja ­
kie stronnictwa te poniosły w ostatnich 
wyborach. i 1

Pojednanie woj. Grażyńskiego
z marszałkiem Wolnym

WARSZAWA, 23. 5. (teł. wl. — G ) . ] uwagę na pojednanie, jakie się dokonało 
Agencja Press donosi z  Katowic, że w 
tamtejszych kołach politycznych zwracają

ki składa społeczeństwo zmarłemu M ar­
szałkowi.

tylko pejadynese obrazy szltfiarowa.

Posiedzenie Rady Ministrów
WARSZAWA, 23. 5, (Teł. wł. G .).

Dzis we czw artek o godzinie 5.30 zbie­
ra się Rada M inistrów na pierwsze, po 
skonie śp M arsz. Piłsudskiego posie­
dzenie. Rada zajmie się sprawam i zwią- 
zanerm z uroczystościami żałobnemi, 
oraz załćawi szereg drobnych spraw  
bieżących.

Jest możliwe\ 'że Rada przedyskutu­
je sposób skoncentrowania w szystkich  
orar. zm ierzających do uczczenia Mar­
szalka w jednym  naczelnym  komitecie.
Komitet ten będzie złożony z przedsta­
wicieli najwyższych władz państw o­
wych i organizacyj społecznych. Na 
czele komitetu stanąć ma osobiście 
Prezydent Rzplitej dla podniesienia po­
wagi jego pracy i zaakcentowania o- 
gólnonarodow ego charakteru hołdu, ja -

w ostatnich dniach między wojewodą 
śląskim Grażyńskim, a  marszałkiem Sej­
mu śląsKiego Wolnym, Walki polityczne 
nu Górnym Śląsku były w ostatnich cza­
sach dość ostre. Na tein tle wyniki sze­
reg procesów sądowych. Obecnie sytua. 
cjaailegła odprężeniu,

. 1KJ-. •   -  . ._.____
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Poważna zniżka dolara
WARSZAWA, 23. 5. ( P A T ) .  Na 

dzisiejszych giełdach walutowych po­
ważnie wystąpiła tendencja mocniejsza 
dla dewizy brytyjskiej. Zwyżka była 
tak duża, że fun t os agnął oddawna nie- 
notowany rekordowo w ysoki kurs. No­
towano dewizę londyńską w W arsza­
wie 26.23 wobec 26 09 w dniu wczo­
rajszym. Późniejsze notowania londyń­
skie świadczą o dalszej zwyżce funta, 
gdyż o godz. 14 Paryż notowany był 
74.93. Dewiza na N. Jork w W arsza­
wie osłabła, kabel 5.32 zam.asf 
5.32.1/8. Dolar osiągnął oddawna o d ­
notowany kurs niski o godz. 14 w Lon­
dynie 4.93.3/16 wobec 4.90.9116 przy  
wczorajszem  zamknięciu. Osłabła n p er 
dewiza na Amsterdam w W arszawie.

Nowy poseł bułgarski 
w Warszawie

WARSZAWA. 23. V. (Tel. wł. G.)! 
Posłem bułgarskim w W arszawie został 
mianowany p. Antonow, były delegat do 
Ligi Narodów, którego odwołano z Ge­
newy po złożeniu memorandum bułgar­
skiego przeciwko Turcji podczas zamie­
szek w Grecji. i

Wybór prorektora
WARSZAWA. 23. V. (Tel. wł. G.,. 

Senat Politechniki warszawskiej dokonał 
wyboru nowego prorektora w miejsce u- 
stępującego prof. Wiesława Chrzanów* 
skiego. W ybrany został profesor Wydzia­
łu architektonicznego, Marjan Lalewicz.

Pierwsza podróż statku 
„Marsz. Piłsudsk '

WARSZa WA. 23. V. (Tel. wł. G.).
Dyrekcja linji okrętowej Gdynia—A m ery 
ka ułożyła plan pierwszej podróży nowe­
go statku polskiego „Marszałek Piłsud- 
ski“ do Nowego Jorku. Statek wyruszy 
12 września i podróż potrwa 8 i pół dnia.

P yfam y p ła to w e 816
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Zwłoki matki Narsz. Piłsudskiego
wracają do Polski

WARSZAWA. 23. V. (Teł. wł. G.). 
V- dzienniku żydowskim „Nasz Prze., 
bdącl“, wczoraj o godzinie 3 popołudniu 
wybuchł  strajk. Pracę porzu~!li zecerzy, 
ekspedytorzy i inni pracownicy najemni

Prez. Paest 
opuścił Truskawiec

WARSZAWA. 23. V. (Tel. wł. G.). 
Naczelnik państwa estońskiego Paszt 
przybędzie do W arszawy w drodze po­
wrotnej z Truskawca pomiędzy 5, a 7. 
czerwca i zatrzyma się w stolicy dla zło­
żenia -wizyt oficjalnych. ,

w liczbie 30. Mimo to dziś rano pismo, 
ukazało się na mieście, gdyż personel 
„Naszego Przeglądu" składa się przeważ­
nie ze współwłaścicieli, rekrutujących się 
z pomiędzy członków redakcji, admini­
stracji i zecerni.

Związek Drukarzy wystosował do 
„Naszego Przeglądu" obszerny list poru­
szający sprawy sporne i proponował od-

WARSZAWA, 23. 5. (Tel. wł. G.)'. 
Z  W ilna donoszą, że odbyw ają się tam  
niemal codziennie posiedzenia komitetu 
uczczenia pamięci M arszałka Piłsud­
skiego. Na czele komitetu stoi wojewo­
da wileński Jaszczołt. D o prezydjum  
komitetu weszły pczatem  następujące 
osoby i sen. Abramowicz, pos. B irken- 
mayer, prezydent m iasta Maleszewski, 
ks. biskup Michałkiewicz, gen. Skw ar- 
czyński, rektor uniwersytetu Stanie­
wicz, kurator Szelengnwski, oraz dy­
rektor Szydłowski.

Lada dzień oczekuje się w yjazdu z 
W ilna na Litwę specjalnej delegacji, 
która ma udać się do w si Szuginty, 
gdzie spoczyw ają zwłoki śp. m atki Pił­
sudskiego w  celu przewiezienia zwłok 
do W ilna. Rząd litewski udzielił już za­
sadniczo pozw olenia na przewiezienie 
w ło k , obecnie są  tylko opracowywane 
szczegóły ceremonjalne. Jak wiadomo* 
zwłoki śp. M arji Piłsudskiej tę d ą  prze­bycie wspólnej konferencji. List ten pózo^ . . .  t , . . .  . . . .

stał bez odpowiedzi. Strajkujący robotni- j w W.z|one samochodem. Miał to być s a -
cy pozostali w lokalu drukarni oraz admi- I niochód ciężarowy odpowiednio udeko-
nistraćji i lokalu tego nie opuszczają. 1 rowany, na to jednak nie zgodziły się

Cztery lata w wiązieniu
wskutek niedbalstwa urzędnika sądowego

DbajRea o zdrowia dzieci
matlta kupują ____

- « C  Z E K O L A D Ę

A. P IA SE C K I S. A
wjpndrtofiM i  jw ib c jJbIi  njsfych serowców

WARSZAWA, 23. 5. (T eft wł. G ,)\ 
Głośny proces 57 komui stów, oskar­
żonych o przynależność do komuni­
stycznej P artji Zachodniej Ukrainy, 
który toczył się przed sądem  okręgo­
wym w  Łucku, zakończył się obecnie w  
Lublinie przed tam tejszym  sądem ape­
lacyjnym. ■ e.

C harakterystyczny fest fragm ent 
procesu odnoszący się do jednego z o- 
skarżonych, P iotra Ostapiczuka. Pod­
czas procesu w Łucku O stapiozuk bro­
nił się argumentem, że za  ten sam czyn  
był już sądzony przez sąd w Kolomyji 
i tam zapadł w yrok uniewinniający.

W  sądzie apelacyjnym powtórzył, 
swój argument. Obecme na żądanie są­
du aoelacvine20 nadeszły akta, z któ-

rycli wynikło, że oskarżony m a jh isz- 
ność i zapadł w yrok uniewinniający. 
Przesiedział on jednak w  więzieniu 4  
lata i jak  się obecnie* okazuje, niewinrue.

Obrońcy jego uw ażają, że skrzanie 
ich klijenta nastąpiło  w skutek niedbal­
stw a “ tff zędnika sądo wego w  Kołomyj i, 
k tóry nie nadesłał aktów  na żądanie 
sądu w  Łucku i występują przeciw  nie­
mu ze skargą z art. 288 k. k., który mó­
wi, że urzędnik, który przez niedbal­
stwo w urzędowaniu pozbawi człowieka 
wolności, podlega karze aresztu do 
lat 3.

O ile chodzi o sam proces, to na 57 
oskarżonych, sąd uniewinnił 12.

w ładze litewskie i zażądały^ ażeby 
trum na była przew ieziona w  sam ocho­
dzie zakrytym. Po przekroczeniu grani­
cy litewskiej trum na zostanie powitana 
przez władne, oraz delegacje organiza­
cyj społecznych i przez nie odprow a­
dzona do W ilna. ■*♦ i**

St. Zj. powiększają 
budżet morski

W ASZYNGTON 23. 5. (P A T ) Se- 
nat jednomyślnie uchwalił pow iększe­
nie o 11,670.OOO doi. budżetu  mors­
kiego, podnosząc w  ten sposób sumę 
ustaloną przez Izbę reprezentantów o 
460. 000 ck>I.

Sumy te przeznaczone są  na sfi­
nansow anie budowy 24 nowych okrę­
tów wojennych. , ) 5

Strajk w belgijskich 
kopalniach

BRUKSELA 23. 5. (P A T ) 1.200
żandarm ów zajęło 12 kopalń zajętych 
przez zrewoltowanych robotników. E- 
w akuacja kopalń, na których w yw ie­
szono ezerwone sztandary , odbyła się 
spokojnie. Stra jk  rozszerza się jednak 
w dalszym  ciągu. Górnicy porzucił 
pracę w  2 kopalniach. •*.. *

Niespokojny wulkan
TOKIO. 21. V. (PAT). Dziś nastąpił 

ponownie wybuch wulkanu na gól Asa- 
ma, leżącej w  pobliżu Karuizaba. Wulkan 
wyrzucił olbrzymie masy lawy, popiołu i 
dymu. ,

Popiół spadł na okoliczne wsie 1 miaj 
sta, a szczególnie na miasto Maebaszi, 1 
pokrył grubą warstwą pola, wyrządzając 
znaczne szkody rolnikom

100.000 farmerów bezdaebu 
nad g ło w ą.

NOW Y JORK 23. 5. (PA T ) Stan) 
Oklahoma został naw iedzony przez po-* 
wódź. Przeszło 20.000 akrów znajduję 
się pod wodą. W  stanie Texas rzeki 
zalały 125.000 akrów. Przeszło 100.000 
farm erów znajduje się bez dachu nad, 
głową.

Daj grosz na T .S .L
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• J E S T  P I E R W S Z Ą . . .
pastą do zębów zaaprobowaną i polecaną 
przez ZWIĄZEK LEKARZY DENTYSTÓW 

W PAŃSTWIE POLSKIEM
Pieczęć aa opakowaniu pasty Colgate Jest najlepsza od­

powiedzią na pytanie* Jakie) pasty do zębów należy uży­
wać"? Cóż może być bardzie) jeszcze przekonywującym do­
wodem. że pasta Colgate czyści lepiej, gruntowniej- że seby 
Twe nabiera niezrównanego blasku? Zacznij dziś jeszcze 
stosować poste C olgate- a nigdy tego nie pożałujesz.

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie.
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku

Angielska odpowiedź na mowe kand Hitlera
LONDYN, 22. 5. (P A T ). Reuter 

donosi: Otwierając debatę Izby Gmin 
w sprawie zbrojeń, Baldwin oświad­
czył: Gdy wyznaczono datę dzisiejszej 
iebaty, liczyliśmy się z tern, że mowa 
kancl. Hitlera będzie, wygłoszona do­
statecznie wcześnie, tak, aby wszystkie 
ugrupowania tej Izby mogły zbadać jej 
treść przed dyskusją. N iestety nastąpił 
skon nieodżałowanej pamięci M arszał­
ka Piłsudskiego. Pragnę wyrazić naro­
dowi polskiemu w  imieniu nas wszyst­
kich kondolencje z powodu tej straty  
[potakiwania całej Izby). Uroczystości 
żałobne wpłynęły na odroczenie mowy 
kancl. Hitlera, jednakże nie mogłem 
ominąć okazjH  nie zwrócić uwagi na tę 
doniosłą deklarację, która będzie zba­
dana przez rząd brytyjski z całą do­
kładnością.

Baldwin powołuje się na apel W. 
Brytanji do Niemiec z dnia 2 maja, 
Wzywający do konkretnego w spółdzia­
łania przy rozstrzygnięciu’ trudności „i 
^sunięciu niebezpieczeństw, grożących 
Pokojowi, a także zaufaniu na świecie. 
Niebezpieczeństwa te mogłyby zniknąć 
tylko dzięki zbiorowym umowom.- Mo­
w a kanclerza tfitłerą, wygłoszona wczo­
raj, jest m. in. odpowiedzią na ten apel.

Kancl. Hitler sprecyzował stanowi­
sko Niemiec w stosunku do zagadnień 
o. doniosłych i wskazał, co w niektó­
rych sprawach Niemcy gotowe są u- 
^zymć. Uważamy, że oświadczenia te 
posiadają wielką wagę. Przyszły roz­
wój sytuacji obecnej zależy od rozsąd­
ku i odwagi ludzkiej, a nietylko od tego, 
co powie, lub zrobi W . B rytanja, jed­
nakże mamy do odegrania we współ­
działaniu z innymi rolę wielce, doniosłą 

uczynimy wszystko, co jesl w naszej 
Tiocy, na rzecz osiągnięcia umowy mię­
dzynarodowej. Oświadczenie Hitlera, 
fce Niemcy zam ierzają ograniczyć nie­
mieckie lotnicze siły zbrojne do pozio­
mu sił innych mocarstw  zachodnich, 
zgodne jest z tezą brytyjską. Kanclerz 
Hitler podkreślił, że w drodze umowy 
między mocarstwami zainteresowane­
mu, byłoby możliwe nietylko ustalenie, 
ale naw et ograniczenie maximum tych 
zbrojeń. Jest to uwaga o  wielkiej do­
niosłości, zachowajmy to sobie w pa­
mięci.

Dalej Baldwin zwraca uwagę na o- 
^viadczenie Hitlera, że Niemcy gotowe 
są przedyskutować, a następnie wziąć 
udział w konwencji lotniczej, któraby 
stanowiła uzupełnienie Locarna.

Od czasu komunikatu brytyjsko- 
francuskiego z dnia 3 lutego, rząd bry­
tyjski dla realizacji tego rodzaju paktu 
^  drodze rokowań między zaintereso­
wanymi czynił jak  największe wysiłki. 
ttząd  brytyjski przyw iązuje także naj­
miększą wagę do tych ustępów prze­
mówienia Hitlera, które, jak  się zdaje, 
m skazu ją, że kanclerz podziela nasze  
stanowisko, iż pakt lotniczy mógłby 

połączony z  wysiłkiem, mającym  
m  celu obronę ludności cywilnej przed  
Niebezpieczeństwami ataków lotni-
z*ych. Przyjmujemy oświadczenie 
^ancl. Hitiera w tej sprawie jako po- 
moc w dziele powszechnego uregulo­
wania zagadnień, które były przedm io­

tem deklaracji londyńskiej. Jeżeli pomi­
jam dzisiaj inne ustępy mowy Hitlera, 
jak np. jego oświadczenie, że g o t^ i j e s t  
współdziałać na rzecz zwiększenia bez­
pieczeństwa w Europie wschodm,:}, to 
tylko dlatego, że to doniosłe zagadnie­
nie nie stanowi bezpośredniego temaitu 
dzisiejszej debaty.

Przechodząc bezpośrednio do za­
gadnienia obrony narodowej, Baldwin 
wyraził nadzieję, że Izba i kraj unikną 
wszelkiej paniki na tem at tego zagad­
nienia. Jeżeli W. Brytanja powstrzyma­
ła swe zbrojenia w nadziei na pewnego 
rodzaju powszecnne ograniczenie zbro­
jeń, to jednak żaden rząd brytyjski od­
powiedzialny nie mógł zaniedbać tego, 
co jest nietylko zagadnieniem obrony 
narodowej W. Brytanji, ale jednocze­
śnie kwestją wykonania prźez rym zo­
bowiązań, wynikających z paktu Ligi 
Narodów.

Jedną z najważniejszych przyczyn 
obaw była nieświadomość panująca na 
świecie co do tego, co kryje się za pe- 
wnemi planami. Obawy takie budziły 
się częściowo w związku ze stanow i­
skiem Niemiec. Sądzę, że będą mogły 
one być całkowicie usunięte i że będzie-, 
my m ojji być całkowicie szczerzy w za­
jemnie w kwestii naszych zbrojeń. Do­
póki to nie nastąpi, nie będzie mogło 
istnieć istotne zaufanie. Podana prze- 
zemn-ie w listopadzie liczba samolotów 
niemieck eh, była zgodna z prawdą.

Jednak myliłem się całkowicie co do 
przyszłości, ponieważ nikt nie miał żad­
nego pojęcia o szybkości produkcji, do 
której mogą dojść Niemcy w następ*, 
nem półroczu. Przypom inając, że kancl. 
Hitler dąży do osiągnięcia pod w zglę­
dem zbrojeń lotniczych równości z 
Francją, Baldwin oświadcza, że tę> 
właśnie wyliczenie stanowi p o d ś f ^ f  
jego rachunku. W ybieramy dla W Ffry ■ 
tanji, jako liczbę przybliżoną, 1500 jea-  
nostefć lotniczych pierwszolinjowyck, 
Chcielibyśmy osiągnąć tę liczbę możli­
wie jak najszybciej.

Na zakończenie Baldwin oświad­
czył, że najw iększem  niebezpieczeń­
stwem  dla świata jest obawa, którą ży ­
wią w szystkie narody. Przez stopniowe 
wznowienie wzajemnej wymiany han­
dlowej powróci pokój do Europy. N a­
rody, wśród których wzmaga się bezro­
bocie, próbują dać p ra tę  bezrobotnym  
przy fabrykacji broni i to właśnie sta­
nowi zaczarow ane koło. Szukam w yj­
ścia wszędzie, gdzie można je znaleść. 
Sądzę, że je s t trochę jaśniejszych prze­
błysków we wczorajszem przem ów ie­
niu kanclerza R zeszy. Powinniśmy je 
uchwycić, powinniśmy powziąć nowe 
postanowienia, a sądzę, że przed wybi­
ciem ostatecznej godziny będziemy w 
możności uwolnić świat od najokrut­
niejszej zmory, jaka kiedykolwiek nad 
nim ciążyła.

Nie będzie specjalizacji Targów Wschodnich
WARSZAWA 22 5. (Tel. wł. G ) .  

Zarząd Targów  W schodnich wystąpił 
do M inisterstwa Przemysłu i Handlu z 
inicjatywą, aby odbywającym się co­
rocznie targom  we Lwowie i Poznaniu 
nadać charakter specjalizacji. T argi w 
Poznaniu miałyby obejmować tylko 
przemysł, Targi W schodnie przede- 
wszystkiem rolnictwo.

M inisterstwo Przemysłu i Handlu 
zwróciło się do Związku Izb 
wo -  Handlowych o  opmję w 
wie. Zw iązekTzb po dokłndneiń ot® .-

niu tej kwestji orzekł, iż sprawa specja­
lizacji targów nie jest jeszcze dojrzała  
do rozstrzygnięcia, gdyż powinne się 
w niej wypowiedzieć również organiza­
cje sam orządu rolniczego i rzemieślni­
czego,.oraz, że zarządy obu targów  por, 
winny porozumiewać się co do charak­
teru targów  na każdą kampanję. Po kil­
ku latach charakter targów  we Lwowie 
i Poznaniu wyjaśni się ostatecznie i 
wtedy będzie można mówić o ich spe­
cjalizacji.

Potig-wysCw objedzie całą Polską
WARSZAWA, 22. 5. (Tel. wł. G .). 

Dnia 29 bm. odbędzie się uroczyste 
otwarcie pociągli -  wystawy, k tóiy ma 
za zadanie zapoznanie jak  pajszer- 

j szych w arstw  społeczeństwa z prodiufc- 
; cją krajową. O tw arcia pociągu * wy­

stawy dokona m inister przem ysłu ? 
i handlu. Po 6-cio dniowym póśtpjfl w  

W arszawie pociąg ten vyruszy w  ob­
jazd po kraju.

Pierw sza tura, która trwać będzie 4 
miesiące, obe»mie część województwa

warszaw skiego, oraz województwa za­
chodnie. Pociąg zatrzyma się w prze­
szło 60 miejscowościach, w  każdej na 
czas od 1 do 4 dni.

Pociąg -  w ystaw a obejmuje 30 w a­
gonów z eksponatam i i w agon -  kino 
z aparatu rą dźwiękową, wagon -  elek­
trownię, w agon restauracyjny i barowy, 
oraz 2 sypialnie dla personelu. Impreza 
ta zorganizow ana została przez cen­
tralne tow arzystw o popierania wytwór­
czości krajow ej.

WARSZAWA, 22. 5. (Tel. wł. G .). 1 palnych, umorzone zostały zaległości 
Rozporządzeniem Ministerstwa Skąrbu i W  itku  wojskowego pobieranego przez  
o zastosowaniu ufg podatkowych w  sto- I g m i n y Z urzędu umorzone będą nie- 

1 sunku do samoistnych podatków komu- 1 ściaemete wymiary, zasadniczego . po­

datku wojskowego za Tata' J1930, 31 132* 
Zaległości te sięgały bardzo powainych 
sum. W  samej W arszaw ie dotyczy to  
blisko 50 tys. nakazów płatniczych. 
Rozporządzenie obejmuje wszelkie do­
datkowe koszty egzekucyjne i odsetki 
za zwłokę.

Konsolidacja Polaków 
w Gdańsku

WARSZAWA, 22. 5. (Teł. wł. G .). 
Z Gdańska donoszą, że kwietniowa 
kam panja wyborcza do Sejmu gdań­
skiego wpłynęła korzystnie na konso­
lidację Polaków gdańskich. Związek 
Polaków w  Gdańsku pozyskał w ciągu 
ostatnich kilku tygodni przeszło 600 no­
wych członków.

Szczęśliwi wybrańcy 
Fortuny

WARSZAWA, 22. 5. (Tel. wł. G.) 
Dziś wylosowano największą wygraną 
Loterji Klasowej f  miljon zł. Padł on 
na nr. 87111. Los przydzielony Był jed­
nej z kolektur krakowskich. Jednakże 
nabywcami poszczególnych ćwiartek są 
mieszkańcy rozm aitych miejscow3Ści. 
T ak więc po 200 tys. zł. wygrali: pra­
cownica fabryki wyrobów gumowych  
Wolbromiu, dwu drobnych kupców, fe- 
hen ze  skały pod Ojcowem, drugi z 
Krakowa, wreszcie niejaki p. F., za ­
m ieszkały w ‘Żupranach na W ileń­
szczyźnie.

Międzynar. zawody konne 
odroczone do września ?

WARSZAWA, 22. 5. (T el. wł. O .)
Na terenie tow arzystw a m iędzynarodo­
wych i krajowych zawodów konnych 
wysunięto projekt, aby tegoroczne mię­
dzynarodowe zawody konne w  W ar­
szawie, które odwołane zostały z powo­
du żałoby, urządzono w e^w rześniu rb. 
Decyzja ma zapaść na posiedzeniu to ­
w arzystw a w  dniu 27 bm.

W szystkie ekipy zagraniczne, które 
przybyć miały do W arszaw y na czas pd 
1 do 10 czerwca, odw ołano telegra­
ficznie.

• a j,

Letnie feije w sądach
WARSZAWA, 22. 5. (Tel. wł. G.)\ 

W  r. b. przewidziane są letnie ferje w 
sądach w szystkich instancyj. Najwyż­
szy Trybunał Administracyjny przerwie 
rozpatryw anie skarg  na czas od 1 Upca 
do 1 września. W  Sądzie Najwyższym 
liczba sesji ograniczona będzie od 15 
czerwca.

Po raz pierwszy wprow adzone byi 
mają ferje w sądach okręgowych i 
grodzkich, które rozpatryw ać będą 
spraw y w lipcu i sierpniu tylko w yjąt­
kowo pilne.

Inkaso 1-szej raty 
Pożyczki Inwestycyjnej
WARSZAWA, 22. 5. (Teł. wł. G .). 

W edług zestawień D elegatury Pożyczki 
Inwestycyjnej, na subskrypcję obliga­
cjam i Pożyczki Narodowej p rzypad ł 
blisko 73 milj. zł. W  ten sposóŁ około 
70 proc. subskrypcji nowej pożyczW  
uskuteczniono gotówką.

Czynione są przygcnowau?a do in­
kasa pierwszej ra ty  od  subskrybentów,
która p łatna jes t w  czerw cu,ł ntianowi-
cie od  1 do 5.

Serdeczne podziękowanie
za okazane współczucie ! udział w po* 
grzebie śp. Dra Kazimierza Bystrzyckiego
składają Przewiel. Ks. Kanonikowi drowi 
Wąsików, i Przewiel. Duchowieństwu, 
Kolegom Zmarłego, Klubowi sportowemu 
„Czuwaj**, oraz wszystkim Krewnym, 
Znajomym i Pracownikom fabrycznym.

Ojciec i i odzina.

D a )  g r o s n
L I I  P ..R
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„T en , kto się znajdzie u rozstajnych 
dróg i kto będzie miał przed sobą dwie 
drogi do w yb oru ,  niech wybierze tę, któ­
r a  w y d a j e  mu się bardziej uciążliwą i 
która lęk w nLm wzbudza, bowiem lęk 
świadczy o tern, iż-jest to droga obo­
wiązku. — tak mawiał ereniitą, pu­
stelnik na Saharze, o. Karol de Foucauld, 
le'Vr» z najbardziej promiennych postaci 
nas-ego wieku.

Karol de Foucauld jest ogromnie po­
pularny w całej Francji, gdzie uważają

za największego ascetę doby współ­
czesnej i bohatera. Jardzo wielu katoli­
ków czci jego pamięć jako świętego, 
chociaż nie został on jeszcze ani kanoni­
zowany, ani nawet beatyfikowany.

W dniu 24-go maja odbędzie się w 
Paryżu odczyt, zorganizowany staraniem 
komitetu im Karola de Foucauld, który 
wygłosi znakomity reżyser Leon Poirier, 
autor wspaniałych filmów „Croisere Noi- 
re“ i „Verdun“. Celem odczytu jest po­
ruszenie opinii publicznej we Francji i za­
inicjowanie listy publicznych składek na 
stworzenie wielkiego filmu, ilustrującego 
Życie Karola de Foucauld. Film ten, któ-

ry w większej swćj części rozgrywać się 
mą na pustyni Afrykańskiej, w Hoggarze, 
będzie się riazywał „L'appel du slF ce" 
(wołanie milczenia). Na odczycie reżyse­
ra Poirier‘a mają być obecni marszałko­

wie Petain i Francet d‘Esperey, minister 
kolonij francuskich, Bollin, wdowa pó 
marszałku Fochu, księżna Sixtć de BbUr- 
bon i wiele innych wybitnych osobistości. 
(KAP).
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Jak wiadomo północna część Irlandji, 
której głównem miastem jest Belfast, w 
przeciwieństwie do ogromnej większości 
społeczeństwa irlandzkiego nie jest kato­
licką. Zamieszkują je zażarci wrogowie 
Kościoła, którzy przy każdej sposobności 
starają się skrzywdzić mniejszość kato­
licką, szykanując ją i prześladując.

Historja katolicyzmu w Irlandji po­
siada nie jedną krwawę kartę na której 
zapisały się nazwiska licznych męczenni­
ków za wiarę, ofiar nienawiści protestan­
tów. Nie trzeba zresztą sięgać do histo- 
rji, Oy przekonać się o wytrwałości i bo­
haterstwie katolików irlandzkich. Stosu­
nek protestantów do katolików w Irian. 
dji ilustrują skandaliczne zajścia, jakie 
miały miejsce niedawno bowiem1 ofżed 
kilkunastoma dniami ćalędwie r okazji 
uroczystości jubileuszowych, obchodzo­

nych w  całej Wielkiej Bfytanji, a  więc 
t k ie  i w irlandji przez cały tydzitń.
Kampanja antykatolicka zamieniła się w 
krwawą walkę, w której protestanci nie 
zawahali sie używać takiej broni, jak 
noże, młocki, rewolwery i nawet boir*y. 
Protestanci porozbijali szyby wystawowe 
w dziesiątkach sklepów, których właści­
cielami są katolicy. Bandy tańatyków ha- 
padały w biały dzień ńa tilłćy idących do 
pracy lub powracających do dortiu ro­
botników - katolików. Cały szereg osób 
odniósł poważne obrażenia. Pogotowie
musiało odwozić pobitych i skopanych 
ludzi do szpitala. Protestanci nietylko 
strzelali do bezbronnych i do kapłanów, 
s^ tk a iw ch  na ulicach, ale i rzucali 
bwmby. Pochody z transparentami' lżące- 
mi ‘POpteża, groźby pod adresem ducho­
wieństwa katol. trwały cały tydzień.

Mowa Kanclerza Hitlera
Pan B. K. ocenia w „Kurjerze W ar­

szawskim" mowę kanclerza Hitlera jako 
pozornie tylko pacyfistyczną. Pojednaw­
cze akccaty umieścił w swojej mowie kan­
clerz III. Rzeszy tylko ze względu na An-

Ze soraw ruskich

Agitacja za wpisami szkolnemi
. W czorajsza prasa ruska zamieszcza 

Obszerną odezwę Ridnoi Szkoły w spra­
wie zbliżających się wpisów do szkół. 
Odezwa zwraca uwagę, że celem uzyska­
nia prawa wstępu do średnich i wyższych 
szkół, wymagane jest ukończenie 6-cio 
względnie 7-mio klasowej szkoły po­
wszechnej. Ponieważ większość gromad 
wiejskich posiada tylko 4-klasowe szkoły, 
przeto dzieci ruskie muszą być kierowane 
do szkół „Ridnoi Szkoły", które bardzo 
dobrze przygotowują do dalszych studjów 
i „dają również — jak to podkreśla ode­
zwa — wychowanie narodowe, oparte na 
ukrańskiej tradycji, historji, geografii i 
literaturze".

„Ridna Szkoła" zaprasza chłopów ru­

skich z okolic podlwowskich do szkół 
„Ridnoi Szkoły" wc Lwowie, przyczem 
zapewnia im daleko idące ulgi, a nawet 
bezpłatne utrzymanie dzieci. Zwraca przy 
tern uwagę, źe władze nie pozwalają 
przyjmowania dzieci pozalwowskich do 
jedynej szkoiy rusKiej im. Szewczenki we 
Lwowie.

Na agitację powyższą należy zwrócić 
uwagę z punktu widzenia nadmiaru dzie­
ci, które kieruje się do szkolnictwa śred­
niego w tym chyba tylko celu, aby w 
przyszłości powiększać szeregi bezrobot­
nej półinteligencji. lak e skutki polityczne 
w społeczeństwie ruskiem ma ten nad­
miar półinteFgepcji — nie potrzeba tego 
dodawać. (h.).

glję, która jest ciuła iii wsżćlkiś clćkla- 
racje o pokoju światowym, a także ze 
względu na własną opihję publiczną, 
przerażoną ciężarem zbrojeń wojennych. 
Co jednak istotnego kryje się w mowie 
Hitlera:

Po pierw sźe i na jw ażn ie jsze: rz£d Rzeszy 
ani m yśli o cofnięciu sie z d reg i natężone­
go i wsżećhstrftnnćgo zbrojenia  się. N iem cy 
będ4 sie w dalszym ci4gu p rzeobrażały  w  wiel- 
ki obóz w ojenny. N aw et na m orzu R zesza be* 
dzie dążyła do osiągnięcia bardzo wysokiego 
poziomu wojennego, lubo nie posiada k e lon ji 
i dróg m órskich do obrony. Będzie sie to  zaś 
działo w tedy, k iedy n ik t, l ite ra ln ie  n ik t n ie 
grożi Niemcom, n ik t nie okazuje ap e ty tu  na  
ich te ry to r ja , n ik t n ie nosi sie z m yślą jak ich ­
kolwiek porachunków  z N iemcam i.

Motywów zbro jen ia  się kanclerz n ie podał 
żadnyęh. To, co pi owił o Sow ietach, m e zaw ie. 
r i ło  ani szczypty argum entów  pozytyw nych.

Po d rug ie: zastrzeżen ia  co do podpisyw ania 
umów m iędzynarodowych H itle r  u trzynaał 
w szystkie i to  w poprzedniej mocy.

Po trzecie : ńn wznowił swe dawne a tak i na  
t ra k ta t  w ersalsk i. W edług niego, „nie Niem cy 
naruszy ły  zoboWigząńia (w ersa lsk ie ), lecz inne 
państw a”. Do G ćniw y Nienicy pow róciłyby, o 
o ile nastąpiłoby... wyrzeczenie się przez Ligę 
Narodów* tra k ta tu  w ersalskiego.

L ocarno, owszem, pozóstaje  w sw ej mocy.

Tylko dwadzieścia dwa grosze!
Jeśli każdy obywatel da 22 grosze, 

zbudujemy silną jednostkę bojową dla 
obrony pólśkiego w ybrzeża.

Spiesz natychm iast do Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej! Zapisy w  jO rb i- 

lub w  „M aratonie"sie
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i Hlateo Falcone
Mateo Falcone był to człowiek dość bogaty, żyjący 

przyzwoicie, tj. bezczynnie ze swoich śł (f^które w ę­
drowni pasterze prowadzili na paszę w góry. Miał >n 
wówczas, za mojej bytności w Korsyce, w r. 18i..§vvój. 
własny dom o pół mili od stepu. Gdy go ujrzałem, w dw a 
lata po wypadku, który mam tu zamiar opowiedzieć, 
zdawał yię mieć najwyżej 50 la t  Proszę sobie'w yobra­
zić człowieka silnego, ale małego wzrostu, z kędzierza­
wym włosem, czarnym, jak węgiel, o orliim nosie, ustach 
wąskich, dużych, żywych oczach i cerze koloru skóry. 
Jego zręczność we władąniu bronią uchodziła zh w y j ą t ­
kową, nawet w Korsyce, kraju, gdzie jest tak dużo do­
brych strzelców. Miano go za dobrego przyjąctela, i ża 
równie niebezpiecznego wroga, zresztą żył w zgodzić 
z całą osadą w Porto Vecchio. Ale opowiadane, o nim?' 
że w Carte, skąd sobie przywiózł żonę, bardzo zręcznie 
uwolnił się od rywala, który uchodził za jednakowo groź; 
rego w wojnie, jak w miłości. Przypisywano mianowi- 
:ie Falcone‘owi pewien strzał fuzją, który zaskoczył ry­
wala w chwili, gdy golił się przed małem lusterkiem, ,za- 
w es z o nem na ścianie. — Załatwione. Mateo ożenił się>

Żona Giuseppa urodziła mu z początku trzy- córki 
(z czego był wściekły) potem syna, którego nazwał For. 
tunato. Była to chluba rodziny, nosiciel imienia.

Córki dobrże wyszły zamąż, ich ojciec tnógTHiczyć 
<v potrzebie na pięści * sztućce swych zięciów.!. Syn liczył 
zaledwie dziesięć Jat, ale jUż rokował wieikle nadzieje.

Pewnego dnia w jesieni, Matćo- wybrał się wraz 
z żoną do stepu, ażeby odwiedzić jedno ze swych stad 
na polance. Mały Fortunatb chciał mu towarzyszyć, ale 
polanka była zbyt daleko, zresztą trzeba było przecież, 
aby ktoś został pilnować domu. toteż ojciec odmówił. — 
żałow ał tego Bóźniei*

Mateo nie było już od wielu igodzin i mały Fortunato 
spokojnie wylegiwał się na słońcu, patrząc na sine szczy­
ty i myśląc, że w najbliższą niedzielę pójdzie na obiad 
do wuja, do miasta. Nagle przerwał mu myśli odgłos 
strzału. Podniósł się więc i odwrócił głotoę w stronę, 
skąd pochodzi strzał.

Dały się słyszeć odgłosy strzelaniny, które wybucha­
ły w nierównych odstępach czasu. Potem na ścieżce która 
prowadz;,a ze stepu w kierunku domu Mateo, zjawił się 
człow‘ek ze spiczastą czapką na głowie, jaką noszą gó­
rale, -- cały zarośnięty, w łachmanach, ? łrudem opie­
rający się ną stizelbić. Przeęj f^i<1i% osiał rśniony Był 
to włóczęga, który w n o C Y ^ C T ^ I o .  nudstai, -by za­
kupić proch strzelniczy I po -wpadł >v ząąadzkę
woltyżerów korsykańskich. Po dzielnej obronie udało iru 
ślę zbiec. Ale był ścigany i ostrzeliwany ciągle. Już n a­
wet wyprzedził żołnierzy, ale rana uniemożliwiała rtltrOb­
tarcie do stepu, zanim zostanie schwytany.

Zbliżył się do Forttmato i rzekł:
— Czy jesteś synem Ms teo Falcónłer
— TAk jest.
— Nazywam się Gianetto G. ścigają mnie ; „żółte 

kryzy", schowaj mnie, bo nie mogę iść dalej.
A co powie ojciec, s dy Schowam cię jego po­

zwolenia1? i >
Powie, żeś dobrze zrobił

—7 Kto wie?
ć— Schowaj mnie prędko, Oni nądehodźą.
— Porzekaj, aż ojciec wróci.
— Gdybym mógł czekać, u iichal Oni tu będą za 

pięć minut. Chodź, schowaj mnie, bo cię-zabiję!
Fortunato odpowiedzią* z zupełn ym spokojem.
Przecież masz pdstą strzelbe i media więcej nabo­

jów w twój. ładownicy!
— Zato mam sztylet. , . . . . . . .
— A1e czy potrafisz tąk szybko biegać, jak ja?
Skoczył i stanat opodal, gdzie go nie mógł dosięgnąć

cios.
—  Nie iesteś svnem Mateo Falcone‘a. oozAva'isz, by

mnie schwytano u progu waszego domu?
Dziecko zdało się być poruszonem. •

—  A co mi dasz, jeżeli cię schowam? — powiedział 
zbliżając się.

Uciekinier poszperał w skórzanej torijie, zwisające 
mu z pasa i wyciągnął z niei pięciofrankówkę. Fortun4t< 
uśmiechnął się na widok srebrnego pieniądza, schwyci 
go i rzekł do Gianetto.

— Nie bój się nic.
W jednej chwili zrobił otw ór w kupie siana, z ra f  

dującej się obok domu. Gianetto przyczaił się tu, a dzićc! 
ko przykryło go tak, by mu zostawić trochę pó^ićtrza. 
(Me zrobił to w ten sposob, by nie wywołać pódćjrzćniai 
że siano ukrywa człowieka. Co więcej, wpadł na wyra-1 
finowany pomysł, wprost genjalny: przyniósł kotkę z ko 
eiętami i umieścił na kupie siana, by nie było poznać 
gdy siano się poruszy. Następnie, spostrzegłszy ślad:' 
krwi na ścieżce obok domu, przykrył je troskliwie z te-' 
mią, poczerti położył się znów na słońcu w zupełnym sjjo-1 
Koju. i

W  kilka minut później siedmiu ludzi w bronżowycl 
m urdurach z podoficerem na czele, zjawili się przed 
domem Mateo. Podoficer był nieco podobny do Mateo —' 
był to jego krewny, Teodoro Gamba.

- -  Serwus, mały kuzynku! — rzekł do Fortunato. ^  
JaKieś urósł! Czy widziałćś tu jakiegoś człowieka prżćd 
chwilą?

— O, wcale nie jestem tak wielki, jak pan — odpo 
wiedziało dziecko z głupawą miną.

— To jeszcze przyjdzie. Ale powiedz mi, czyś tU 
nie widział jakiegoś człowieka przechodzącego.^

— Czy widziałeś tu kogoś?
— ak, człowieka ze spiczastą czapką i <m&ry* 

narką z czerwpno-żółtemi wyłogami?
-y- Człowieka ze śpiczastą czapką z czerwono-zóite' 

mi wyłogami?
— Tak. Odpowiadaj szybko i nie powtarzaj molcl* 

pytam
(C . A n J

leczy skutecznie s r t r e t y z m

(R s4d R sćszy gótóW je s t  trzym ać je^ro po- j 
: t tin o w ić ń . Tylko... tylko uwa2a za konieczne,
- aby um diliw iobo rew izje trak ta tó w  pokojo­
wych. J e s t  to „elem ent, zapew niający pokój 
Przytem  godzi sie nie zapom nieć, że H itle r 
n izw al pkkt francusko-sow ićcki sprzecznym  
z umową lokarneńską".

K w estjonuje  on wreszcie „tćze o niepodzicl- 
ro śc i pokoju”. Ten w ażny ustęp  przem ów ienia 
H itle ra  nie wypadł dość jasn o  w streszczaniu  
telegraficznera. N ależy zatem  poczekać na pcł> 
r y  tek s t. W każdym  razie  słychać tu  echo daw­
nych pojęć niem ieckich o spr*.wie pokoju. Są­
dnych konkretnych  umów zbiorow ych, napraw ­
dę p iręcza jących  pokój! I przekonanie, iż lo- 
kżlne porachunki w ojenne pow inny być do­
puszczalne i że nie w yw ołują wójriy powszech­
nej 1

PrzyjażA francusko-sowł scka
W „Kurjerze Poznańskim" cżytanij 

kórćspóndćncję z Moskwy p. Szaławy:
„Zazwyczaj dwa państw a, je ś li n ie  ńio^ą 

znżleźć żadnych konkretnych zadań po lity cz ­
nych, a chcą dt*ć z 'tego lub innćgó powodu 
wyraz swej p rzy jaźn i, zaw ierają  układ o współ­
pracy  in te lek tu a ln e j i k u ltu ra ln e j. N. p. pód- 
ezas pobytu w W arszaw ie p rem jera  w ęg ier­
skiego Goemboesa zaw arto układ  o współprac? 
w dziedzinie k u ltu ra ln e j. Z reg u ły  x;aki układ 
nia m inim alne znaczenie. Ale w stosunkach 
R óżji dó Zagranicy jć s t  inaczej, lto s ja , jeśli 
zńa przyjaźń , to  ju ż  całą duszą. P rzed  w ojną 
język fran cu sk i był w R osji bardzo rozpo- 
w siechńiońy, Sr.eroko był on uw żględńióny w 
gim ńazjuch, liceach i na  t. zw. pensjach  żeń­
skich. W R osji Sowieckiej został język  f ra n ­
cuski w yrugow any. Jego m iejsće zają ł język 
niem iecki, a częściowo też język angielski.

Przed kilkom a la ty  jeden  z p rzedstśw ićleb  
urzędowych R ożji Sów ieckiśj w rdZriióWie ze 

udow adniał, że język fran cu sk i je s t  ju l  
p raeży ty  i nie m a żadnej przeszłości. J a  dis 
k o n tras tu  zająłem  tak ie  samo stanow isko co 
do jeżyka niem ieckiego, na  co m ój rozbió^cs 
zauważył, że bardzo spbie ceni okoliczność, ż< 
w Polsce polski obóz narodow y rożnihie do­
niosłość dobrych i p rzyjaznych stosunków  z 
R osją  Sowiecką, ale  brakiem  tego obozu je s t  
to , że n ie  chce p rzy  te j  sposobności u trac ić  
pópafcia  i p rzy jaźn i F ran c ji. Ileż od tego cza­
su się zm ieniło! Ód dwóch już  l* t język n ie ­
miecki trżc i sw oją pozycję w sucołach sowiec­
kich, a t e r iz  w p e rtra k ta c ja ch  z Lavalem  zo­
s ta ł w ypracow any i ułożony cały sżeroki pTan 
w,prowadzenia języka  francuskiego do naucza­
n ia  w  szkolnictw ie ro iy jsk ień i. K ażdy pojm ie, 
że je s t  to  pociągnięcie o rea ln e j dla F ra n c ji 
w artości, gdyż F ra n c ja  j e s t  niezwykle dbała  
o swój wpływ in te lek tu a ln y  i. k u ltu ra ln y  w 
św iecie”.
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Rządzący i rządzeni
W  monarchjach czy w demokrat­

ach ludność dzieli się zawsze na 
czupłą grupę rządzących i na wielką 
asę rządzonych. Od jakości związków 
Czących obie grupy, zależy dobry 
fewój życia społecznego.
Państw a dzisiejsze m ają tak ogrom- 
* trudności do pokonania, że siłą fak 
t  grupy rządzące zdobyły sobie za- 
k's działania o wiele szerszy, niż w 
Hkojnych czasach przedwojennych.

Rozszerzenie w ładzy administracji 
pćśtwowej, będące poniekąd koniecz- 
n-ofią, pociągnęło jednak za sobą pe- 
wr następstwa ujemne. Zaznaczyły się 
onii vr polskich stosunkach.

>ość powiedzieć, że organ prorzą- 
dov, „G azeta Polska", charakteryzu­
jąc aszą biurokrację jako patrjotycz-

ną i inteligentną, wytknęła jej przecież 
pychę, nepotyzm i doktrynerstwo. Za­
rzuty te są słuszne i ciężkie. Każdemu 
chyba dokuczyło zarozum ialstwo figur 
z  administracji, każdy mógłby wyliczyć 
niejeden pomysł fantastyczny, wylęgły 
w głowach principjalistów  i wreszcie 
każdy z nas mógłby podać setki wy­
padków protekcjonizmu, kumulowania 
kilku posad w rękach jednego czło­
wieka lub jednej rodziny.

W  obecnych czasach . nędzy i bez­
robocia system protekcyjny jest moc­
no niewłaściwy. W ładze centralne zda­
ją  już sobie z tego sprawę, ale na tzw. 
prowincji panuje jeszcze wiele nadu­
żyć.

Każdy uczciwy Polak mirsi cieszyć

n  roczniea mą
W iedeń, w maju.

V maju rok minął od tej tak do­
niósł' w dziejach powojennej Austrji 
chwil gdy została uchwalona nowa 
K onstucja Republiki Austrjackiej. No 
wa tćKonstytucja, opierająca się na 
zasad;h, zawartych w encyklice Piu­
sa XI„Quadragesim o anno", stanowi 
nicjak* fundament pod nowy gmach 
korpotiywnego państwa, stworzonego  
przez ielkiego kanclerza Dollfussa. 
Zbyt jęzcze mało czasu upłynęło od 
tej por, by dziś już wydawać sąd o 
tern cz i jak  dalece program , zaw ar­
ty w Knstytucji, został wcielony w 
życie. Ginje w tym względzie są zbyt 
liczne inie zawsze zgodne, tem bar- 
dziej że jak  to zresztą było do prze­
widzenia wiele jest dziś jeszcze w 
Austrji j-zeciwników tej reformy pań­
stwowej.

Niezćeznie od postępu prac, pod­
jętych p< uchwaleniu powyższej Kon­

sty tucji, twierdzić jednakże należy, iż 
w Austrjipowojennef dokonały sr§ u
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30 geologów sznka 
skarbów mineralnych
r(n .) W  tych dniach Państwowy 

nstytut Geologiczny w  W arszaw ie roz 
Począł poszukiwania skarbów mineral­
nych w całym kraju.

Badania naukowe prowadzić będzie 
30 inżynierów  « geologów , któ­
rzy udadzą się na tereny ropodaj­
ne w zagłębiach naftowych, do 
w ojew ództw a kieleckiego, gdzie  
natrafiono na ślady rud żelaznych  
i siarki, oraz na W ołyń, gdzie w y­
stąpiły ślady miedzi i bogate zło­

ża  kaolinu.
Intenzywne poszukiwania czynione 

k?dą przez całe lato br., a zbierane 
Próby będą przekazywane do analizy 
Xv laboratorjach Instytutu, który do tej 

a szeroką miarę zakrojonej ekspedy­
cji* przywiązuje w ?elką w agę.

przeciągu nader krótkiego okresu  
su bardzo poważne i głębokie przeo­
brażenia wewnętrzne. Trzeba'pefttfiętać 
o tern, że jeszcze W roku 1918 tpn 6- 
miljonowy naród znalazł się w sytuacji 
w prost krytycznej, spowodowanej czę­
ściowo przez terytorialne zmiany, a 
częściowo przez zatrw ażający kryzys 
gospodarczy, oraz przez rozprzężenie 
moralne. Odrodzenie Austrji, która po 
latach trudnej w alki o  egzystencję, 
gdy, zdaw ałoby się, zanikł wszelki au­
torytet i wszelka w ładza, gdy rozm a­
ite partje zwalczały się wzajemnie i 
gdy w  zatrw ażający sposób w zrastały 
wpływy komunistyczne, doszła dziś do 
zupełnego zrównoważenia wewnętrz­
nego i ustabilizowania się, —  odro­
dzenie to nazwać można doprawdy 
zrządzeniem O patrzności Bożej, która 
w tych tak doniosłych dla młodej R e­
publiki latach postawiła na jej drodze  
dwóch m ężów stanu tej miary co ks. 
Seipel i Doltfuss. Oni to  wydobyli Au- 
strję z opresji, im to zawdzięcza Re­
publika, utworzona przez trak ta t w er­
salski, swe obecne odrodzenie. Kanc­
lerz Dollfuss dokonał cudu przebudze­
nia uczuć patrjotycznych • i religijnych 
w narodzie austrjackim, tern samem 
ratując swą ojczyznę po raz drugi. 
Zawdzięczając jego niezłomnej energji 
oraz zrozumieniu nauki Chrystusowej, 
zasady chrześcijańskie wcielono w pro­
gram państwowy.

Organizowanie wolnej i niezależnej 
Austrji, opartej o podstaw y korpora- 
tywne, jeszcze się oczywiście nie skoń 
czyło,, zaczęło się dopiero. Społeczeń­
stwo austrjackie ma jeszcze przed so­
bą wiele do zrobienia, jednakowoż 
najważniejszy krok już został uczynio­
ny.

się ze sprężystości naszej adm inistra­
cji, która w  pierwszych latach odro­
dzonej Rzeczypospolitej była nieporad­
na i słaba. Dziś jest pod tym wzglę­
dem lepiej. Ale od doskonałości je­
steśmy niezmiernie dalecy.

W  dobie głębokiego kryzysu go­
spodarki światowej nie da się usunąć 
nędzy i rozpaczy ludzkiej. Ale można 
jej ulżyć. M ożna się nią bardziej, niż 
dotychczas zaopiekować.

A przedewszystkiem nie wolno dra­
żnić zubożałego społeczeństw a wido­
kiem lekkomyślności w szafowaniu do­
brami publicznemu Nie wolno jątrzyć 
niesprawiedliwym protekcjonizmem.

Innym przykrym objawem jest dok­
trynerstwo, zwłaszcza w szkole. W y­
chowanie państwowe, będące w  zasa­
dzie rzeczą dobrą i pożyteczną, w  rę­
kach radykałów stało się narzędziem 
szkodliwej agitacji. Doktrynerskie od­
rywanie idei państw a od idei narodo-
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wej i religijnej nie może wydać pożą­
danych owoców.

Szczególnie dziś, gdy konsolidacja 
wszystkich pozytywnych wartości ży­
cia polskiego jest nakazem rrtorąjnym, 
należy uczynić wszystko, aby zadowolk 
słuszne postulaty społeczeństwa, (p .)

Pracujące ręce  
m o g ą  być ta k że  ładne

Trzeba tylko pam iętać, by conajmniej dwa 
dziennie w e tr z e ć  w skórę cokolwiek

Canyt t> 0,40 4o sl S.60.

Wiktor Hugo
(w 5(I-tą rocznicę śmierci)

Pięćdziesiątą rocznicę śmierci W ik­
tora Hugo obchodzi Paryż, a z nim i 
cała Francja, bardzo uroczyście. Na 
nic się nie zdały próby pomniejszania 
i odbronzowywania wielkiego poety: 
W iktor Hugo stał się własnością całego 
narodu, żyje i żyć będzie wiecznie.

Niejedno z jego gigantycznej twór­
czości nie wytrzymało próby czasu.

dram atyczne z „Hennanim" na czele. 
W ypowiedział w  nich poeta śmiałą 
walkę panoszącemu się wówczas kla­
sycyzmowi —  ł walkę tę wygrał. „Her- 
nani" otw iera nową, w spaniałą epokę 
romantyzm u.

A wreszcie —  poezja. Najw łaściw­
sza domena jego twórczośści. Duchem 
swym ogarnia W iktor Hugo całą lud-

cy dumnie, imponujący . swym ogro­
mem i bogactwem.

Pozostały jego wielkie powieści 
historyczne: Notre -  „Dame de Paris"  
„N ędznicy", „Pracownicy morza", 
„Człowiek śmiechu", w których W iktor 
Hugo okazał się doskonałym epikiem, 
rozmiłowanym w patosie. Słusznie i 
trafnie podkreślił Goncourt w swoim 
„Dzienniku", że W iktor Hugo miał w 
sobie coś z Cyklopa, wykuwającego 
swe niesamowite postaci w jakiejś ol­
brzymiej Kuźni. Uderza w  tych powie­
ściach specjalne upodobanie do kreśle­
nia postaci potwornych, nienormalnych.

Drugim, mniej może dziś znanym., 
choć równie ważnym działem twórczo­
ści W iktora Hugo, —  są jego utwory

Podczas ostatnich cwiczeń lotniczych w pobliżu R zym u M ussouni w las no- 
racznie rzucał nowo skonstruowane bo m by gazowe*

Pozostał jednak potężny zrąb, sterczą | kość, —  jej przeszłość, teraźniejszość
i przyszłość („Legenda w ieków "). W 
utworach swych staje się fanatycznym 
obrońcą całej ludzkości, walczy o 
wolność sumienia ł sądu. występuje w 
obronie praw dy i świętości pracy.

Przez długie lata prowadzi ener­
giczną kam panję za zniesieniem kary 
śmierci, którą określa jako największe 
barbarzyństw o („Dernier jour d ‘un 
condamnć", „ S za fo t").

Z  przebogatej swej lutni potrafi je«  ̂
dnak wydobyć i najczystsze tony li- ' 
ryczne, w których przebija gorącą w ia­
ra i miłość do Boga.

Sylwetka wielkiego poety nie była­
by jednak kompletna, gdybyśmy po­
minęli jego działalność polityczną, któ­
rą cechowała zawsze gorąca miłość 
ojczyzny.

W  młodości adorator Bourbonów : 
Napoleona, —- staje się z czasem za­
gorzałym republikaninem. Po zamachu 
stanu w roku 1851 W iktor Hugo ucie­
ka z Paryża, by przepędzić długie 19 
lat na wygnaniu. W  tym okresie czasu 
pow stają jego „ Chatiments"  oraz „Na~ 
polen le Petit". Przemycane do Francji 
dzieła te wywołują olbrzymie w raże­
nie. Cesarzowa Eugenja żali się ze 
łzami w oczach: „Co myśmy temu czło 
wiekowi zawinili?"...

Dopiero po Sedanie w raca W iktoi 
Hugo do ojczyzny, rzucając się znów 
w wir życia politycznego. W pływ jego 
w zrasta z każdym dniem, —  Hugo sta­
je się niemal bohaterem  narodowym, 
a pogrzeb jego przerodził się w impo­
nującą m anifestację, jakiej Paryż nie 
oglądał od czasów przewiezienia zwłok 
Napoleona. ( i )
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Nasz majątek narodowy spada
„K urjer W arszawski'* (nr. 137) 

przypomina, że majątek narodowy Pol­
ski na podstawie Rocznika ministerjum 
skarbu na rok 1924 obliczowy był na 
sumę 88,4 miljardów złotych franków, 
co średnio na głowę mieszkańca wy­
nosiło u nas około 3 ty s . złotych fran­
ków.

Kierownik biura ekonomicznego 
Banku Polskiego, dr. M. Szawleski, w 
pracy swej pt. „Polska na tle gospo­
darki światowej'* oceniał nasz majątek 
narodow y w roku 1925 na kwotę oko­
ło 18 miljardów dolarów . złotych. Li­
cząc po przeciętnym kursie 9 złotych 
za jednego dolara, otrzymalibyśmy su­
mę 162 miljardy obecnych złotych pol­
skich.

Mąka drożeje, węgiel 
tanieje

Młyny w arszaw skie wsicutek zwyż­
ki ceny zboża podwyższyły cenę mąki. 
iW W arszaw ie mąka żytnia podrożała 
o T grosz na kg., z 25 na 26 gr., zaś 
wyższe gatunki mąki pszennej o  2 gr. 
z 38 na 40 gr.

W iększe kopalnie węgla zastoso­
w ały już tzw. letnie rabaty  dla hurtów 
ników. R abaty te wynoszą do 10 pro­
cent. W  W arszaw ie w  sprzedaży de­
talicznej 4nastąpiła obniżka cen opału 
jednakże nieznaczna. Węgiel droższych 
gatunków potaniał z 47 i pół zł na 
46 zł. za tonńę przy dostawie do 
domu.

Zagrożony eksport 
polskiego cukru

Jak donosi prasa gdańska, rada rol­
nicza w. konserwatywnej frakcji Izby 
Gmin wypowiedziała się jednogłośnie 
w  interesie rolnictwa i gospodarki na­
rodowej za utrzymaniem angielskiego 
przemysłu buraków cukrowych i zap ro ­
ponowała ażeby jako rekompensatę dal 
szych subsydjów' podw yższyć taryfy  
celne dla cukarru zagranicznego  z u- 
celne dla cukru zagranicznego z u- 
gow ^go  dla wytworów imperjum bry­
tyjskiego. Pertraktacje w tej sprawie 
m ają być natychm iast wszczęte z kan­
clerzem skarbu i ministrem rolnictwa.

Gdyby akcja ta doprowadziła do 
skutku rezultat jej odbiłby się również 
na cukrze polskim, który w poważnej 
masie 'zdobył rynek angielski.

Taka miała być martość majątku 
narodowego Polski przed dziesięciu la­
ty. Na głowę mieszkańca dr. Szawleski 
obliczał ówcześnie po 600 dolarów w 
złocie, czyli po 5.400 złotych obecnych 

Pp. J. W ąsowicz i A. Zierhoffer 
w roczniku 1935 „Świat w  cvfrach" 
majątek nasz narodowy ustalają na 
137 miljardów złotych, a na głowę 
mieszkańca po 4,615 złotych.

W ciągu dziesięciu lat m ajątek nasz 
narodowy spadłby w sw ej wartości o 
25 miljardów złotych, każdy zaś Po­
lak byłby teoretycznie biedniejszy o 
785 złotych.

Najprawdopodobniej Jednak m ają­
tek narodowy Polski spadł w  ciągu o- 
statnich 10 lat więcej niż o 25 m iljar­
dów złotych.

N aprzykład w majątku wjdwórczo- 
ści fabrycznej, według obliczeń inż. 
Bohdana Cywińskiego w pracy jego 
„Przem ysł polski i nasze położenie go­
spodarcze" w  latach 1928— 33 straty  
obliczać- należy w granicach 57,8 proc.

W artość akcji przemysłowych w ciągu 
trzech lat w  okresie 1928-—31 spadła 
przeszło o 70 procent.

Obniżyła się znacznie również w ar­
tość ziemi, lasów, kopalń i nierucho­
mości miejskich.

Przy tej sposobności należy przy­
pomnieć, że majątek narodowy na gło­
wę mieszkańca w  Czechosłowacji wy-' 
nosi -7,500 zł, czyli o 2,885 złotych1 
więcej, niż w Polsce. W  Niem czech  
w ypada na głowę 8,500 zł, we Francji 
—  15,000 zł, w Anglji —  21,00 z l  we 
W łoszech  — 6.500 zł,

Niższe 'sum y  na głowę niż PolsK^j; 
posiada Rumun ja  —  4.420 źł, fugosła- 
wja  — 3.570 i Z SR R  —  2.500 zł;

Nie potrzebujem y chyba dodawać 
jakie następstw a wlecze za sobą ten 
spadek wartości m ajątku narodowego, 
a oszczędności, na które się tak często 
powołujemy, oszczędności, które na­
grom adziły się w  kasach i bankach 
polskich' mie wyrów nują ani w drobnej 
części s tia t, jakie ponosimy.

, - J — P o w ia to m  ta rz ąd y  drogowe r e w i d u j ą ,  
! i  w roku budżetowym  1933 — 86 ró-raow ar- 
tośd św iadczeń drogowych w n a tu rze  wyniesie 
około 42 m iljondw  złotych. P rzy  rozciągnięciu 
św iadczeń drogowych w n a tu rze  na cały  ob­
szar państw a, w artość  ich osiągnie sumę oko­
ło 00 m ilionów złotych.

— Donoszą z Rzym u: Opublikowany został 
dekret, upow ażniający rząd do em itow ania w 
roku budżetowym  1934/35 (kończącym się dnia 
30 czerwca br.) bonów skarbow ych na gumę 1 
m il ja r  da lirów . Ja k  wiadomo, sy tuacja  budże­
tow a W łoch zosta je  pod znakiem  wzmożonych 
wydatków, związanych m. in. z przycotow ania- 
mi wojennem i w E ry tre i.

— P rasa  niem iecka donosi, że D cutscht 
Gold-Disconto-Rank postanow ił emitować pa­
p iery , k tó re  m ają  być z a  pośrednictw em  Ban-

:k u  Rzeszy puszczone w obieg m iędzy instytucje 
^finansowe i banki. Bony te będą m iały ważność 
,w ciągu trzech  m iesięcy. W celu wzmocnieni* 
zabezpieczenia nowoem itowanyph papierów  war­
tościowych, D eutsche Gold-Discor.to-Bank j od- 
wyższa swój kap ita ł zakładowy o 200 m ilj, n.a 
rek. Bank Rzeszy przyjm ie nowe akcje Deutsche 
Gold-Disconto-Banku, w ydając wzamian p ap ie jj 
w artościow e o sta łem  oprocentow aniu, pocho­
dzące z jego cichych rezerw .

E m isja  w spom nianych papierów  motywowa­
na je s t  w ielką płynnością, jak a  rzekomo panu­
je  na niem ieckim  rynku pieniężnym .
-w Ag. H avasa donosi z B erlina, że niemieckie 
koła finansow e uw ażają decyzję vypuB zcnnia  
ńowych bonów inw estycyjnych za pierwszy 
krok w k ierunku  w yraźnej in flan c jl w Nienv 
czech.

we t e

W  czasie od 31 sierpnia do 15 
września br odbędą się we Lwowie 
poraź piętnasty Międzynarodowe T a r­
gi Wschodnie. Z uwagi na zbliżającą 
się piętnastą kampanję, tegoroczne 
Targi W schodnie będą miały charak­
ter Targów  jubileuszowych, przyczem 
przypomnieć należy, że Targi W scho­
dnie we Lwowie były pierwszemi T a r­
gami w Polsce o charakterze między­
narodowym, gdy w roku 1921 rozpo­
częły -swą działalność. Pierwsze Mię­
dzynarodowe T argi W schodnie, jakie 
się odbyły w roku 1921, zostały uro­
czyście otw arte przez ówczesnego N a­
czelnika Państw a śp. Pierwszego M ar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Wobec trw ającego od kilku lat 
wzrostu zainteresowania argarni 
wśród szerokich kół przemysłowych i 
handlowych, także zbliżające się Targi 
W schodnie zapow iadają się szczegól- 
korzystnie, a liczba dotychczasowych 
zgłoszeń udziału, tak z kraiu jak i za­
granicy, każe oczekiwać, że Zarząd 
Targów  W schodnich stanie .w tym ro­
ku przed zagadnieniem braku po­
mieszczenia dla zgłaszających się wy­
stawców. Już dziś można stwierdzić, 
że tegoroczny udział wystawców na

| Targach W schodnich, przekroczy zna- 
I cznie udział wystawców na wszystkich 

taTgach w Polsce w. okresie szeregu 
ostatnich lat. Charakterystycznein pry- 
tem jest, że w roku b iżącym weźmie 
udział’ znacznie większa ilość państw  
zagranicznych, aniżeli w latach o sta t­
nich, a szereg państw  wystąpi we for­
mie oficjalnej. T ak  więc z punktu wi­
dzenia możliwości transakcyj ekspor­
towych tegoroczne Targi W schodnie 
będą przedstaw iały szereg korzystnych 
okazyj dla rozszerzenia zagranicz­
nych rynków zbytu. Z uwagi na szcze­
gólnie dogodny termin Targów  W scho 
dnich, który zbiega się z okresem se­
zonu dla szeregu artykułów, z natury 
rzeczy także transakcje na rynku kra­
jowym zapow iadają się bardzo ko­
rzystnie.

Kronika gospodarcza
— WindiEB skarbowe przystąp iły  do wym iaru 

podatku- dochodowego na rok 1935. R eszta tego
podatku, po po trącen iu  przedpłaty  w niesionej 
dnia 1 m arca br. ma być wpłacona do kas sk a r­
bowych do dnia 15 w rzcśria  br. Do połowy 
sierpn ia  ukończyć m ają  Urzędy skarbowe wy­
m iar podatku dochodow., poczem n astąp i do­
ręczanie płatnikom  nakazów zapłaty.

GIEŁDA LWOWSKA
łj Giełda zbożowa.

N a Giełdzie obroty w życie, mące ; Oirę 
bach.

Ceny naogół niezm ienione.
T endencja naogół u trzym ana, usposobi inie 

spokojne.
Ceny p a r ita s  Podwoloczyska od do
Żyto jedno lite  15.00 15.26
Żyto zbiorowe 14.50 14.75
Owies jedn . niezad. 17.75 18.25
Owies jedn. lekko zadcszcz. 17.00 17.25
Owies zbiór, lekko zadeszcz. 16.50 16.75
Owies jednol. zadeszcz. 1 15.50
Owies zbiór. » 15.75 16.25
Siano słodkie prasow ane 8 50 9.50
Słoma prasow ana 4.00 5.00
Hreczka przem iałow a 17.25 17,50
Kasza hreczana 30.00 £'2,90
Loco wagon Lwów od do
Żyto jed n o lite  17.00 17.25
Żyto zbiorowe 16.50 16.77
Owies jedn. niezad. 19.75 20.i J
Owies jedn. lekkc. zadeszcz. 19.23 19.50
Owies zbiór- lekko zadeszcz. 18/75 19.00
Owies iednó,1 zadeszcz. 18.50 18.75
Owies 18.C0 18.50

Inne kursy  niezm ienione.
Giełda pieniężna.

Skrom ne obroty  w papierach  proefentowych 
oraz w dewizi- Londyn.

Dolar około zł. 5.33.50.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe formowane hurt 

2.50 zł., detal 2.80 zł., masło deserowe 
w blokach hurt 2.30 zł., detal 2.60 zł., 
masło II sorty hurt 2.10 zł., detal 
2.40 zł.

Śm ietana  kw aśna  i słodka hurt 80 
gr., detal 1.00 zł.

Jaja hurt 2.60 zł. kopa, sztutca 
4 i pół gr.

Mleko  iitr 16 gr. huri, 18 gr. detal.

Wiedeńsk i rozmach i lwowska apatia
Sławiony w  pieśni, 5ako „miasto ma­

rzeń", Wiedeń, strącony dziś z wysokości 
siedziby cesarskiej i stolicy potężnej on­
giś monarchji, dzięki swemu wyjątkowe­
mu stanowisku, które zajął na polu kul­
tury i sztuki, mimo upadku cesarstwa, 
mimo utraty znaczenia potężnej stolicy — 
pozostał miastem potężnem, decydującem 
w świecie sztuki i artyzmu, pozostał mia­
stem miłem dla każdego ktokolwiek choć 
raz w życiu rri.ał możność w nim przeby­
wać. Obok tegc znaczenia i pewnej dyk­
tatorskiej władzy, którą ma Wiedeń nadal 
w sprawach nauki, wiedzy i sztuki, ce­
chą tego miasta jest to, że wywiera ono 
magnetyczny niemal wpływ na szerokie 
masy ludzi, rozmiłowanych w jego szcze­
rej, jakby beztroskiej wesołości, w ser­
decznej gościnności, w przysłowiowej 
swobodzie, znanej jako „Wiener — 
Cmutlichkeit" i w nastroju, który two­
rzy Wiedeń swym rozmachem wielkiego 
miasta, swą europejską fizjogromją, swe- 
mi nowoczesnemi urządzeniami niepraw­
dopodobną wprost czystością. Z tern 
wszystkiem jest Wiedeń miastem pięk­
nem i w£ród uroczej okolicy położonem.

Najciekawszem jest jednak b ,  że W ie­
deńczycy te wszystkie zalety swego u r a ­
sta i to wyjątkowe jego stanowisko w 
świecie sztuki umieją wyzyskać i godnie 
pomnażać. Zdają sobie bowiem słusznie 
sprawą z'tego, że upadek kultu sztuki we 
Wiedniu, spadek frekwencji przyjezdnych 
i jakiekolwiek poniżenie znaczenia tego 
miasta w opinji publicznej, równałyby się 
jupadkowi J e s o  ;jT)zwoiu^spjędzU y b y ję ^ d o

'zętfu-miast drugo- lub trzeciorzędnych 
Europie i doprowadziłyby społeczeń­

stwo wiedeńskie do zupełnego zubożenia. 
Dlatego Wiedeń jest wciąż czynnym i 
stara się nietylko ściągnąć r.r. się oczy 
całego świata i uszy wszystkich radjo- 
słuchaczów, ale też zniewolić tłumy cąłe 
do przyjazdu w jego mury dla nakarmie­
nia sztuką duszy i dla napojenia wzroku 
świetnemi widowiskami.

W  roku biefcącyrti cały miesiąc czer­
wiec stanowić będzie we Wiedniu jedno 
wielkie święto sztuki, na Które się złożą 
najprzedniejsze przedstawicielki prawdzi­
wego piękna: -muzyka, śpiew, teatr, ta-  t 
niec, sztuka ludowa, a ponadto wzniosłe 
uroczystości religijne, widowiska sporto­
we i rozrywkowe. Ci, którzy będą mieli 
możność znaleść się w tym czasie we 
Wiedniu będą mogli choćby tylko w dzia­
le poważnej muzyki rozkoszować się pię­
knem jak najświetniej wystawionych ar­
cydzieł symfonicznych, oratoryjnych i 
operowych. Opera wiedeńska wystawi ol­
brzymi cykl dramatów muzycznych i oper 
a więc: Pierścień Nibeiungów. Norymber­
skich śpiewaków, Tristana i Isoldę, Be. 
thovena: Fidelio, Mozartha: Zaczarowa­
ny flet. Wesele Figara, Cosi fan tutte, 
Verdi'ego: Falstaffa, Straussa: Kawalera 
z różą, Ravela: L‘heura espegrole. dalej 
o p e r y  Moussorgsky‘ego, Wćlf _ Ferrazi, 
Corneliu‘a i Smetany: Sprzedaną narze­
czoną. W  dziale oratoryjnym obok orato- 
rjum: „Sonnengesang des hl. Franciscus 
von Assisi" wystawione będz.e oratoiium 
Handla; „Judasz M achabruw ", Bacha:

Msza h moll, i Beetnovena: Missa so- 
lemms (2 krotnie). Ponadto długi szereg 
koncertów zapełni czterotygodniowy o- 
kres. Program koncertów ogłasza: W ie­
czór kompozytorski Fr. Dydla, koncert 
organowy W altera Pacha, koncert kame­
ralny w domu urodzenia Schuberta i po- 
dobjjjf w domu, w którym mieszkał mistrz 
Bee,thoven, Seredanę wiedeńskich Filhar- 
m DmWtewWka koncertów fortepiano­
wych, • koncert słynnego wiedeńskiego 
chóru chłopięcego i innych zespołów 
zespołów śpiewaczych. Programy zdo­
bią nazwiska słynnych w ykonaw ców  

Ciekawy cykl. pod nazwą: „Głosy 
narodów w dramacie" przygotowuje też 
wiedeński „Burgtheater". Złożą się nań 
utwory dramaturgów różnych narodo­
wości, a więc: Grillparcera, Hauptman- 
na, Kostanda, Imre Madach‘a (W ęgry) 
Andersona (Anglia) Drinkwatera (Ame­
ryka) Oehtenschlkgera (Danja) Caldero­
na (Hiszpanja) i bodajże najciekawsza 
impreza: „Juljusz Cezar" Benito Musso- 
liniego i Giovaccino Forzano.

Tańce słynnej trupy Bodenwieser, 
KStbe Hay, baletów l.iszpańskiego i 
greckiego i innych, wysoce interesujące 
imprezy sportowe z każdej dziedziny 
sportu, wspaniale i wiele obiecujące 
wypifcezki w dalekie i bliższe górzyste 
okolice, interesujące widowiska na fa­
lach Dunaju, koncerty lekkiej wiedeń­
skiej muzyki od operetki począwszy na 
słynnych ogródkowych „szramlach" 
skończywszy i t. d., i t. d. —  wyłusz- 
czają pięknie wydane prospekty i pro­
gramy. ■ r • • i

Organizacja tych uroczystości spo­
czywa zaiote w wytrawnych rękach wy­

soce kulturalnych ludzi .a sposób rekla- 
my Jest tak miły i uprzejmy, tak ser­
decznie i gościnnie zapraszający, że 
serce się rwie, by się tam znaleść i za­
nurzyć się w tę atmosferę piękna i roz­
koszy duchowej.

Jakże przykro czyni się człowiekowi, 
kiedy ten szlachetny i ceiowy rozmach 
wiedeński porówna z tą  dziwną bier­
nością 1 apatją naszyć o . miast, a już 

szczególnie] naszego Lwowa! Nic się 
u nas nie dzieje, choćby się wiele; dziać 
mogło! Jakże pusto jest u nas nawet w 
czasie „Targów Wschodnich", w  czasie 
których brak  wszelkich, poważnych i 
wielkich widowisk, koncertów i innych 
imprez. Wszakże tak wiele możnaby i 
u nas pokazać przyjezdnym i ściągnąć 
ich rzesze całe, zorganizować szereg 
koncertów, imprez i przedstawień, za­
wieść tych gości w  urocze zakąthi Hu- 
culszczyzny, pokazać im nasze zdrojo­

w is k a  (Lubień, Truskawiec, Morszyn, 
Jaremcze, Worochtę, Kosów i t. d.), 
możnaby się zdobyć na pewne a tiak tje , 
któreby w myśl zdania Reja udowodniło 
wszem narodom, że Polacy nie gęsM,..

Dość już tego pokazywania jedynie 
Panoram a Racławickiej, kopca i ra tu­
sza! Przy okazj! najbliższych „Targów 
W schodnich" pokażmy światu, że i nam 
nie brak mózgów, rąk, ochoty i pomy­
słowości!

Sytuacja Lwowa jest pod wiełn 
względami podobną do tej, w której 
znajduje się Wiedeń, miasto —  strąco­
ne ze szczytu dawnej wielkości.

W ,  H ausm ann,
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Komunikat Nuncjatury Apostolskiej
w sprawie papieskiej Komisji Pro Russia

Nuncjatura Apostolska w LWarszawie 
komunikuje:

Zjawiły się w prasie i rozszerzyły w 
opinji publicznej, wywołując zamieszanie, 
a nawet pewne poruszenie wśród wier­
nych obrządku greko-katolickiego, błęd­
ne interpretacje w sprawie Motu proprio 
„Quam sollicita“ wydanego przez Ojca 
św. w dniu 21. grudnia 1934 roku o Pa­
pieskiej Komisji Pro Russia i wydawnic­
twie ksiąg liturgicznych dla obrządku 
słowiańskiego.

Według tych interpretacyj Stolica
Święta, przemilczając: w Motu proprio 
wyżej wymieniony obrządek greko-kato- 
licki i wspominając jedynie obrządek sło- 
Vi iański (albo słow iańsko - bizantyński), 
miałaby dawać do zrozumienia, że ten o- 
statni obrządek zastąpi i jakby wchłonie 
drugi przynajmniej teoretycznie, chociaż 
praktycznie istniałaby nadal nazwa ob­
rządku greko - katolickiego, tam, gdzie 
on obecnie istnieje.

Św. Kongregacja Wschodnia oświad­
cza więc za pośrednictwem tutejszej 
Nuncjatury Apostolskiej, że wspomniane 
Motu proprio nie miało nic innego na 
widoku, jak tylko określić na przyszłość 
właściwe kompetencje Papieskiej Komisji

Pro Russia i św. Kongregacji Wscnodniej, 
oddając w myśl kanonu 257 Kodeksu 
Prawa Kanonicznego obrządek słowiań- 
sko-bizantyński pod juryzdykcję tej o- 
statniej. Pozostaje w ten sposób całkowi­
cie nienaruszoną, zarówno pod wzglę­
dem zasad jak i praktycznie ,ta różnica 
między poszczególnemi obrządkami, jaka

istniała przed ukazaniem się Motu 
proprio.

Motu proprio nie mówiło o innych ob­
rządkach jak tylko o obrządku słowiań­
sko - bizantyńskim oczywiście dla tej je­
dynie racji, że co do tamtych obrządków, 
nic się nie zmieniło

Warszawa, 22. maja 1935 roku.

Decentralizacja polityki monetarnej

Hotel G eorgeca

Królestwo na sprzedaż!
Szwedzki żeglarz Karol Petersen przy­

był w r. 1898 ao Nowej Gwinei, stamtąd 
dostał się na wyspę Tabar w Archipelagu 
Bismarcka, a osiadłszy na niej, po jakimś 
c z a s i e  został nrzez malajską ludność o- 
b r a n y  król .m Klimat wyspy nie j'est 
z d r o w y ,  ale i król i jego żona znosili go 
dobrze, póki byli młodzi. O b^nie cierpią 
oboje na malarję i „królówa“ jeździła nie­
dawno do Szwecji, aby tam poddać się 
kuracji. Wróciła wyleczona, ale choroba 
latychmiast powtórzyła się. Wobec tego 
jego królewska mość szuka na swą wys­
pę kupca. Prawdopodobnie znajdzie go, 
gdyż na Tabar znaleziono :*oto i można 
spodziewać się większych pokładów. Po 
dokonaniu transakcji „para królewska** 
ma zamiar osiąść we Francji**, j 

Kto sobie kupi królestwo? 1 F { .T

Minęły dawne czasy, kiedy bezpośre­
dnio po wojnie i założeniu Ligi Ńarodc w 
odbywały się, pod egidą tej młodej i no­
wej instytucji współżycia międzynarodo­
wego, liczne konferencje finansowe i go­
spodarcze, na których obwieszczano no­
wą erę międzynarodowego współdz ała- 
nia gospodarczego, wolnego handlu, i je­
dnolitego gospodarstwa światowego. Po­
szły w zapomnienie idee zniesienia gra­
nic celnych, jednolitych planów odbudo­
wy gospodarczej Europy i wreszcie je­
dnej, międzynarodowej waluty, opartej/ó  
wspólny bank emisyjny. (H/ojśrno

^  Życie gospodarcze Europy iirtŚYfiąfca 
poszło zgruntu różnemi i odmiennemi
torami, niż to sobie liberalni epigoni s tj-  
lecia ubiegłego, w swoich oderwanyen od 
rzeczywistości umysłach, przedstawiali. 
Świat rozdzielił się i rozpadł na szereg 
organizmów gospodarczych, zamkriętych 
szczelnie granicami państw, a wymiana 
międzynarodowa i międzynarodowy po­
dział pracy, kurcząc się coraz wydatniej, 
podległy ścisłej reglamentacj państwo­
wej Struktura gospodarcza dzisiejszego 
świata to przedewszystkiem suma odręb­
nych i samo;stnych, raczej obok siebie, 
niż ze sobą żyjących, organizmów naro­
dowych, a leczenie niedomagań gospo­
darczych, podnoszenie się z nędzy powo­
jennej to przedewszystkiem sprawa każ­
dego z państw oddzielnie, wręcz p rz e c e ­
nie, niż to sobie bezpośrednio po wojnie 
wyobrażano. Nawet gorący zwolennicy 
systemu międzynarodowych porozumień 
muszą przyznać, że realne warunki dzi­
siejszego życia niepozwalaią kierować 
w tę stronę poważnych nadziei.

Skreślone wyżej tendencje gospodar­
cze znalazły również wyraz w polityce 
monetarnej świata I tutaj jtsteśmy 
świadkami poszczególnych państw ze sy­
stemów międzynarodowego współdziała­
nia. Coraz to nowy kraj wyznacza sobie

drógę nowa i własną, działając pod naci­
skiem konieczności swego rynku we- 
wnęfrznegu, którego postulaty przeważa­
ją coraz bardziej szalę i spychają na plan 
dalszy względy stosunków międzynaro­
dowych.

Niewiele wody upłynęłoLw Tamizie od 
czasu, gdy obradowała w Londynie osta­
tnia światowa Konferencja monetarna. Na 
konferencji tej. zaznaczyły się dwa a wła­
ściwie trzy systemy polityki monetarnej: 
blok złoty z Francją na czele, i z drugiej 
strony dwie — bynajmniej nie identycz­
ne — polityki walutowe funta angielskie­
go oraz manipulowanego dolara prez. 
Ro-osevelta.

Ga czasu tego tak niedawnego zjazdu 
międzynarodowego proces ośrodKowy po­
sunął się jeszcze dalej. W ostatnich ty-ii 
godniach zaszło kilka nowych faktów w” 
tej dziedzinie. Wyłamała z bloku złote­
go Belgja, zdewaluował swojego gulde­
na Gdańsk (działając pod naciskiem ryn­
ku wewnętrznego polskiego, z którym jak 
okazało się pomimo całego nacisku po­
litycznego najściślej jest związany), do­
szło do pewnych wahnień w Szwajcarji 
i Holaridji. Dzisiejsze depesze doniosły 
wreszr:e o nowych posunięciach Banku 
Rzeszy, który za pośrednictwem Gold- 
Diskopto - Banku, według zapowiedzi dr. 
Schachta dokonać ma nowej emisji bo­
nów na 200 miljonćw marek, co w kołach 
finansowych komentowane jest jako wy­
raz nowych trudności finansowych i do­
wód dalszego posuwania się polityki 
monetarnej Rzeszy ku walucie państwo­
wej wewnętrznej, pozbawionej pokrycia 
kruszcowego.

Niemniej posunięcia Banku Rzeszy do­
wodzą, że niemiecki organizm gospodar­
czy znajduje się w położeniu trudnem, 
wymagającem ryzykownych zabiegów.

. (5 .).

Paryi przygotowuje sie do wystawy
Jakkolwiek od daty otwarcia świa­

towej wystawy w Paryżu dzielą nas 
jeszcze dwa lata, —  już obecnie wre 
praca na przyszłych terenach w y s u ­
wowych.

Rozszerza się i p rzeb u d o w u j naj­
większy most de la Concorde, którego 
wylot znajdować się będzie naw nrost 
Louvru.

Sekwana odgrywać będzie na wy­
stawie dużą rolę: na jednym je j brze­
gu stanie fragm ent Afryki, —. na dru­
gim fragm ent francuskiej Riwjery. M ała 
wysepka na Sekwanie „Fe de cygnes**

ak
Teatr Rozmafto&l

„Pierwsza sztuka Fanny
Komedja Bernarda Skan a

Widziałem tę sztukę przed laty po raz 
pierwszy w Krakowie. Został® mi po niej 
na długo silne wrażenie. Ale też wówczas 
i ja byłem młodszy — i Shaw nie impo­
nował swą siwą bródką — i problem za­
sadniczy poruszony w tej sztuce był na­
prawdę aktualny. i i

Dziś — dużo się zmieniło. Troszkę nas 
jednak męczy i nuży . to gadulstwo 
Shaw‘a, to wywalanie drzwi dawno o - 
<wartych, i wreszcie sama konstrukcja, 
zwłaszcza ów paralelizm akcji w I. i w 
U. akcie.

Kapitalnym został tylko prolog i epi­
log, w których genjalny kniarz używa 
sobie do woli na krytykach. Te dwa epi­
zody wypadły też najlepiej i zdobyły 
sympatję publiczności. Zwłaszcza dzięki 
p. Składankowi, który w sposób dosko­
nały, bardzo dowcipnie i trafnie sparo- 
djował dyr. Horzycę, i

Gra artystów nie przekraczała-iiaogół 
£''anicy poprawności*/

P. Martini, najlepsza w-akcie trzecim, 
zamalo uwagi zwraca na dykcję, zatrą­
cającą dość często prowincjonalizmem. 
Partner jej p. Przystawskf starał się w 
miarę sił utrzymać się na właściwym po­
ziomie. 1 S ■' s"

Pozostałe : role, kobiece obsadzone 
odpowiednio, wypadły bez zarzutu Na 
podkreślenie zasługuje mrs. Gilbey w nie­
zawodnej interpretacji p. Wierzejskiej. 
Fanny p. Niczewskiej była uosobieniem 
wdzięku i kobiecości. . j

P. Kossocka może zadużo* tempera­
mentu włożyła w rolę „złociutkiej** Dory.

Pełnym umiarkowanej dystynkcji był 
p. Krasnowiecki, lokaj-książę, — piękny 
typ prawdziwego angielskiego arystokra­
ty stworzył p. Tatarkiewicz, który sztukę 
tę wyreżyserował bardzo ładnie i staran­
nie.

Publiczność, licznie zebrana, przyjęła 
sztukę bardz'*, życzliwie. Kr.

zamienioną zostanie w uroczy zakątek 
Prowancji, z zameczkiem i gajem cy­
prysów.

W ystaw a obejmować ma ogółem 
czternaście działów: 1) kultura, nauki 
ścisłe i sztuki piękne, 2) przemysł 
instytucje społeczne, 3) nauka, 4) ra - 
djo i kino, 5) urbanistyka, 6) grafika 
i rzeźba, 7) budownictwo. 8) urządze­
nia wnętrz i biur, 9) sztuka stosow a­
na, 10) drukarstw o i introligatorstw o/ 
11) moda i artykuły toaletowe, 12; tu­
rystyka, 13) sport, 14 przeysł rekla­
mowy.

Każdy z tych działów powierzony 
.zostanie do opracow ania najlepszym fa* 
chowcom, artystom , technikom, inży­
nierom i wynalazcom, którzy wygoto­
wują już teraz szczegółowe plany, 
podlegające ostatecznem u zatw ierdze­
niu przez b. ministra P. Lćona, gene­
ralnego kom isarza W ystawy.

Pięć i pół miljooa spraw 
o alimenty

Oficjalna prasa sowiecka doniosła, że 
rząd Sowietów polecił zastosować najsu­
rowsze sankcje w stosunku do ojców, u- 
chylających się od płacenia alimentów dla 
dzieci, utrzymywanych w zakładach i żłób 
kach państwowych. Liczba tych dzieci 
wynosi 5l/2 miljona. Tyleż spraw będzie 
wytoczonych przez sądy. „Opornym** oj­
com grozi tam ikara więzienia do 2 lat. 
Rząd wydał okólnik, nakazujący potrąca­
nie sum alimentacyjnych z zarobków przy 
wypłacie ich i przelewan e tą drogą uzy­
skanych należności do kas państwowych. 
Pozatem opieszali płatnicy będą usuwani 
z p rsać  bez względu na zajmowane Sta­
nc wi$ks ..i : ----- -

^  *Nowości filatelistyczne
Z dniem 1 m aja wydała dyrekcja 

poczt w Ks. Luxemburg nową serję 
złożoną z 15 znaczków pocztowycn; 
które sprzedawane są po cenie o sto 
procent wyższej od nominalnej.

Dochód z rozsprzedaży tych znacz­
ków przeznaczony jest na rzecz mię- 
di.ynarod. komitetu opiekującego się 
inteHgencj‘ą, zmuszoną do emigracji, a 
więc przedewszystkiem niemieckich 
żydów.

Na znaczkach figurują przedstawi* 
ciele rozmaitych wolnych zawodów 
jak: profesor, dziennikarz, malarz, in- 
żyn.er, adw okat, chemik i lekarz.

Bielizna Damska
jedw abae mat. batyat. i parkał ia  

w ielki wybór aatataieb nowości

fózef NOWAK SE* 1841
P U . M .rl.eM  «

Ha tali dnia

Kasztany kwitną
W brew  temu, co mówią uczeni a- 

stronomowie, wbrew kalendarzowi i
pogodzie —  wiosna zaczyna się już  
wtedy, gdy, pani kręcąc noskiem, mówi 
na spacerze do m ęża: —  Ach, już wio- 

Ishę czuć w pow ietrzu! Dzieje się to z  
/  reguły przy w ystaw ie z,., modelami 

wiosennych kapeluszy . Po takiem spo­
strzeżeniu portfel pana kurczy się moc­
no; zostaje tylko na zalanie robaka 
goryczy jedną, dwiema „mocnemi" i 
przegryzienie ich kanapką  . z  „majo­
w ą“ sałatką  —  drugą, nieomylną o• 
znaką wiosny.

Pod tym  względem  i iv roku Pań­
skim  1935-tym nic się nie zmieniło, 
choć wiosna była grubo spóźniona i 
śnieg popadywał w nieprzyzwoicie  
spóźnionym terminie.

A jednak wiosna już jest. Świadczą  
o tem nietylko przepełnione zieierią  
kosze przekupek na rynku i przepeł­
nione wierszami o maju kosze redak­
cyjne...

Parki m iejskie przepełnione tłuma­
mi nierobów i... bezrobotnych. G dzie­
niegdzie migają mundury studencikow, 
którzy nie bacząc na wiszącą w powie­
trzu zmorę końca roku szkolnego, 
czmychnęli z  białych i nudnych klas no 
extra -  majówkę...

M nóstwo dzieci różnego kalibru. 
Najwięcej w małych pojazdach, co to 
suną we w szystkich kierunkach, nie 
ostrzegając żadnetni sygnałami. „Mam- 
kincorso“ pod gmachem Izby Przem .« 
Handlowej i nowego uniwersytetu przn 
ludnione jak trzecia dzielnica. Prze- 
ważają tu krzykliw i potomkowie „wyr 
branego narodu". W śród niantek i ma* 
mek uwijają się roje ulicznych sprze•  

.dawców, oferujących kolorowe balonyą 
' zabaw ki a przedew szystkiem  „precU 
św iźe m ajowe“ (ciekaw a rzecz, że U 
nieszczęsne precle jeszcz w lipcu nie 
przestają być... m ajow e)%

K asztany kwitną...
O d lat w idomy to znak, że po ośmiu 

latach w ojny z  ortograf ją, gramatyką, 
Homerem, fizyką , historją, mineralogią, 
arytmetyką, pierwszą' miłością Słowac­
kiego itp. okropieństwami tłum kandy­
datów do dc ;r żałości stanął przed 
wrotami Scylli i Charybdy,

Matura...
Melancholijna myśl ucieka wstecz 

W  roześmiany pogodnem słońcem ra­
nek majowy, pachnący mocno rozkwit- 
łemi bzami, kiedy człowiek obojętny na 
te w szystkie cuda szedł z  dusz.e na ra­
mieniu ku białym murom gimnu^jum, 
gdzie czyhał straszliw y areopag egza­
minacyjny...

N o trudno, nie wrócą minione lata. 
Pocieszajm y się bieżącą wiosna. Dobre 
i to. T A D D Y

Rękawiczki — pończochy
apaszki — chuate saki w ogromnym wyborze 

eony bardzo n isk ie

fózef NOWAK
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Piątek
Joanny

S o bo ta  G rzeg o rza  U rb.

G dzie i co  kupię ?
Parasole, parasolki

P arasole ogrodowe i m iernicze, napraw y, po­
krycia, poleca jedyna  kato licka firm a  PARA­
GON M arja Bemowa. Lwów, W ałowa 9. 552
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Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio

W L  BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków i biitrterji — teL 218-48

TAPCZANY
łóżka m osiężne, M aterace^  ko łd ry , po ­
duszki najtan ie j W> l i y e k i  Lwów, 

K opern ika 4 .

REPERTUAR TEATRÓW  M IEJSKICH 
TEATR W IELK I

P ią tek , 24. 5. g . 7.30 „O pera w  Kratką*'.
Sobota 25 5. g. 7.80 „Rozkoszna dziewczy­

na" Ceny najn iższe. A bonam ent 19.
N iedziela 26. 5. g. 3.30 „Krzjfk" Ceny n a j­

niższe. g. 7.30 „Rozkoszna dziewczyna" Ceny 
najn iższe . Abon. 17.

Poniedziałek 27. 5. T ea tr  niecaynny. P róba  
generalna .

W torek  28. 5. g. 7.30 „S tuden tka" P rem jera . 
Abon. 28. • |

Środa 29. 5. g. 730 „S tuden tka" Abon, 28.

K O N C E S J O  N O W A  N  Y
przez Knratorjum, Szkolne prywatny

ZAKŁAD NAUKOWY

im . H. J O R D A N  A
(Lwów, iw . Mikoła a 16) przyjmuje 

U / D I C Y  io KOEDUKACYJNEJ irk oły  
«  r l j  I  pew«xeebnej i MĘSKILGO 

GIMNAZJUM na 1935/6 r. 614

^ T E A T R  ROZM AITOŚCI.(
P ią tek , 24. 5 q. 7.30 „P ierw sza sztuka Fanny" 

Sobota 25. &. g. 7.30.' „P ierw sza Sztuka F an ­
ny"

iNiedziela 26. 5, g. 7.30 „P ierw szr Sztuka 
F anny1. Abon. 27,

Poniedziałek 27. 5. g. 7.30 „P ierw sza Sztuka 
F anny" Abon 27.

W torek 28. 5. g, 7.30 „P ierw sza Sztuka Fan­
ny". Abon 27.

Środa 29. 5. g.v 7.30 „P ierw sza Sztuka F an ­
ny". Abon 27.

„NOWY SKLEP-
J. P A D A L E W S K 1 E G O
Legjenów 3 (ebok kina Palone/

poleca duży wybór\aajńewazyck para­
solek dam skich \  eraz w szelkiej 
galasterji skórzanej. 873

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Nie chcę wiedzieć kim  jes te ś" , 
ADRIA* „B ranka syna puszczy".
ATLANTIC: „Chłopcy z placu broni". 
CASINO: Gold D iggers (Potizukiw atzki złota)' 
COLOSSEUM: „N adja" oraz rew ja 
CHIMERA: „Roześm iane oczy".
JRAŻYNA: „Skradziony głos".
KOPERNIK: „K atiusza" oraz tygodnik. 
MARYSIEŃKA „Zyd Siiss".
MUZA: „Człowiek, k tó ry  sprzedał głowę". 
MIRAŻ: „Pod Tw oją Obronę" oraz dodatek. 
PAŁACE „A. B. C. Miłości".
PAN: „Młody las".
PAX: „D rew niane K rzyże" oraz tygodnik  PAT.

RAJ „Świat się śm ieje".
STYLOWY: „Dama z Moulin RougC" i rew ja. 
SŁOŃCE: „Człowiek m ałpa" oraz rew ja.
SW1T. „N ana" i Serce włóczęgi.
WANDA: „Lcgjon śm ierci" oraz „Życie bez
ju tra " . i

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR W IELKI. Dziś w p iątek  24 bm. o 

godzinie 7.30 poraź osta tn i lwowska kom edja 
m uzyczna „Opera w k ra tk ę"  Rom ana N lewia- 
rowicza z muzyką H erm elina l Munda. Reży- 
se rja  W acława Radulatciego, D ekoracja O tta 
Kcx, kierownictwo muzyczne J. Mund. Tańce 
K onrad Ostrowski.

Ju tro  jako w ieczorni przedstaw ienie popu­
larne  po cenach najniższych „Rozkoszna dziew­
czyna".

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś w p ią tek  dnia 
24 bm. o eodz. 7.30 p rzy ję ta  z entuzjazm em  
przez szerokie sfe ry  “miłośników T ea tru  ko­
medja G. B. Shawa „Pierw sza szutka Fanny" w 
ubsedzie prem ierow ej,. R e ty se rją  K, T a ta rk ie ­
wicza

PUPOłUDNToW KA NIEDZIELNĄ W  TEA- 
T \Z E  WIELKIM. W niedzielę 26 bm, o gpitai* 
n;o 3,30 Deuołudniu p izedstaw ien ie  nnnularne ną

K r o m k a  t w a w s a a

(— ) Zagadkow a spraw a śmierci 
m urarza Józefa Biłyka zastała w dniu 
wczorajszym  wyjaśnioną. Sprawcą mor 
du na jego osobie był

szw agier Michał K opczyński, któ­
ry w pierw szej chwili po ujawnie­
niu zbrodni usiłował upozorować 
śmieć B iłyka zamachem samobój­

czym .
Przez cały dzień w czorajszy Kop­

czyński, szofer z zawodu, trzym ał się 
jednej i tej samej taktyki w czasie prze­
słuchania, stara jąc się oddalić od siebie 
wszelkie podejrzenia i naświetlać wy­
padek pod kątem widzenia zamachu 
sam obójczego. Prow adzący energiczne 
śledztwo kom. Bartuzel w  ciągu kilku 
godzin zdołał zgromadzić sporo m ater- 
jału  obciążającego, dopiero w  ciągu 
nocy, gdy Kopczyńskiemu przedstaw io­
no druzgocące jego dotychczasową o- 
bronę dowody, 

załamał się i z ło ży ł wyczerpujące 
zeznania, w których przyznał się do 
zastrzelenia Biłyka, przyczem  usi­
łował odciążyć się p rzez tw ierdze­
nie, iż działał w koniecznej 

' &■' ■ obronie.
N a podstawie zeznań sprawcy 

zbrodni, jego żony i szwagierki, jak  nie­
mniej kilkunastu świadków, których 
przesłuchano, można już sobie urobić

obraz całego zajścia1.
Obaj szwagrowie, Biłyk i Kopczyń­

ski, pozostaw ali od dłuższego czasu w 
jak  najgorszych ze sobą stosunkach. 
Biłyk, przez dłuższy czas bezrobotny, 
otrzym ał w  ostatnich dniach pracę i na 
poczet odnowienia fasady kamienicy 
1. 19 przy ul. Źródlanej otrzym ał 100 zł. 
P racę wykonać miał wspólnie z m aj­
strem budowlanym, Burakiem i już 
przed jej rozpoczęciem zaprosił Buraka 
do szynku, a chcąc okazać się w spania­
łomyślnym wobec szw agra, nie zapo­
mniał i o nim. Zmieniali szynk po szyn­
ku tak, że 50 zł. rozpłynęło się szybko, 
to też podchmieleni powracali do swych 
mieszkań. Po drodze pomiędzy szw a­
grami wyłoniły się nowe nieporozumie­
nia, a naw et przyszło do bójki. Przenio-. 
sła się ona z ulicy do mieszkania, gdzie 
szwagrowie bili się dalej, potłukli lam ­
pę, połam ali urządzenie pokoju. Biłyk, 
górując siłą nad swym szwagrem , po­
bił -gSMiptkliwie, a gdy wychodził z po­
koju na podwórze,

K opczyński wyciągnął momental­
nie rewolwer i strzelił trafiając 
szw agra w głowę poniżej lewego 

ucha.
Biłyk w  kilka chwil potem wyzionął 

ducha, a sp riw ca  po naradzie z żoną 
i szwagierką, upozorowali zamach sa­

mobójczy. W szelkiej podstaw y pozba­
wione jest tw ierdzenie Kopczyńskiego, 
iż działał w  obronie koniecznej, gdyż 
Biłyk zaatakow ał go krążkiem z beczki.

O południowej porze odbyła się 
sekcja zwłok Biłyka. W  dniu w czoraj­
szym Kopczyński, jego żona i szwa- 
gierka, Biłykowa, odstawieni zostali 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Echa eksplozji tajemniczej petardy
przy ul. Jagiellońskiej

(—) Donieśliśmy wczoraj pokrótce o 
wybuchu petardy w klatce schodowej
kamienicy 1. 4. przy ul. Jagiellońskiej.
Otóż -na kilkanaście minut przed godziną 
22-gą rozległa się silna detonacja, wywo­
łana eksplozją petardy czy jakiejś innej 
materji wybuchowej, pomieszczonej
przez nieznanego sprawcę w obszernem 
w parterowej sieni tuż koło drzwi wcho- 
dowych, znajdującem się wgłębieniu,
gdzie znajdowały się przewody elektrycz­
ne. Parterowa sień doznała dość znacz­
nego uszkodzenia a stosy gruzu, spiętrzo­
ne na jej podłodze świadczą nadto o sile 
eksplozji.

Dwa sąsiednie sklepy doznały nierów­
nego uszkodzenia. Położony po lewej 
stronie sklep Schleyena poniósł nieznacz­

ną tylko szkodę, natomiast w strząs po­
wietrza spowodował dużą szkodę w nie­
dawno otwartym drugim sklepie, w ma­
gazynie porcelany, którego właściciel 
Awin poiiósł szkodę, dochodzącą kilku 
tysięcy zf.

W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych 

przybyła na miejsce wypadku komi­
sja sądowa, 

złożona z wiceprok. Morawiańskiego, 
sędziego Czechowicza, oraz prof. M. 
Westfalewicza, jako znawcy sądowego. 
Obecnymi również byli przy naoczni
kom. Tarnawski z Wydziału śledczego, 
oraz kierownik Kom. V., kom. Aftowicz. 
Prowadzone przez władze policyjne do­
chodzenia pokrywa tajemnica śledztwa.

Kastu „pękła** w biurze 
Małopolskiego Związku 

Mleczarskiego
(—) Lwowscy kasiarze znów dali 

znak życia o sobie. Odpoczywali czas ja­
kiś, nauczeni doświadczeniem, że w dzi­
siejszych ciężkich czasach kasy świecą 
często pustkami, toteż organizują obec* 
nie swe przestępcze wypady tam, gdzie 
precezyjnie prowadzony wywiad upewni 
ich, źe trud niebezpieczny nie będzie bez, 
owocny.

Wczorajszej nocy nieznani kasiarze 
włamali się do biura
Małopolskiego Związku Mleczarskiego 

l przy ul. Listopada, 1. 51,
gdzie pod naporem ich raków i łomów 
„pękła“ ogniotrwała kasa, której cała 
zawartość w kwocie 2.000 zł. stała się 
łupem kasiarzy. Sprawcy „pracowali" w 
rękawiczkach, aby nie pozostawić po so­
bie śladów i nie zabierać czasu policyj­
nemu daktyloskopowi. Na miejsce wła­
mania przybyli funkcjonariusze Wydziału 
śledczego, celem podjęcia wstępnych do­
chodzeń. ,

Zdarzenia I wypadki
(—) Wydalenie się umysłowo - cno- 

rego. Jeszcze w dniu 7. b. m. wydalił się 
w nieznanym kierunku z mieszkania swe­
go przy ul. Gródeckiej, I. 7, niejaki Jakób 
Donner, liczący 53 lat, umysłowo chory, 
średniego wzrostu, krępy, ubrany w czar­
ną marynarkę i fioletowe spodnie. Poszu­
kiwania rodziny oraz policji pozostały 
dotychczas bez wyniku. ,

(— 1 Ulica ra n i Ofiarą nieostrożnej 
jazdy jakiegoś rowerzysty, którego Koło 
nosiło nr. 447, stała się wczoraj U wylotu 
ul. Koralnickiej Paulina Dutkćwna (Mi„ 
ckiewicza, 1. 10). Wymieniona, potrąco­
na przez rowerzystę upadła na jezdnię i 
doznała potłuczenia lewej ręki i nogi 
oraz rozdarcia żakietu. Rowerzysta 
zbiegł czemprędzej z miejsca swego nie­
fortunnego występu. — Drugi wypadek 
wydarzył się przed bramą cmentarza Ły­
czakowskiego, gdzie szofer autodor-ożki

ie i p i i  iii
Do czysto polskich wsi, leżących 

w najbliższym pierścieniu Lwowa na­
leżą Krzywczyce, które w labach 19 18 
i 1920 zdały egzamin ze swego ofiar­
nego patrjotyzm u. Na piersiach wielu 
obywateli Krzywczyc widnieją ordery 
waleczności, a mieszkańcy znani są ze 
swego silnego przyw iązania do Kościo­
ła i państw a.

Mimo iż Krzywczyce są wioską na 
pół robotniczą nie zdołał jej zarazić 
żaden kosmopolityzm, przeciwnie duch 
narodow y i katolicki wieje z każdej 
chaty, z każdego czynu. Szczególnie 
z głęboką troską odnoszą się Krzyw- 
czan ‘e do świętości niedzieli i pod­
trzym ują w  pełnej treści w myśl zasad  
chrześcijańskich.

Czy za rezolucjami pójdą czyny?
Komisja budżetowa Rady miejskiej 

Lwowa uchwaliła szereg rezolucyj, zgło­
szonych przez członków do budżetu gmi­
ny za rok 1935/36, dotyczących takich 
ważnych spraw, obchodzących żywo o- 
gćł mieszkańców Lwowa, jak: konserwa-

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
LWÓW, CHORĄŹCZYZNY B, 

poleca kołdry, nutarace, przerabia kołdry po 
4 aft mataraco po 8 zł. przyjmuje pierzo do 

, prania lal, %H 91 837

ociaoh najniższych po raz  o s ta tn i „K rzyk" De 
Siefanl i C errto

NAJBLIŻSZE PREM JERY W  TEATRACH 
M IEJSKICH. Ju ż  we w torek  28 bm. p rem jera  
z dawna zapow iadanej sz tuk i „S tudentka" prze- 
yóhki ze w spaniałe j powieści Vioki Baum. Dzie­
je  H eleny W illfu er p rzerob iły  na  scenie H. 
Kozłowska i Z. Modrzewska. W rolach głów­
nych w yatgpią najceln ięjaze siły  T eatrów  m ie j­
skich, przyczem  ty tu łow ą rolę kreować będzie 
I ren a  E ichlerów na. W T eatrze  R ozm aitości w 
pełnym  toku próby kom edii H irschfelda 
„Szwedzka Zapalka‘V

cji zaniedbanych ulic w mieście, rozbudo­
wy szkół powszechnych, wydatniejszego 
popierania finansowego burs rzemieślni­
czych, oświetlenia parku Kilińskiego i 
przerw na gościńcu Gródeckim, udzie­
lania właścicielom nieruchomości ulg w 
spłacie zaległości opłat za wodę, uspraw­
nienia działalności miejskich sklepów 
aprowizacyjnych, przystąpienia w najbliż­
szym czasie do zapowiedzianej i uchwa­
lonej budowy domu administracyjnego 
dla Elektrowni, celem zatrudnienia bezro­
botnych, modernizacji starych zniszczo­
nych lamp gazowych przy ważniejszych 
arterjach miasta, oraz rozbudowy Brzu- 
chowic w charakterze pierwszorzędnej 
stacji klimatycznej 1 t. d.

Na podjęcie tych prac wskazywaliśmy 
nV,jednokrotnie — niestety puste kasy m. 
Lwowa wiele tych zagadnień zawieszą w 
powietrzu. W tej chwili podjęte zostały 
prace nad budową domu administracyj­
nego Miejskich Zakładów Elektrycznych, 
do jakiego jednak stadjum zostaną dopro 
wadzone, to również zależy od kasy miej" 
sk;ej względnie od rezerw Miej. Zakładu 
Flcktiycznego

N iestety linję tę złamać chcą dwaj 
piekarze żydowscy z Jałowca niejaki 
Brandwein i Schmier, którzy każdej 
niedzieli dowożą do polskich Krzyw­
czyc żydowskie pieczywo, narzucając 
je wiosce mimo, iż się przed tern gor­
liwie broni. O dbiorcą tego żydow skie­
go pieczywa jest miejscowa żydowska 
sklepikarka pani D ora K., m ająca „sze 
rokie stosunki" z pewnemi czynnikami, 
które przez palce patrzą na gwałcenie 
niedzieli przez tę trójkę żydowską.

O ile nam w iadom o wypiek i roz­
w óz pieczywa w e Lwowie został za-  ̂
ham owany nietylko przez piekarnie 
chrześcijańskie, ale i żydowskie, nato­
m iast tuż pod Lwowem* kilku żydów 
drwi sobie z  tych zarządzeń, głosząc, 
że za opłacanie patentów  w szystko im 
wolno. Być może...

Zwracamy się przeto do pana sta­
rosty powiatu lwowskiego, by wgląd- 
nął w tę spraw ę i pouczył wymienio­
nych o obowiązkach a przedewszyst* 
kiem by w ziął pod uwagę, że ludność 
Krzywczyc krok żydowskich piekarzy 
i żydowskiej sklepikarki uważa za 
zwykłą prowokację, godzącą w  uczucia 
religijne mieszkańców. Krzywczyc.

M E B L E ’*'*** 50
. r .  niższych i na bardac

? ?  j  U ? * 71 9 toTnany 26 Sypiał* 
Kredensy kucnenne oć 

55.*- *1. Łóżka potowe od 15.— z l  3 po- 
duszki a Hj.-w* f | .  S^afk! a  17.— z l  

Krzesła a $.«* zł.
Najtańszy M ag**/a Mebli 911 

Kopernika 29 róg ul Wronowskiej,



.KURJER** z dnia 24 maja 1933

KRONIKA KRAKOWSKA

Akademik wobec tragedii ojca
W maju ub. r. aresztowała policja An­

toniego Kneblocha z Wieliczki pod za­
rzutem przywłaszczenia sobie pewnej ilo­
ści soli. Knobloch powiesił się w celi a- 
resztanckiej; fakt samobójstwa stwierdził 
lekarz urzędowy. Tymczasem syn denata 
Stanisław Knebloch (1. 21) akademik 
wniósł skargę do komendy policji na po-

WALNE ZEBRANIE JRZĘDNIKÓW 
MIEJSKICH ODROCZONE* Jak donosiliś­
my na dzień 21. b. m. było zapowiedziane 
walne zebranie Towarzystwa urzędników 
gminy m. Krakowa, celem ponownego 
dokonłmia wyboru władz Towarzystwa. 
Na skutek wpływu pewnych czynników 
w magistracie, prezes Towarzystwa dyr. 
Krzyżanowski, oraz 7-miu członków wy­
działu, a za nimi reszta zarządu złożyli 
mandaty. .Wtorkowe walne zebranie nie 
doszło jednak do skutku i zostało zapo­
wiedziane na dzień 4. czerwca.

MŁODZIEŻ WSZYSTKICH SZKÓŁ 
KRAKOWSKICH NA WAWELU. Mło­
dzież wszystkich szkół krakowskich wraz 
z gronami nauczycielskiemi oraz władza­
mi szkolnemi wzięła wczoraj udział w u- 
roczystem nabożeństwie żałobneir #a du­
szę Marszałka Piłsudskiego. PodcżfłSJgity

U roczystości ku czci św Joanny d ‘Arc w Paryżu . D efilada p rzez ponikietn
świętej.

' sterunkowego Jana . Sikorę, obwiniając 
go o spowodowanie śmierci ojca przez 
uderzenie w głowę. Sprawa znalazła się 
w sądzie przed którym akademik Kne-< 
bloch stanął oskarżony o nieprawdziwe 
posądzenie policjanta i zasądzony na pół 
roku aresztu z zawieszeniem na dwa lata,

wnętrze Katedry wawelskiej wypełniły 
tłumy młodzieży szkół powszechnych, de­
legacje ich ustawiły się w krypcie św. 
Leonarda gdzie mieszczą się zwłoki Mar­
szałka. Po Mszy św. młodzież wróciła do 
zakładów szkolnych.

LEKARZE DOMOWI DLA DZIELNIC. 
Dębniki (Dr. Roman), Płaszów (Dr. 
Chrzanowski), Bronowice (Dr. Kułaków 
ski) i Rakowice (Dr. Rzeszutek) — zo­
stali już ostatecznie wyznaczeni przez 
zarząd Ubezpieczalni Społecznej. W  ten 
sposób już cały Kraków, został pokryty 
siecią lekarzy domowych.

150.000 ZŁ. NA ROBOTY DROGOWE 
w m. Krakowie przeznaczył Fundusz P ra­
cy. Roboty mają się rozpocząć w czerw­
cu b. r.

PODJĘTO ROBOTY OKOŁO RE­
STAURACJI KOŚCIÓŁKA ŚW. WOJC1E-

ńr. 109, Józef Szal skrzydłem potrącił 
Józefę Borczewską, 6-letnią, która do- 
cnała zranienia prawej nogi.

(—) Cl, którym się nie wiodło. W, 
chwili włamania się do sklepu M. Z. A. 
przy ul. Romanowicza, 1. 9, został przy­
trzymany Józef Feller, notowany złodziej 
(ul. Słoneczna, 1. 16). — Podobnie nie 
powiodło się wczoraj Stanisławowi Nie- 
ckarzowi, pozostającemu bez miejsca za­
mieszkania, przytrzymanemu w chwili, 
gdy usiłował dokonać kradzieży przy ul. 
Krasińskiego. 1. 1. W, czasie rewizji oso­
bistej znaleziono przy nim precyzyjne na­
rzędzia, służące do włamania.

(—) Włamywacze w cukierni. Sko­
rzystali z ciszy ulicznej w mrokach nocy 
nieznani złodzieje, którzy wycięli zamki 
w żelaznej żaluzji cukierni Daniela Steć- 
kowa przy ul. św. Mikołaja, gdzie skradli 
rozm aić towary.

P J

Zmiany w Policji Państwowe]
(—) Ogłoszone zostały w dniu wczo­

rajszym liczne przeniesienia w Policji 
Państwowej. Podinsp. Zygmunt Nosek, 
naczelnik urzędu śledczego, przeniesiony 
zóstał do Torunia, gdzie obejmie obowiąz 
ki oficera inspekcyjnego przy Komendzie 
Wojewódzkiej P. P., jego miejsce — jak 
już donosiliśmy — objął nadkom. Alek­
sander Domański z Komendy Głównej 
P. P. w .Warszawie, — pkom. Stanisław 
Toroński, kierownik IV. Komisarjatu prze 
niesiony został do Częstochowy na sta­
nowisko kierownika Komisarjatu III., — 
kierownictwo IV. Komisarjatu obejmie po 
nim asp. Adam Niedźwłeckl z Komisarja­
tu powiatowego w Zdołbunowie, — asp. 
Michał Krajewski z Komendy powiatowej 
lwowskiej przeniesiony został do Prze­
myśla, gdzie obejmie kierownictwo Ko-< 
misarjatu.

Zmarli we Lwowie
M arceli H arasim ow icz, a r t  m ai., cm. kustosz 

G a lerji N ar., 1. 76, pogrzeb z ul. Torosiew icza 
15, na cm. Łyczakowski 24 b. m.

G abrjela  zc Zgórskich Baczewska, znana fi- 
lantropka i działaczka społeczna, 1. 63

Michał śn ig ó rsk i, cm. podurz. poczt., b. pre- 
ses Zw. N. Funkc. P . i T., 1. 71, pogrzeb z k ry p ­
ty Orm. na cm. Janow ski.

P r z e d  w i k l k i e Mi  u r o c z y s t o ś c ia m i

W KOŚCIELE OO. JEZUITÓW

(w) Dnia 28 b. m. m ija  80 la t  od chw ili 
uroczyste j koronacji cudownego obrazu M atki 
Boskiej Pocieszenia w kościele OO. Jezuitów  
fri Lwowie. (O bszerny a rty k u ł o dziejach tego 
obrazu zam ieściliśm y jeszcze w kw ietn iu  b. r .) . 
W związku z tym  jubileuszem  odbędą się w ko­
ściele OO. Jezu itów  w następnym  tygodniu  
wielkie uroczystości.

W drtiśch 27, 28 i 29 m aja  b. r. o gódz, 18-tej 
wieczorem odbędzie się w  kościele OO. Jezu .tów  
UTóćzyste T riduum , w czasie którego nąuki gło­
sić będzie Ks. R ek to r Ignacy M ielech, T. J .t k tó ­
ry rów nież przed trzy d z iestu  la ty  s te s ił  nauki 
podcząs podobnego T riduum .

W dniu zaś W niebow stąpienia P ańsk i 5go, 
30 b. m. o godz. 11-tćj Ks. P row incjał krakow ­
ski O. W łodzim ierz Konopka, T. J„  odprawi 
U roczystą-Sum ę, w czasie k tó re j >Łzanie wy­
głosi Ks. P row inc ja ł w arszaw ski O. S tan isław  
Sopuch T. J., za - którego rządów przed 30-tu 
la ty  odbyła się w łaśnie koronacja  tego cudow­
nego obrazu.

U roczystości zakończą się uroczystem i N iesz­
poram i z dziękczynnem  „Tc Deum laudam us" 
ó godz. 17-tej oraz Akadem ją sodalicy jną w sali 
przy ul. Rutow skiego 13.

POSIEDZENIE ŻAŁOBNE KU CZCI 
Ś. P. PROF. DRa. ST. TOŁŁOCZKI.

S taran iem  T ow arzystw a Naukowego we Lwo­
wie, ddzjału lwowskiego P o lsk ^ g o  Tow arzy­
stw a P rzyrodników  im . K opernika i Oddziału 
lwowskiego Polskiego Tow arzystw a Chemicz­
nego odbyło się 20 bm. w sali wykładowej In ­
s ty tu tu  Chemicznego U niw ersy tetu  J . K. u ro ­
czyste posiedzenie żałobne ku czci nieoawno 
zm ailego D ra  S tan isław a Tołłoczki, profe3ora 
shem ji teg o ż . U niw ersytetu . Na przew odniczące­
go tęgo posiedzenia został uproszony P ro f. Dr. 
Zygmunt* W eyberg. W im ieniu  Tow arzystw a 
Naukowego przem aw iał jego w iceprezes P rof. 
Dr. Jan  H irseh ler, w im ieniu Polskiego To­
warzystw a Przyrodników  im. K opernika prezes 
oddziału lwowskiego P rof. In i .  A leksander Ko- 
zikowski, obszerne re fe ra ty  o dziaralności n a ­
ukowej ś. p. P ro f. Tołłoczki i jego uczniów 
o*ąęd.atawili Doc. D r. W ik to r K em ula i P ro f.

Dr. W ik lor Jakób. Koledzy zm arłego i p u b li­
czność dała przez swe liczne zjaw ienie się wy­
raz uznaniu  dla pracy  zasłużonego uczonego i 
p rofesora.

KOLONIE LETNIE NAD MORZEM
W. związku z przesunięciem początku 

r szk. 1935/36 do 3 września br. zosta­
nie również przedłużony ezas trwania 
kolonij, organizowanych .nad Bałtykiem 
dla młodzieży szkół średnich z W arsza­
wy i prowincji przez T-wo Nauczycieli 
Szkół średnich i Wyższych w W arsza­
wie. — Zgłoszenia na kolonje przyj mu re 
Biuro Komisyj Koloni: w Warszawie, ul. 
Bracka 18 m. 4 w godzinach od 18-ej do 
20-ej. Telefon 676-60. ■

. KOMUNIKATY ; f
W IENIEC LWOWA W  KRYPCIE 

ŚW. LEONARDA
W groźbach królew skich k a ted ry  wawelskiej 

u podnóża trum ny  S. p. M arszalka Józefa  P ił­
sudskiego złożony został w dniu 19 m aja  przez 
R eprezen tację  m iasta  Lwowa w spaniały  wieniec 
ozdobiony szarfam i o barw ach o rderu  V irtu ti 
M ilita ri i m iasta.

Zaszczytu tego i wyjątkow ego w yróżnienia 
dostąpiło  m iasto Lwów dzięki zezwoleniu Władz 
— jako jedyne w R zeczypospolitej M iasto — 
K aw aler V irtu ti M iL tari, k tó re  otrzym ało tę 
godność z rąk  Naczelnego W odza N arodu.

REKOLEKCJE W  DOMU REKOLEKCYJ­
NYM W E LW OW IE. W Domu Rekolekcyjnym
OO. Jezu itów  we Lwowie, ul. Dunin-BorkoW- 
skich n r. 31, odbędą się rekolekcje zam knięte 
dla m aturzystów  od 18 do 22 czerwca; dla księ­
ży od 24 do 28 czerwca, od 15 do 19 lipca, od 
5 do 9 s ie rpn ia , od 26 do 30 sie rpn ia , od. 9 dó 
13 w rześnia, od 7 dó 11 październ ika, od 4 do 
8 listopada, od 9 do 13 grudn ia. Początek re- 
kolekcyj pierw szego dnia o g. 20. — koniec 
osta tn iego dnia rano. Pożądane są możliwie 
wczesne zgłoszenia rekolektantów .

TOWARZYSTWO „DANTE ALIGHIERI" za­
wiadam ia, iż sta ran iem  Tow arzystw a Lektor 
U niw ersy tetu  J. K. P rof. Dr. Gino Lorenzi wy­
głosi cykl odczytów w języku włoskim p t.. 
„I g ran d i uoeti del R issorsrim ento ita liano  •.

Pierw szy wykład p t. „V itto rio  A lfie ri“ odbedzle 
się w p iątek , 24 bm. o godz. 19. w lo k a lu 'T o ­
w arzystw a (ul. K opernika 3. I. p .). W stęp wol­
ny. Goście mile w idziani.

POKAZ DŹWIĘKOWYCH FILMÓW  W ŁO­
SKICH, organizow any sta ran iem  Tow arzystw a 
„D ante A lighieri" i L ek to ra tu  języka w łoskie­
go U n iw ersy tetu  J .  K., odwołany z dn ia  14 bm. 
z powodu żałoby narodow ej odbędzie się w so­
botę, 25 bm. o godz. 19.30 w sali Collegium 
Maxinium U n iw ersy te tu  J. K. (w ejście od ul. 
Kościuszki 9). W vśw5etlone będą n astępu jące  
film y: 1) Venczia ponolare, 2) Ceram iche vi- 
yenti 3) N apoh — un cscursione sul Vcsuvio, 4) 
Le lso le  B rioni. W stęp wolny za okazaniem  zapro 
szenia, k tó re  w ydaje się w p iątek , 24 bm. w 
P o rtje rc e  nowego gm achu U niw ersy tetu . Daw- 

i ne zaproszenia zatrzym ują  swą ważność.
AKADEMICKIE TOWARZYSTWO SŁOWIAŃ­

SKIE we Lwowie urządza w sobotę, 25 bm. o 
gedz. 19-ej (7-ej wiecz.) w Zakładzie języka 
polskiego U n iw ersy te tu  J. K. (u l. K ościuszki 
ił- I. p.) odczyt p. m gr. Józefa  Szem łeja , lek to ­
ra języka ruskiego, p t. „K ruszew ski jako  ba ­
dacz lite ra tu ry . W stęp wolny. Goście mile w i­
dziani.

DOROCZNY SALO^N WIOSENNY ARTY­
STÓW POLSKICH W E LW OW IE. PAŁAC 
SZTUKI — PLAC TARGÓW WSCHODNICH.
W Pałacu  Sztuki w ubiegłą niedzielę o tw arty  
został Salon W iosenny. Na salon ten sk ładają  
się prace przeszło 70 m alarzy  z całej Polski a 
obejm uje  on ponad 400 eksponatów , i dzieli się 
na pięć części: W ystaw a p o rtre tu , Salon ogól­
ny, fo to g ra fję  artystyczną , m etalop lastykę i ki­
lim y. W sali c en tra lne j obok p o rtre tu  śp. M ar­
szałka pędzla ą rt. Modzelewskiego pom ieszczo­
ne S ą  prace Kotowskiego, O lpińskiego, T rusza, 
W ygrzyw alskiego, K ratochw ilow ej. Duże zain­
teresow anie  wzbudziła sala portretow a gdzie 
podziw iano p o rtre ty  A kerów nej, B arbackiego, 
Batow skiego, Korblow ej, Lam a, Lanzanki, Po- 
dlew sk.ej, M arkowskiego, Gościńskliego, T ru ­
sza i innych. Nie sposób wyliczyć nazw iska 
wszystkich biorących udział w Salonie ogól­
nym w każdym  razie je s t  ;ch ponad 70-ciu. 
Dzięki uprzejm ości Tow arzystw a w arszaw skie­
go „Zachęty1* Sztuk Pięknych udało się śc ią­
gnąć do Lwowa na tą  wystawę 22 n a jw y b itn ie j­
szych a rty s tó w  w arszaw skich. Osobne sale z a j­
m uje  fo io g ra fja  a rty styczna  p. M ierzeckiej — 
całość uzupełn iają  kilim y z lubelskiego i p. 
W artenbergow ej ze Lwowa: W dniu  o tw arcia

CHA w Krakowie, przerwane w jesieni 
ub, r. Obecnie zdjęto tynk ze ścian ko­
ściółka przycżem odsłonił się stary ro­
mański niur kamienny. Zniszczone cegły 
tego mufu zostaną wymienione na nowe

ŚWIADKOWIE KATASTROFY KRZE­
SZOWICKIEJ rozpoczęli składać zezna­
nia n sądzie krakowskim, przedstawiając 
tok urzędowania i rodzaj funkcyj poszczę 
gólnych oskarżonych. Przesłuchano po­
nad 10 świadków, których zeznania po­
krywają się zupełnie z zeznaniami jakie 
złożyli na poprzedniej rozprawie!

ARESZTOWANO ŻYDOWSKICH PA­
SERÓW: lsraela Birnbauma (1. 49), kup­
ca i Jakóba Reismana (1. 48) również 
kupca. Nabyli oni skóry wartości 5000 
zł., pochodzące z kradzieży na szkodę 
Blugrunda.

SPOWODOWAŁ ŚMIERĆ DWÓCH 
DZIEWCZĄT. Gmina Zbytniowice była 
w lutym b. r. widownią tragicznego zaj‘ 
ścia.-Przez kładkę n a  wezbranym potoku 
Wilgą przechodziły dziewczęta ^iejskie: 
Magdalenia Gaworówna (1. 11) i Kata­
rzyna Grabarczyk (1. 17); w pewnym 
momencie straciły równowagę wpadły do 
rzeki i utonęły. Obecnie prokuratura 
oskarżyła Józefa Batkę miejscowego ro­
botnika o nieumyślne spowodowanie 
śmierci dziewcząt przez to, że w noc 
przed tragicznem zajściem zabrał poręcz 
gminną umocowaną do kładki.

J '
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
P ią tek , 24. 5. „T ra fik a  p śn i generałow ej".
Sobota, 25. 5. „W szystkie p raw a zastrzeżone* 

(p rem je ra ) .
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Nie chcę wiedzieć, kim  jes te ś"  
ADRIA: „W esoła wdówka"
BAGATELA: „K obieta orchidea" i  rew ja . 
MUZEUM PRZEMYSŁOW E: „K ról cyganów4
( Jose  M o jic-).
PROM IEŃ: „O rdynans !  Poczw órny kochanek* 
SŁONKO: „Królowa K ry sty n a" (G re ta  Garb©). 
SOKÓŁ: „Skandal w B udapeszcie".
ŚW IT: „W hisky i do lary" i „Pogrom cy Ind jan " 
SZTUKA: „Hop! Hop! B etty  Boop".
UCIECHA: „Czerwony su łtan " .
WANDA: „W snder B ar" (D olores del R io) 
ZORZA: „P iękny  je s t  świat*.

KOMUNIKATY.
Z TEATRU M IEJ. im . J .  SŁOWACKIEGO. 

W próbach pod k ierunkiem  reż. J . K arbow skie­
go kom edja Irv in g ‘a Kaye Davis*a p t. „W szyst­
kie p raw a zastrzeżone", k tó re j p rem jera  odbę­
dzie się w sobotę, dnia 25 b. m. W rolach głó­
wnych w ystąp ią  pp.: Ankwicz-Szyjkowska, So­
la rsk i, B urnatow icz, K ułakowski, W oźnik i in.

„MADAME DUBARRY", stylow a i pełna me­
lod ii operetka  M illóckera i M ackbena w  t łu ­
m aczeniu i Teżyserji J .  Karbow skiego, w n a -  
zyc2nem opracow aniu dyr. B. W *llek-W alewskie- 
go, a  m alarskiem  dyr. K. Frycza, pow tórzona 
będzie w najb liższy  poniedziałek, 27 b. m. w 
prem jerow ej obsadzie zespołu  z p. Z ofją  Ja ro ­
szewską na czele. N a przedstaw ien ie  to, zapeł­
n iające  dotychczas zawsze salę po brzegi, bilety  
zukupione z d a tą  13 b. m. ważne są na 27 bm.

zapełn iły  się- sale wystawow e liczną bardzo 
rzeszą  m iłośników  i zwolenników prawdziwej. J 
niezakłam anej sz tuk i w y raża jąc  się bardzo po- 
.chlebnie o wystaw ie. W ystaw a o tw artą  je s t  co­
dziennie od 9-ej rano  do zm roku bez przerw y. 
Dojazd tram w ajam i n r. 10. pod bram ę Targów.

TOWARZYSTWO NAUKOWE W E LWO- 
W IE. Posiedzenie naukow e W ydziału M ate­
m atyczno-Przyrodniczego odbędzie się w ponie­
działek 27 bm. o godz. 6 w ieczorem  w Insty tu - 
cie Zoologicznym Uniw. J . K. ul. św. Mikołaje 
4 z następu jącym  porządkiem  dziennym : 1)
P ro f. Dr. J .  P a rn a s  przedstaw i pracę Dr. C. Lu- 
tw ak - Mannowej p t. „M echanizm za trucia  jo- 
dooctowego" oraz pracę P. P . O stera, B ara ­
nowskiego i Reicha p t. „O ro li fosfagenów  w 
przem ianie m ięśniow ej", P ro f. Dr. J .  Tokar­
ski p rzedstaw i pracę w łasną  p t. „Ze studjów  
nad lessem  Polskim ". Cz. I. P ro fil p e tro g ra fi­
czny lessu  z okolic Grzybowic koło Lwowa, ora? 
pracę Ińż. St. Gawlińskiego p t. „W pływ cza­
su na  u s tró j zapraw y m u rarsk ie j" .

ZARZAD POWSZECHNYCH WYKŁADOM 
UNIW ERSYTECKICH I  POLITECHNICZNYCH
zaw iadam ia, że w przyszłym  tygodniu  odbędzie 
się cykl wykładów p. t .  „Z psychQlógji życia". 
Poniedziałek, 27. V. Dr. Adam B ardeck i: „Zwie­
rzę ta  mówią o nas". W torek, 28. V. Mgr. T a ­
deusz Tom aszew ski: „W pływ potrzeb  życio­
wych na obraz św ia ta". Środa, 29. V. Mgr. An­
drzej W. Lew icki: „C harńktery  ludzkie". Wy. 
k łady odbywać się  będą codziennie o godz. 19-ej 
(7) w sali K opernika, U n iw ersy te t, ul M ar­
szałkow ska 1, I p.

KOŁO LW . ZW. BIBLJOTEKARZY PO L.
SKICH urządza we czw artek, 23 b. m. o godz.
19.30 w Pracow ni Naukowej Zakładu N arodo­
wego im. O ssolińskich, zebranie  naukowe, na 
którem  Dr. Istvan  K niezsa, docent U n iw ersy tetu  
w Budapeszcie wygłoai re fe ra t  p. t. „BibljotełH 
i b ib ljo tekarstw o  w ęgierskie, a w szczególności 
budapeszteńskie".

ZARZ4D ODDZ. POL. TOW. PRZYJ. ASTRO­
N O M II Zawiadamia, że dn ia  25 m aja  b. r . o go­
dzinie 18-tej w sa li In s ty tu tu  Geologicznego 
U. J . K. przy  ul. D ługosza 8, odbędzie się po­
siedzenie dyskusyjne z odczytem dr. J, M ergen- 
ta le ra  st. a sy sten ta  In s ty tu tu  Astronom icznego 
p. t. „Jak  zbudować teleskop zw ierciadlany pro- 
stem i środkam i". O d czy t. będzie ilustrow any 
przeźroczam i. W stęp wolny. Goście m ile w i­
dziani*
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PrzyKre przygody hr. Montalk Potockiego
(n .) Znany w  W arszaw ie z egzo­

tycznego stroju i różnych pozerskich 
wybryków hr. Goeffrey oj Montalk 
PotocL , który niedawno odjechał do 
Londynu znowu przypomniał się by­
walcom sądowym 2 dawnej sprawy, z 
ziemianinem Daszewskim, właścicielem 
m ajątku Laski.

Gościnny ziemianin zaprosił hr. 
Montalk Potockiego do swego m ajątku 
na' wypoczynek. Ekscentryczny gość 
zaproszenie przyjął i przez kilka mie­
sięcy bawił tam  w gościnie. Początko­
wo był tam  bardzo mile widziany. 
W reszcie jednak ekscentryczne usposo­
bienie hrabiego, który jednocześnie jest 
poetą,, poczęło psuć te dobre stosunki. 
H iaoia postanowił bowiem dokonać 
wspaniałego rajdu z Lasek do Kowna. 

U ra ża ją c  się za  pretendenta do 
tronu litewskiego, M ontalk Potoc­
k i m arzył o królewskiej koronie i 
planowął triumfalny w jazd do sto­
licy Litwy, ale koniecznie na raso- 

wym, białym jak śnieg ogierze. 
Ponieważ jednak  hrab»a nie tył tę­

gim jeźdźcem, okres pobytu w Las­
kach postanow ił W ykorzystać na tre+ 
ningu w jeźdzle konnej. Gospodarz 
udz‘elił mu konia i M ontalk Potocki 
codziennie odbywał przejażdżki. Pew* 
nego dnia, kiedy w jechał do sadzawi.i 
zm ęczony koń niespodziewanie ukląkł 
w wodzie i skąpał niedoszłego  „ wiel­
kiego księcia litew skiego".

Liczni' goście Daszewskiego wy­
buchli na ten nieoczekiwany ,;widok 
głośnym śmiechem. Epizod ten fatalnie 
zaciążył na dalszych stosunkach h ra­
biego 7 ziemianinem. Pewnego razu 
M otatk rzucił się lawet z  brzytw ą na

D aszewskiego, który go jednak roz­
broił i obił trzcinką. Obrażony hrabia 
opuścił Laski i wniósł skargę do sądu 
o pobicie. Daszewskiego skazano na 
1000 z ł grzyw ny. Spraw a na skutek 
apelacji skazanego znalazła się w ub. 
środę w sądzie okręgowym. Daszewski 
przytoczył na tej rozprawie szereg in­
cydentów z Potockim, które w skazy­
wały na to, że pożycie z dziwakiem 
było napraw dę przykre i niemożliwe.

W  wyniku rozpraw y sędzia wydał 
wyrok uniewinniający ziemianina, mo­
tywując tO' następująco:

„Gościnność m a' swoje granice. 
Kiedy gość narusza porządek dom owy  
i staje się niegościnny wobec gospo­
darza, ten ma prawo odeprzeć ataki 
na sw oją osobę".

W ątpliwe, czy pretendent do tro­
nu litewskiego zechce po tern zaszczy­
cić Polskę sw oją obecnością..* # ,

p ł a s z c z e  5 5  ;C H . STflDLĘR

Nasze laboratorium morskie w Helu

Skon weterana z 1863 r.
(n .) O negdaj w osadzie Szemier- 

niki, pow. lubartowskiego (pod Lu­
blinem) zmarł weteran 1863 roku śp. 
Mateusz W roński w wieku 96 lat. Po-

odbył ! ę z udziałem przedstawicieli 
władz, związków organizacyj i licz­
nych tłumów publiczności

(n .) Bardzo duże usługi rybakom 
kaszubskim oddaje Laboratorjum  ry­
backie w Helu przez swe naukowe b a ­
dania polskiego morza i oświetlanie 
warunków rybołostwa.

jaboratorjum  to pozostające pod 
iwnen? kierownictwem znanego 
loga polskiego prof. K. Dehmla 
pierwszy plan wysuwa: reje- 
>wanie i oznaczanie wartości 

iwniej znanych miejsc połowu, 
w yszukiwanie nowych terenów, ba 
danie czasu 1 warunków tarła,

s z y b k o ść  wzrostu poszczególnych  
ga tunków  ryb, ulepszenie metod  

połowu itd.
Próbne połowy nad rasam i śledzi 

polskiego morza w bezpośredniem są^ 
siedztwie półwyspu Helskiego, doko­
nane przez Laboratorjum  wykazały, że 
przy naszych, brzegach co roku poja­
wiają się dwie odmiany śledzi: wio­
senna i jesienna.

Rybacy kaszubscy, stosując się do 
wskazówek Laboratorjum  m ają ułat­
w ioną pracę w połowach.

Kronika stanisławowska
POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ. D nia 21 

bm. odbyło się pod przewodnictw em  prezyden ta  
m iasta , p. posła dr. Zdzisława S trońskicgo, pó* 

Rady M etjskiej. 
kuuoS TRZY GNIECIE KONKURSU FOTO­

GRAFICZNEGO „STANISŁAWÓW W  OBRA­
ZIE". Ja k  już  donosiliśm y, odbył się w naszem  
mieście konkurs fo tograficzny, pod hasłem  
„Stanisław ów  w  obrazie", ną  k tóry  to  konkurs 
przysłano ■wiele prać. Sąd kohkursow y w yróżnił 
prace p. Żebrackiego (I nag ro d a), Mgr. Rycie*

grzeb w eterana był m anifestacyjny i Tadl l“ a (il ^ 0/ m  Maurycego Katża.v
  _____________________ *  nagr.) oraz prace pp. B auera, Szczerskiego

i Maerza.

SKUTKI
panujących

ZIMNA I DESZCZÓW. W skutek 
opadów atm osferycznych, oraz

Z SADU LWOWSKIEGO

Echa asystent policyjnej 
w Sucnodołach

na 6 miesięcy więzienia bez zawie ­
szenia. Z arów no . prokurator jak  i za ; 
sądzeni wnTesii apelację. Obronę pro- 

W róbel i b. w ó j t i f ^ d z i f  mec. dr. Jan Pierackl.
Po przeprowadzonej rozprawie 

wszyscy trzej zasądzeni w  pierwszej 
instancji zostali od winy i kary uwól-

(s .) W czoraj przed trybunałem a- 
pelacyj.iytn we Lwowie stanęli przód. 
P. P. Kazimierz Tomaszewski, poste­
runkowy Stanisław  
Su.chodół (pow. Brody) Maksym Ło­
zowy zasądzeni przez sąd w Brodach 
za niewłaściwe u d z ie ln ie  asystencji w 
sprąwie mieszkaniowej, pierwszy ha ltY1} 
miesięcy,, d ru g i: na 8 miesięcy, a trzeci

Postrach Rawy Ruskiej skazany
Pr^ed trybunałem karnym stanął 

/napy  aw anturnik z  Rawy Ruskiej, Jó­
zef Koczwara, który nie posiada żad­
nego ząjęcia, a natom iast stale wcho­
dzi w zatai g z kodeksem karnym, raz 
na trżezwo, drugi raz po pijanemu. Jak 
się zdarzy. Ostatnio zapisał się Kocz- 
nzt?. dwoma czynami, które go posta­
wiły przed sądem. Dnia jednego zra­
nił dotkliwie nożem w  lewą pierś i le­
wą łopatkę m ieszkańca Rawy Ruskiej,

niejakiego Lazara Steinbacha, powo­
dując u niego dłuższą chorobę, następ­
nie w kilka dni później pchnął laską 
w oko niejakiego Stanisław a Gryziec- 
kiego, powodując konieczność operą- 
cyjnego usunięcia gałki ocznej.

Za te dwa czyny skazany zosiał 
Koczwara na dwa lata więzienia. O- 
skarżał prok. dr. Epler. Oskarżony sta 
nął bez obrony.

zim na, padło na pastw isku  „Zbrody” w pow. 
borodeńskira 150 sz tuk  owiec.

ZARZĄD STANISŁAWOWSKIEGO KOŁA 
T. S. L. sk łada za naszem  pośrednictw em  n a j­
serdeczniejsze podziękowanie Ks. P ra ła to w i 
Komusiewiczowi za dar w postaci 200 książe­
czek do m odlenia p. t. „Pod T w oją Obronę**, 
złożony dla dziatw y polskiej w powiecie s ta ­
nisławowskim  na pam iątkę p ierw szej K om unji 
św., panu sta rośc ie  powiatowem u Pajączkow - 
skierau za pomoc w akcji dożyw iania dla w ie j­
sk ie j -.dziatwy p . dyr. Stefanow owi za d a r 50 
zł. na budowę kościółka w Tyśm ieniczanach, 
oraz p. dyr. Piskozubowi za d a r 10 zł. dla 
w iejsk ie j dziatwy.

FIRMA WYDAWNICZA „RENAISANCE* 
PRZED SĄDEM. Onegdaj odbył się dalszy 
odąg rozpraw y sądowej przeciwko firm ie  wy­
dawniczej „R enesans", z oskarżenia  p. Z ofji 
Skolim ow skiej, k tó rej w łaściciele firm y , nie 
w ypłacili b o norarjum  za przetłum aczenie po­
wieści C ourts M akler. Poniew aż na  o sta tn ie j 
rozpraw ie p. Skolimowska doszła do porozu­
m ienia z f irm ą  „R enesans", obrońca p. S. cof­
nął skargę.

SZKOŁY A L. O. P . P . W iadomo je s t  rze­
czą, że zain teresow anie  młodzieży szkolnej L i­
gą Obr. Pow. P aństw a je s t  bardzo Juże. Prócz 
szkolnych kół szybowcowych, zain teresow ania  
lotnicze w śród młodych obyw ateli w kraczają  
w inne dziedziny L. O. P . P . O sta tn io  odbył 
sie w szkole m eskiej im. św. Alojzego, p ięcio­
godzinny ku rs obrony przeciw gazowej.

SAMOBÓJSTWO. Na tle  silnego ro zstro ju  
nerwowego popełniła  sam obójstw o 75-letnia O- 
łena  Charkowa z Płachicz, k tó ra  u topiła  sie w 
studnią na  w łasnem  podwórzu.

Dr Gagatek znów skazany
Wczoraj przed sędzią Bittnerem sta- i wniosek o zbadanie stanu poczytalności 

nął znów dr. Jan Gagatek, tym razem j Gagatka, lecz prok. Cygan sprzeciwił się
oskarżony o podrobienie podpisów swego 
teścia Edwarda Hrubego, swej żony Zo­
fji i syna Zdzisława na dokumencie, ma­
jącym być załącznikiem do podania o po­
życzkę hipoteczną. Obrońca Gagatka 
adw. dr. Zbroiek postawił wprawdzie

temu, a sąd wniosek odrzucił. Ostatecz­
nie skazał sąd dr. Gagatka na 8 miesię­
cy więzienia. Gagatek ma już za sobą 
wyrok 16 miesięcy więzienia. Obecnie 
Gagatek od ostatniego procesu przebywa 
w Brygidkach.

KRONIKA Z KAM. STRUMIŁOWEJ

OBCHÓD 3 MAJA. Staraniem miejsco­
wego Koła T. S. L. odbył się w naszem 
mieście obchód majowy. Po uroczystem 
nabożeństwie odprawionem-przez ks. pra­
łata Czyrka, przez ulice -miasta przesunął 
się pochód, w  któryim wzięły udział 
wszystkie organizacje. Z pośród nich spe­
cjalnie .wybija* się zespół sokoli, który 

| zwracał ogólną uwagę dziarską postawą 
i*adną prezencją. Liczne szeregi młodzie­

ży pod sztandarem sokolim przekonały 
najlepiej społeczeństwo, że „So!:ół“ nie 
jest organizacją przestarzałą, że wszyst­
ko co zdrowe wśród młodzieży polskiej, 
chętnie się gromadzi w jego szeregach. 
Na boisku T. S. L. przemówił do zebra­
nych prof. Halski. Wieczorem odbyła się 
akademja w czasie której przemówił prof. 
Falińskr, poczem wystąpił chór miejsco­
wy pod batutą p. Lasoty Antoniego. Na

zakończenie odegrano sztukę ludową pt 
„Sieroce wiano1'. W  czasie akademji 
przygrywała orkiestra 13 D.A.K.

Z ŻAŁOBNEJ K A R T Y . Z końcem 
kwietnia b. r. zmarł w nąszem mieście w 
74 roku życia honorowy członek tut.'„So ; 
koła“ śp. Ludwik Teperowicz, który mi­
mo podeszłego wieku z chwilą wyb- :hu 
wojny światowej stanął w pierwszych 
szeregach legjonów. Nad mogiłą śp 

I Zmarłego przemówił imieniem społeczeń­
stwa polskiego ks. prałat Czyrek, zaś 
imieniem Zw. Legjonistow, p. Dygdała. W 
obrzędzie pogrzebowym wzięły udział de­
legacje różnych towarzystw i tłumy ro. 
daków.

Ż K. S. M.. Tutejsze IC. S. M. stale 
objawia ożywioną działalność. Ostatnio 
oddział żeński odegrał udatnie religijną 
sztukę pt.: „Brylantowy Krzyż". Cały do­
chód z tego przedstawienia przeznaczono 
na tut. ochronkę polską.

TOPNIKA PR1EMYSKA
PO PIS SZKOŁY RYTMIKL W Domu R o b o t 

n i.zy m  odbył się  niezw ykle u d a tn y  popis szko. 
ły  ry tm ik i p. W ładysław y C hnlaw skiej. Akom- 
p&njament spoczywał w  rękach znanej p ian ist­
ki. p. Z ofji M areschówny.

Z ŻYCIA SOKOLEGO. W n a jb liższą  niedzie­
lę t j .  26 bm. odbędą się  pod przew . prezesi 
G ruszki, obrady przem yskiego okręgu sokolego 
k tó ry  obejm uje swym zasięgiem  Środkową Ma- 
łopolskę.

NOW E KINO. W Domu Robotniczym  o tw ar­
to  trzecie  z rzędu  kino w Przem yślu  ,,Casińo*V 
Je s t  to  placówka czysto polska i zasługu je  na 
szerokie poparcie.

POŻAR W  POW IECIE. O negdaj wybuchł 
g roźny pożar w domu F eliksa  Baka w Tyszko- 
wicach. Ogień straw ił dom, ze Stodołą, szopą i 
s ta jn ią , a następ n ie  p rzerzucił się na  budynki 
M ikołaja W oźniaka, k tó re  również Zniszczył. 
Budynki były ubezpieczone. Przyczyną pdżaru 
w adliw a budowa kominów.

Walka z chrabąszczem na terenu 
Małopolskiej Wschodniej

W roku  bieżąeym , w  okresie obecnym p o ja ­
w iły się duże ilości chrabąszczy n a  te re n ie  wo­
jew ództw  południow o-wschodnich (lwowskiego, 
tarnopolskiego i stanisław ow skiego).

Rok bieżący je s t  t .  zw. „rokiem  chrabąsz- 
czowym" dla tu te jszy ch  terenów  -  w yjątkiem  
K arp at i pow iatów : Kosów i Kołom yja, gdzie 
la ta  ró jk i są te  sam e co na Bukowinie, a więc 
1936, 1940 i t . d. C hrabąszcze bowiem w ystępu ją  
na jliczn ie i p rzec ię tn ie  co 4 la ta , gd^ż takiego 
czasu wymaga rozwój tego owada.

W m iejscow ościach M ałopolski W schodiiitj 
gdzie pojaw iły  się chrabąszcze i będą jeszcze 
żerować do końca m a ja  i w czerwcu ludność 
w iejska prowadzi walkę ze szk o d n ik an i przez 
o trząsan ie  chrabąszczy z drzew  w godzinach 
rannych , w tedy gdy najedzone w  ciągu nocy 
n a jła tw ie j spadają. W dni chłodne i deszczowe 
można strząsać  chrabąszcze przez cały dzień 
gdyż w tedy są  odrętw iałe. Chrabąszcze stano­
wią cenną a ta n ią  paszę d la  drobiu . Ludność 
w iejska, zb ie ra jąc  żywe chrabąszcze, zalewa je 
w rzącą wodą, k tó rą  krótko go tu je . Po odlaniu 
wody chrabąszcze rozsypuje  się na  blachach, 
p łachtach , s ia tkach  drucianych  i t. p. i suszy 
w słońcu, naw et w piect przez  24 do 48 godzin. 
N astępn ie  suche chrabąszcze m iele ,się  i daje 
jako pokarm  dla d ro b iu .:

lOiado mościsowUatoe
WYWIAD Z W  AL ASIEWICZÓWN A

N. York. Przedstawiciel PAT w Netl 
Yorku przeprowadził ze Stanisławą Wa« 
lasiewiczówną, mieszkającą w ClevelanA 
obszerną rozmowę w charakterze wywiać 
du. Z rozmowy tej podajemy nast. naj­
ciekawsze momenty:

Walasiewiczówna oświadczyła, że ż a ­
dnych podań, o zmianę obywatelstwa nie 
składała i składać n igdy . nie zamierzała, 
Pragnie ona startować w igrzyskach o- 
Lmoijskich w Berlinie jako reprezentant 
ka Polski.

.W. czerwcu b. r., prawdopodobnie 19, 
czerwca, Walasiewiczówna wyjedzie na 
polskim statku Kościuszko do Polski.

W planach swoich Walasiewiczówna 
przewiduje udział w mistrzostwach Pol., 
ski (13. i 14. lipca w Krakowie), koniecz­
nie chce startować w meczu Polska— 
Niemcy (25. sierpnia w Dreźnie). Weźmie 
ona udział również we wszystkich zagra 
nicznych występach polskiej ) drużyny, 
zgodnie z decyzją PZLA.

W dniu 8. czerwca b. r. W alasiewi­
czówna składa ostatnie egzamina w Aka­
demji „Notre Dame“, do której uczęszcza, 

Walasiewiczówna w czasie rozmowy 
kilkakrotnie podkreśliła, że wysoko ceni 
sobie tytuł amatorki i  że tytułu tego nie 
oddałaby za najkorzystniejsze propozycje, 
jak!e mogłyby ją spotkać, gdyby chciała 
przejść na zawodowca.

SUKIENKI od zł. 1-75, UBRANKA ZABAWOWE od zł. 1-95, UBRANKA LETNIE od zł. 3-65, B E D T A  C T K B l f  
FARTUSZKI od zł. 1-30, PYJAMY od zł. 5-25, KOSZULKI SPORTOWE CHŁOPIĘCE " Ł r  > «  »  ■ " n i l  
od zł. 1-80, K O S Z U L K I  D Z I E N N E  od zł. 115, K O S Z U L K I  N O C N E  od zł. 1'90 HOTEL GE0RGE‘A
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CZYTELNICY! Korzystajcie z bez­
płatnych ogłoszeń mieszkanfo-wych.

Objaśnienia pod rubryką: łSMieszka 
n:a “ .

Ogłoszenia niehandlowe de 10 s łe w l  
30 gr., dalsi* W] rasy p* 5 gr. Dla 1 
peszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal-1 
sz* wyrazy ps 3 greis*. O głesseaial 

kupiecki* p* 10 gr. aław* |
\»Oęioszema d%oine«

ledno ogłestsni* ni* mai* przekraczać 
50 słów. Ogłosseni* rsklsmcw* wśród 
drobnych kosztują z* 1 mm. 1 Ism. 30 gr. 
Ogłoszeni* drobss przyjmuj* Ksater 

ad g*dt. 9— l t  k*s przerwy.

II. Ogłoszenie. Porządek d z ie n ­
ny na Zwyczajne "Walne Zgro­
madzenie A kcjonarjuszów  To- 
" arzystw a Handlowo - A jen turo- 
"eg o , Spółki Akc. we Lwowie w 
d r. 30 m aja 1935 r. o god z . 10 
1'izcdpoL, które się odbędzie w 
lokalu własnym  we Lwowie przy 
ul. Piłsudskiego 11. 1) W ybór
przewodniczącego, 2) R ozpatrze­
nie i zatw ierdzenie spraw ozdania 
Narządu, b ilansu  i . rachunku 
stf.at i zysków .za rok operacyj­
ny 1934, oraz , udzielenie Z arzą­
dowi pokwitowania, 3) W ybór 
nowych członków , Zarządu na 
m iejsce ustępujących,- 4) Wy­
bór członków :K om isji R ew izyj­
nej, 5") Uchwala w spraw ie .lik ­
widacji Tow arzystw a, ilość lik- 
' "dątorów. i wybór takow ych, e) 
Volne wnioski. Lwów, d n ia  .95 
iw letnia 19.35 r. 15013

h iiexesą  tuu id t
DOBRA E G Z IS aEJNUJA 

Fabryka wyrobów m etalowych 
produkująca patentow any a r ty ­
kuł na Polskę i zagranicę poszu­
kuje na W ojew. Lwowskie kapi 
ta lis tę , k tó ry  mógłby sfinanso ­
wać sprzedaż ra ta ln ą  tego a r ty ­
kułu. Św ietna możliwość zarob­
kowania n a jm n ie j 3.000.— zł. 
m iesięcznie. W ielkie sukcesy w 
innych województwach ju ż .o s iąg ­
nięte. Ew entualne przeniesienie  
fabryki do Lwowa. Tylko poważ­
ni re flek tsn c i z kapitałem  n a j­
m niej 25.000 zł. zcchc., się zgło­
sić. Celem osobistych konferen ­
c j i  i dem onstracji wynalazku, 
będzie w łaściciel p a ten tu  w n a j­
bliższych dniach we Lwowie. — 
O ferty  uprasza  „PAR”, Poznań, 
Al. M arcinkowskiego 11 pod nr. 
„54 412“. 876

DALJE
kłącze pełne po 10 szt. 4 zł. Łą 
czyńska — B atiatycze, j  K a­
m ionka Strum iłow a. 14947

T R E P E J
(sandały) najrozm aitsze  poleca 
i w ykonuje w ytw órnia „Ib is“, 
Lwów, ul. H alicka 5. m ezanin.

Napraw ę zegarków 
pod kierownictwem  
szw ajcarskiej siły  
fachow ej, uskutecznia

|H .«U T T ER M A N |

PARCELĘ 
budowlaną na Nowym Lwowie 
170 sążni lub w Z im nej W odzie 
norg  sprzedam . — W iadomość 

Lwów, ul. S try jsk a  4, m. 5.
i 14949

f y i f z c d w i e

W te j rubryce zamieszczamy 
Ogłoszenia do 10 słów po 30 gro­
szy — dalsze w yrazy po 5 g r.

FORTEPIANY
pianina pierw szorzędne nowo o- 
raz okazyjne. Dogodne w arunki, 
Nowacki, Piłsudskiego 17.

14925

N ajlep sze
najtańsza
OSUWIE

SYPIALNIA
praw ie nowa, w zupełnie dobrym 
stan ie , dwie szafy, orzech kau- 
kazki (jasno-żó łty ) do sprzeda­
nia okazyjnie. Łaskawe oferty  
K ur je r ,  Lwów, Żim orowicza 10 
pod „O kazja — Sypialnia” .

14992

poleca
n a js ta rsza  firm a Katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów Halicka 4 .: teL 2. 4-70

1403

DUŻO
ram ienic — nowych — starych
— will — Lwów — Truskawiec
— Morszyn — Krynic?. — Zako- 
rane. Sprzeda H rybek, r a l m ó w  
7. I. p. 2 — 4. 14981

TAPCZa N
M-rsch kaukażki, sty l francusk i; 
okazyjnie sprzeda s to larn ia , — 
lw ów , Tur-ecka jeden. ... 15015

PAPIERY LISTOW E
Przybory piśm ienne, k an ce la ry j­
ne. ' ń a jta n if  j  K iken, Lwów,
Czarnieckiego 8. 14935

PŁÓTNA, 
bie l i znę ,  tryko taże, ceny z n i ż ­
ce polecą BOLESŁAW BŁOCKI, 
chcenie BATOREGO 2, róg  pl. 
Halickiego. 883

„TATRĘ”
dwucylindrow ą o tw artą  sprze­
dam, Lwów, S taszica 4, m. 6.

15028
DUŻA PARCELA 

Przy tram w aju  na sprzedaż. — 
*okat Meyer, Kościuszki 3.

14926

PIEC
kaflowy, drzwi kom pletne, g a r­
n itu r  salonowy, Kochanowskiego 
95/4. 14929

GLADJOLUSY
kolory• roięszane 100 szt, 5  zł. 
i iczyńska, Batidtyczę, Kamion- 
-d S trum aay  -* —  - 1494&

DOM
do sprzedania  p rzy  ul. L unin
Borkowskich l l a .  
właściciela.

W iadomość u 
14865

WÓZ
w dobrym  stan ie  do sprzedania, 
Lwów, JanowSka 109, B ojarski.

14972

Jaryczow skie  na jlepsze  masło 
chleby w iejskie, szparag i co­
dziennie świeże poleca Michał
WIRGA Lwów, Sienkiewicza 3.
telefon 105-56. 693

KOCHANOWSKIEGO 52 II
czteropokojowe kom fort, system  
korytarzow y. W iadomość Potoc* 
kiego 56 a m ieszkanie 6, 2—4 luo 
20. . 14950

6 POKOI
I p. kom fort, 3 wejścia. Lwów, 
Batorego 32. 15012

' Ą f e ' Z & < U t U l
W te j rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT­
NIE. Dalsze w yrazy po 5 gr.

GŁĘBOKA 29 
3 pokoje z kom fortem . 1*903

MIESZKANIE
6 i 4 pokoje kom fort do wyna­
jęcia, Lwów, Romanowicza 11.

15016

JAREMCZE
1 i 2 pokoje z kuchniam i, sło­
neczne, baidzo tanio do wyna­
jęcia  nr sezon. Lwów, Kurkowa 
3, m. 4 od 1—6. 15011

DO WYNAJĘCIA
1 duży pokój dla stow arzyszeń, 
klubów. Lwów, B atorego 32.

15010

3 POKUJE
kuchnia na biuro, Lwów, Cho- 
rążczyzny 5 - (dozorca wskaże").

15009

4 POKOJE
komfortowe trzecie p iętro , Lwów 
S trzała 3, tel. 282-00. 14998

4- 5-POKOJOW E
kom fortow e, obszerne, p a rte r , I. 
p iętro , Lwów, U jejsk iego 6.

15023

3 POKOJE
kuchnia, kom fort, Lwów, Sobińr 
skiego 4, do wynajęcia, tel. 284-63 

15.022

4 POKOJE, 
bardzo słoneczne naprzeciw  p ły­
walni, Lwów, Snopkowska 53, I  p. 
pełny kom fort, system  ko ry ta ­
rzowy, 2 balkony od 1 czerwca. 
Dozorca wskaże. 15019

Koszule 1103 
męskie

od zł. 3*95 do 
1G*50 poleca  

najtaniej
ZYGMUNT

Zaleski
IwiwBcMwł

FORTEPIAN 
ucznia „B ósendorfera” krzyżowy 
doskonały sprzedam  okazyjnie, 
Lwów. Akadem icka 24 m. 9.

\  14990

F O R T e p iaN  
znanej m arki, znakom ity, kró- 
siu tk i, sprzedam  bardzo tan io . 
Skleniarski, Lwów, Kopernika 26. 

) 14991

PIĘKNA j a d a l n i ę

modną orzechową, gab inet mę­
ski, klubowy g a rn itu r  w iedeński, 
sypialn ię ja sn ą , salonik antycz­
ny, b iu rk a  rozm aite, sto lik  do 
k a rt, w itrynkę antyczną, łóżko 
mosiężne, odkurzacz elektryczny, 
wszystko dobrze u trzym ane, — 
sprzeda okazyjnie D oro teu r' — 
L aufer, Lwów, ul. F iłsudskiego 
12, koniec Batorego. Tel. 254-68. 
Uw aga: f i lj i  n ie  posiadam y.

1773

OCHRONNE

płaszcze dla w szystkich 
zawodów n a jtań sze  źró­
dło „Pallium ” Hetm ań 
ska 22 obok Muzeum.

. 215

W bazylice iw . Piotra’ odbyła się uroczysta kanonizacja dwóch angielskich 
męczenników: sir Tomasza Moore'a i Johna Fisher‘a.

CZTEROPOKOJOW E
słoneczne pełnokom fortow e, Lwów 
11 a, boczna Zyblikiewicźa do 
wynajęcia. *** 1‘5P27

TRZY POKOJE 
kuchnia pełnokom fortow e słone­
czne, ciepłe, wysoki p a r te r  do 
w ynajęcia M urarska -34, • 14951

OBUWIE
o sta tn ie  nowości najw yższej ja 
kości poleca K atolicki Magazyn 
„JOT-ES” Lwów, pl. K apitu lny  
2. I p. naprzeciw  K atedry . 687

Kamiicka
Wytwórnia Gorse* 
tów  J.,Kraj*prz#- 
myał" Lwów, Ba- 
!mów 1 wykannje 
wedle aajnawszyeh
wzorów gersety, 
■apierśniki, opaski 
pooperacyjne i h i-  
gjeaiczne solidnie

 _____  i tm aia —  a r a i
przyjmuje naprawą l czyszczsnbs

GAMOCHODY
okazyjnie, sprzedaż komis. Inż. 
B raun, .Tarnowskiego 7. te l. 
74-93. 14697

OGŁOSZENI^
W  „KURJERZE”

S4- SKUTECZNE. 1 TANIE

SŁONECZNE 
4 pokoje, kuchnia, kom fort #13, f y  
czerwca do w yrajęcia- Sumińskie 
go 8. W iadomość dozórc, tu # 2 1 , I p., dozorca wskaże 
te ie f £64-69 2 —3 popołudniu

14921

a POKOJE
kom fort, dwa b a lkony ,. w olps ‘ótł 
podatku. Częstochowska *23.

, 14929

POTOCKIEGO 6.
Od 1-go lipća 5 dużych .słpiiei«Z' 
nych pokoi 1-e p ię tro  kom fort, 
wyrem ontow ane oglądać 11—1-ej 
tel. 255-98. ’ 11024

2 POKOJE.
kuchnia z przynależ^ośoiarou 
Kochanowskiego" 48, dczo.ręa,. ...

- 14980

BRZUCHOWICE
3 pokoje z kuchnią komfortom4 
do w ynajęcia zaraz. Wiadome ść: 
Lwów, Ogrodnicka 39 te l .Y s0< 06 

14941

STANCJA , 
su terenow a, jasn a , e lek try k ^  
piwnica, dla bezdzietnych, der- 
kretow ych, D abczańskiej 9, obok 
O&soliTneum*

PIĘKNE 
odnowione m ieszkanie 5 pokojo­
we kom fort, wolne zaraz 3 Maja 

14952

3-POKOJOW E
.nilt^zkanie kom fortowe, słonecz­
ne, Lwów, Grochowska 33, róg 
PotockLgo. 14958

BOGDANÓWKA 
do w ynajęcia 2 pokoje, ógród 
owocowy, B ilińskich '.  14959

3 POKOJE
przynależności kom fort bez po­
datku lokatorskiego p a rte r  Lwów 
Bobińskiego 8, boczna Zielonej 
do w ynajęcia od 1 czerwca.

14960

DO W1 NAJĘCIA
3 pokoje, kuchnia, kom fort, od
15 czerwca spokojnym . Lwów, 
K rasińskiego 14. Minasiewicz.

14963

BEZPŁATNIE zamieszczamy w 
te j rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukującym  pokoi 
2 razy do 10 słów — dalsze wy­
razy po 5 groszy.

POKÓJ
w spólny in teligentnem u Panu 
wynajmę, Lwów, Zielona 3?, m, 4;

14999

POSZUKUJĘ 
solidnego w spółlokatora, Lwdwł 
Zyblikiewicźa 32, nafciarn ia  

■ ;• 15001

POKÓJ
kom fortow y z u trzym aniem  (s ta ­
ranna  opieka), Lwów, Domagali- 
czów 5, p a r te r  prawy. . 15002

POKÓJ
um eblowany, kom fort, do wyna­
jęcia  od czerwca, Lwów. Czereś­
niowa 7. lóOud

ZA 10 ZŁOTYCH 
cichy ką t, Lwów. O rm iańska 18, 
II p. m. 13. 15024

PO K oJ
śródm ieście dla p rn a  na stano­
wisku. . Lwów, Kącik 18, IT p. 
4— 5. 15021

DUŻY
pokój do w ynajęcia, Lwów, T ar­
nowskiego 45 m. 7. 14997

POKÓJ
przy sam otnej . z utrzym aniem , 
Królowej Jadw igi 23, drzwi 7.

14931
DWUOSOBOW -

pokój fron tow y do wynajęcia, 
M ikołaja 15, m. 5. 149o7

ODDAM
■3 ubik. um eblowane m ałżeństwu, 
Lwowskich Dzieci 24, Wężowicz.

14962
POKÓJ

kom fortow y dla p ana na stan o ­
wisku, Szeptyckich 10—9. 14964

KLATKA 
p s r te r , elegancki niekrępujący 
pokój, dojeżdżającem u. P io tra  9, 
dozorca wakaże. 14965

POKÓJ
um eblowany, kom fort, n iekrępu- 
jące  w ejście, w ynajm ę. Lwów, 
W incentego Pola 12. m ieszkanie 
jeden . 14974

POKÓJ
um eblowany w ejście z klatk i 
schodowej, łazienka, telsfon  dó 
wynajęcia Nabielaka 31 m. 1

14975
POKÓJ

frontow y do w ynajęcia, Lwów, 
W ronowskich 15 I p, 14977

POKÓJ "  
um eblowany, odzielny wchód, 
uaługa rad jo  katolikow i 30 zł, 
S taszica sześć m ieszkanie czw ar­
te. 14982

SKLEP
pokój, kuchnię wynajm ę. Lwów, 
Snopkowska 37 gospodarz. 14976

3 POKOJE 
kom fort 1 p „  balkon, ogródek 
zaraz do w ynajęcia . F ilipów ka 
Stefczyka 19. D ozorw  wskaże

14720

3 1 5  POKOI 
kuchnia, k om fort do w y najęc ia  
Lwów, plac Akadem icki 8. 14770

5 POKOI
słonecznych, kom fort, te ra sa , — 
Lwów, Gundulica 8, m . 5/ Bcczna 
Ponińskiego. 148-10

SZUKAM POKOJU
■polnego, ód gospodarza, do 20 
zł. K. Boczkowskiego 37. Idzir 
koweki. 14961

ZIMNA WODA 
„lisko stac ji, 2 pokoje, kuchnia 
południowe wynajm ę. Lwów, F ’0- 
t,ra 25, drzwi 3. 14966

4 POKOJE
Z kuchnią pełny kom fort, w o- 
grodzi-e, wolne od 1 sierpn ia . — 

1495C S sum iańsklch ?, I p . \  14069

DW UPO KOJOW E
m ieszkanie, łazienka, pełny kom ­
fo rt, I p iętro , w ynajm ę Paw li­
kowskiego 4. 14899

3 POKOJE
słoneczne, kom fort, od czerwca. 
M urarska 64. Dozorca 3—5.

14902

OGŁOSZENIA 

W  „KURJERZE"
SA. SKUTECZNE I  TAMTE

POKÓJ
frontow y zaraz da wynajęcia. 
Lwów, W agilewicza 2, m 12.

14988

POKÓJ
słoneczny um eblow any dó .wyńa-. 
jęc ia, Potockiego 69 m 13. 1480S

FOKÓJ
umeblowany, komfort,. balkon, 
słoneczny, nowy dom, solidnym 
wynajmę, Głowińskiego 17 m. 11

'5 4P19

a
O głoszenia w te j  rubryce za­

mieszczamy po 30 gr, do 1( 
słów — dalsze w yrazy po 3 gro­
szy. . • •

SIEROTA,
znająca się na drobiu i gospo-: 
darstw ie w iejśkiem , szuka pracy 
do w szystkiego na  p lębanji. Do­
brze gotu je. L is ty  do A dm inistr. 
„Skrom ne w ym agania” . 15017

KUCHARKA 
poszukuje p racy  do w szystkiego 
do m ałej kato lick iej rodziny. — 
L isty  do Adm. „Bardzo uczciwa” .

- ł rr
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N o w o ś ć !
Dla diabetyków !
Najw *ksza na terenie Lwowa i pierwsza 
w kraju W y t w ó r n i a  L o d ó w  Firmy 
„RUMBA" L w ó w ,  L e g j o n ó w  43
wytwarza śftećjałne lody dla chory eh 
na cukrzycę, obadane przez l e k a r z y  
i uznane jakóT\hiesżkódlłwe. D la szpi­

tali, sanatórfiSw próbki g r a t i s .

AUDYCJE MMOWE
Hadjostacja fwowska

Pią tek , dn ia  24 m a ja \ l t8 5  r.
5.30 Aud« poranna.. 7.45 (Lir.) 'Program na 

dzień bież. 7.50 (Lw.) Wskazówki.* praktyczne.
8.00 And. dla szkół. 8.05 And. dla ̂ poborowych. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.08 Wiadomości 
m eteor. 12.05 (Lw.)''W ielkie Uwertury (p łyty).
1. Beethoven: Egmont, 2. B eethoren: Korjolan,
3. W agner: Okręt Widmo —  uwertura, 4. Wa­
gner: Uwertura z opery „TamthKuser". 12.50
Chwilka dla kobiet, 12.55 Dziennik południowy.
13.05 Muzyka z płyt. 13.30 Transm. z  Krakowa. 
M. Ravel: Trio fortepianowe. 13.55 Wiadom. o 
eksporcie polskim. 15.35^ Przegląd giełdowy.
18.45 (Lw.) Chwila Wagnera . (p łyty).

18.30 (Lw.) Skrzynka programowa —  dyr. 
Bohdana Pawłowicza. 16.45 (Lw.) Nastrój wie­
czoru (płyty). 17.00 „Dyskutujm y o instynkcie  
macierzyńskim" odczyt wygi. p. Róża Czapliń- 
eka-Muttermilch. 17.15 Koncert solistów . 17.40 
(Lw.) Audycja dla chorych w dr?*-o. ka. kap. 
Michała Rękasa 1 Koncert)Ork. T. Seredyńskie- 
gO. 18.10 Teatr. W yobraźni nadaje fragm ent 
słuch. St. W yspiańskiego „Kazimierz Jagieł 
lończyk" w oprać. d r .vT. Makowieckiego. 18.30

(Lw.) Aud. reklamowa. 18.45 (Lw.) Muzyka po­
ważna a płyt. 19.07 (Lw.) Program na dzień  
naat. 19.15 (Lw.) Pogadanka aktualna. 19.29 
Transm. t  Warszawy.

19.85 Utwory na altówkę w wyk. M ieczysła­
wa Szaleskiego. 19.50 Feljeton aktualny. 20.00 
(Lw.) Kilka słów Polskiego Tow. Krajoznawcze­
go. 20.05 Transm. z  Krakows. 20.15 Koncert 
sym foniczny z Filharmonji Warsz. —  W przer­
wie Dziennik wieczorny i Jak pracujemy w Pol­
sce. 22.30 Transm. z W ilna. „Poeci Litwy dzi­
siejszej". 22.45 (Lw.) „Zagadka czasu" odczyt 
wygł. dr. Kazimierz Ajdukiewicz, prof. Umw. 
J. K. 23.00—23.05 Komunikaty.
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r o z m o w a  z  r a d j o s l u c h a c ż a m i . Dziś,
w p iątek , o godż. 16.30 stan ie  prZed m ikrofo­
nem  rozgłośni lwowskiej dyr. B. Pawłowicz, by 
udzielić odpowiedzi na l is ty  radiosłuchaczy.

ALDYCJA DLA CHORYCH. Chorych i przez 
los upośledzonych, oraz sym patyków  akcji cha- 

.ry ta tyw nej A postolstw a Chorych skupi audycja, 
k tó ra  nadana  zostan ie  dziś, w piątek , o godz. 
17.40. W części m uzycznej audycji koncert or­
k ies try  T adeusza Seredyńakiego.

„KAZIMIERZ JAGIELLOŃCZYK* STANI­
SŁAWA WYSPIAŃSKIEGO W  TEATRZE WY­
OBRAŹNI. Pogodny, n iem al kom edjowy, n iedo­
kończony u tw ór W yspiańskiego je s t  niem al 
unikatem  w Jego tw órczości tak  posępnej i t r a ­
gicznej. F rag m en t z tego u tw oru  nada w dniu 
24 m aja  (p ią tek ) o godz. 18.10 T ea tr W yobraź­
ni. F ragm en t ten  nigdzie jeszcze dotąd  nic 
grywany, przygotować dla ra d ja  znany k ry tyk  
i teo re ty k  lite ra tu ry  Dr. Tadeusz Makowiecki. 
Pełną e n crg ji i n iespodziew anej żywiołowości 
postać wielkiego męża stan u , O leśnickiego, od­
tw orzy S tefan  Jaracz .

19.80 BUDAPESZT, „Don Ju a n "  —  opera 
M ozarta ( tr . z Opery K ró lew skiej).

21.50 KAUNAS (Kowno) Sym fonja Beetho- 
yena.

^* 5 0  LIPSK,, „P iękna m łynarka" — c; kl 
p ieśni Schuberta.

Sobota, dnia 25 maja 1935 r.
6.80 Aud, poranna. 7.45 (Lw.) Program na 

dzień bież. 7.50 (Lw.) Wskazówki praktyczne.

8.00 Audycja dla aakół. 8.05 Audycja dla pobo­
rowych. 11.67 Sygnał czasu i  hejnał. 12.08 Wia­
domości meteor.

12.05 (Lw;) Koncert nwiękazonej orkiestry  
Tadeusza Seredyńakiego. 1. Schumann: Marze­
nie, 2. Czajkowski: Pieśń jesienna, 3. Wertln- 
ger: Pieśń burłaków, 4. Czajkowski: Chanson 
triste, 5, Czajkowski: Andante cantabile, 6. Wa­
gner: Chór pielgrsym ów z  op. „Tennhauser", 
7. Borodin: W klasztorze, 8. W ieniawski: Le­
genda. 12.50 Chwilka dla kobiet. 12.35 Dziennik  
południowy. 13.05 Koncert solistów . 13,50 Nasa 
handel morski. 13.55 W iadomości o eksporcie 
polskim. 14.00 (Lw.) M ótety i P ieśni (p łyty). 
14.35 Przegląd giełdowy. 14.45 Najnowsze nagra­
nia na płytach. 15.80 Fragment a powieści Elizy  
Orzeszkowej „Nad Niemnem". 15.45 Koncert 
w wyk, orkiestry P. K. 16.80 Skrzynka technicz­
na (red. W. Frenkiel). 16.45 IV -ty koncert a cy­
klu „Pięć wieków muzyki kameralnej" w wyk. 
Kwartetu W arszawskiego.

17.00 Transm. a W ilna. Nabożeństwo Majo­
we d Kaplicy Matki Boskiej Ostrobramskiej w  
W ilnie. 17.50 „Foka" pogadanka prayrodnicza Z 
cyklu „Życie i obyczaje zwierząt" wygł. dyr.
( m Żabiński. 18.00 Teatr Wyobraźni nadaje 
słuchowisko dla dzieci „Narodziny świetlika"  
p/g K. Konarskiego, 18.80 (Lw.) Przegląd w y. 
dawnlctw periodycznych. 18.40 (Lw.) Sllra re­
rum. 18.45 (Lw.) Muzyka z płyt. 19.07 (Lw.) 
Program na dzień n a s t  19.15 (Lw.) „Prasa 
lwowska dawniej I dziś". 19.29 Wiadomości spor­
towe. 19.35 Krótki recital fortepianowy Ryssar- 
da Wernera. 19.50 Feljeton aktualny. 20.00 Kon­
cert solistów  w wyk. Ireny Dubiskiej (skrzypce) 
i  Maurycego Janowskiego (śpiew ), prof. Ur- 

takorap.). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
-(-.k-iOMfojenty w Polsce. 21.00 Audycja dla Po­
laków zagranicą.

21.80 Koncert symfoniczny w wyk. orkiestry  
P. R. 22.00 (Lw.) Audycja reklamowa. 22.15 
Szary człowiek z przed ćwierćwiecza" szkic lite ­
racki Hanny Huszcza-W innickiej. 22,30 (L*v.) 
„Szlakiem zwycięskiej piosenki". 23.00 Komu­
nikaty. 23.05 Muzyka salonowa.

18.25 STOCKHOLM. Trio elegijne Rachma­
ninowa.

20.30 STRASBURG. „Les B ayarda" — cp< ■ 
ra tk a  O ffenbacha,

20.50 MEDJOLAN. „Czar w alca” — operetka
20.50 RZYM. „Jego wysokość walc", operetka 

E yslera.

Radjostacja krakowska
Pią tek , dn ia  24 m aja  1935 t .

8.30 Tr. z W arszawy. 7.45 Program  na dz. 
bież.j oraz W skazówki praktyczne. 8.00 T ransm

I z W arszawy. 12.00 H ejnał z wieży M arjackiej.
12.03 Tr. z W arszawy. 12.05 Muzyka operowi 
(p ły ty ). 12.50 T r. z W arszawy.

13.05 Muzyka z p ły t. 13.80 M. R avel: Trie 
fortepianow a w Wyk, St. M ikuizew ikiego (skrż.) 
F. M acalika (w iolonczela) i Zb. Dymka (fo rt.) . 
13.65 Tr. z W arszawy. 15.85 Tr. z W arszawy,

16.45 P ły ty . 17.00 T r. z W arszaw y 1 Lwowa,
18.30 K oncert reklam . 18.45 K oncert. 19.07 Za­
powiedź program u na dz. n ast. 19.15 Pogadanka 
strzelecka. 19.25 L okalne wiadom. rp o rt. 19.29 
Tr. z W arszaw y 1 Lwowa. 20.00 Dokąd Jechać 
w św ięto. 20.05 Pogadankę m uzyczną wygł. dr. 
Z, Jachim ecki, prof. U. J . 20.15 Tr. z W arszaw y 
i W ilna. 22.45 Tr, x W arszawy,

Sobota, dnia 25 maja 1935 r.
6.30 Tr. z W arszawy. 7.45 Program  na dzień 

bież. oraz W skazówki praktyczne. 8.00 Transm. 
z W arszawy. 10.00 Tr. z W arszawy. 11.57 Tr. 
z W arszawy. 12.00 H ejnał z wieży M arjackiej
12.03 Transm . z W arszaw y i Lwowa.

12.50 Tr. z W arszawy. 14.45 Nowości z pły< 
15 30 Tr. z W arszaw y i W ilna. 17.50 T ransm . 
z W arszawy. 18.30 „W śród czasopism literaclco- 
a rty stycznych" omówi dr. R. B ar. 18.40 W iadóm. 
bieżące. 18.45 P ły ty . 19.07 P rogram  na dzlcr 
nast. .

19.15 Odczyt p. t .:  „X. Anioł Dowgird — Za­
pom niany nauczyciel M ickiewicza" wygł, J . We* 
psiec. 19.28 Wiadom. sportow e. 19.29 Tr, z W ar­
szawy. 20.30 P ły ty . 20.45 Tr. z W arszawy. 22.00 
K oncert reklam ow y. 22.15 Tr. z W arszawy i 
Lwowa. 23.00—24.00 Tr. z W arszaw y.

LEPSZA SŁUŻĄCĄ 
poszukuje posady do m niejszej 
rodziny do w szystkiego, u m ie ją ­
ca dobrze gotoWaćA czysta i o- 
szczędna. Z dobrem? św iadectw a­
mi. L isty  do Adm. pod „Gospo- 
dyni". \ y  15018

Mł ODA A.
in te lig en tn a  osoba z  doBtrenl 
Świadectwami i re fe ren c jam i\p o - 
szukuje posady k as je rk i łub t!\p  
L isty do A d m in istrac ji po*d 
„K aucja". 14928

ADJUNKT -1 x
kaw aler, w ielo letn ia p rak tyka , 
dobry hodowca, szuka posady za 
.70 zł. Z głoszenia: Aarr.5n is trac ja  
„K u rjera  Lwowskiego" A djunH .

14849

RZEM IEŚLNIK
średnie  w ykształcenie, k u ltu ra l­
ny, dobrej p rezencji, ożeni się 
z m łodą szatynką  lub  b ru n e tk ą  
do la t  26. Posag -— n a jm n iej 
10.000 zł. dla u ruchom ienia  
p rzedsięb iorstw a w ym agany. — 
O ferty  K u rje r, Lwów, Zimoro- 
wicza 10 pod „D obrobyt i p rzy ­
szłość". 1500f.

POSZUKUJĘ
nauczycielki na  w akacje dla

O B U W I E
o sta tn ie  nowości, najw yżsr 

jakości poleca 
KATOLICKI MAGAZYN

J  O T -  E wew. plac Kspi- 
ituy 2 I p. as- 
rzećiw  Katedry

KRYNICA
P e n sjo n a t „Pan Tadeusz", n a j­
piękniejsze położenie, w szystkie. , , , . . (Jię&iuejsse poiozenie, wszystKiedwóch sta rszych  panienek do , . . , ;i . — ...i,.--.- wygody, pokoje p iękne z balko-konw ersacji fran cu sk ie j. Zgło 

szenia pod „A. 14". 15004

* p o s a d y

W rubryce te j zam ieszczam y 
ogłodzenia do 15 słów B E Z ­
PŁATNIE — dalsze w yrazy po 
5 groszy.

SŁUŻĄCĄ
z dobrem gotowaniem  potrzebna, 
Lwów, B atorego 34 m. 4. 15026

~~ SZUKAM ~  1
rodow itej Francuzki, na wieś,
chłopczyk 7 lat. Mickiewicza 14, 
I p. 14954

‘U&cbiauHska

uE K iiA iJj  
i  kawę dla PT. Pensjonatów po 
leca \Ceylon, - Lwów, Ormiańska 
3. tel. 209-72, 784

POTRZEBNY
akwizytor, tylko za prow izją, na  
budowę p ;eców, Term os u trzy ­
mujących ciepło 24 godzin. Zgło­
szenia  Up. budowniczy K. Ko 
Walewski Łąckiego 8. 14866

PANNA,
b iu nctka , wysoka, szc.:-ipła, ła ­
dna, Kul turalna,  z niew ielką go­
tówką, pozna Pana do la t 35 o 
wybitnych w artościach  ducho­
wych. Cel m atr. Łask. 1 iSty 
K urjer, Lwów, ZimoroWieza 10. 
„Z dobrej rodziny", 15007

POSZUKUJĘ 
dla , Pana ha wysok?em stanów is- 
kU panny katol. z m ajątk iem . — 
Zgłoszenia A.d„i. pod „Poważny 
Sw at". 15000

BRZUCHOWICE 
w śród lasu  pokoje z całem u- 
trzym aniem , dziennie zł. 3. — 
W iadomość ZyblikieW icza 27, ga­
nek na lewo. 14932

RÓZŁUCZ 
najp ięk n ie jszy  p e n sjo n a t „ Jan i­
na" w śród lasów  szpilkowych, 
blisko kąpie li, pplccą pokoje sło­
neczne z balkonam i. Kuchnia 
wyborowa. Ceny na jn iższe . S ta­
cja, poczta, kościół w m iejscu.

11121

nam i, kuchnia pierw szorzędna, 
w łasna bibljoteica, radio , ceny 
od pięciu złotych. 15005

W te j rub ryce  zam ieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 g ro ­
szy — dalsze w yrazy po 5 g r.

DWÓR
Tryńcza, koło P rzew orska p rzy j­
m uje gości n a  ła to . K olej poczta, 
telefon , kościół w  m iejscu . K ą­
piele rzeczne z plażą, las , tenn is, 
rib ljo teka , rad jo . O bfity  w ikt 
pięciorazowy. D ziennie 4 zł. od 
dorosłej osoby. 857

MORSZYN
Wzorowo prowadzony pensjonat 
„Słoneczna" tuż przy ZdfófU 
poleca piękne słoneczne pokoje, 
kuchnia karlsbadżko - dyjótety- 
czna, doborowe towarzystwo. 
Ceny przystępne. Dla PP. Woj­
skowych zniżki.- Zgłoszenia na 
m iejscu w Zt rządzie^ we LWo- 
wie, ul. Oficerska 82. Majorowa 
Milek iwa. ! 14727

Salon Gorsetów  
„ANTINEA" 

obecnie Lwów, ul. 
Szajnochy 2 (ró g  
K opernika) pole­
ca najnow sze mo­
dele gorsetów , na­
pierśników , opa­
sek pooperacyj­
nych na czas cią­
ży, pask i i n a ­
p ierśn ik i pod s tró j 

kąpielowy, oraz wszelkie a r ty ­
kuły wchodzące w zakres gorse- 
iąrstw a po nad er niskich ce­

nach. ggs;

MOJA ŻONA 
oddała do trw ałego sreb rzen ia  
p rz e ta r te  zniszczone nakrycie 
atołowe, odtąd  jestem  zdrów, 
obiady sm akują  mi wybornie 
„G alw anoplater", Lwów, K oper­
nika 14, naprzeciw  kina „K oper 
n ik", | 1311-10

URZĄDZENIA
ośw ietlenia elektrycznego, dzwon 
ków, telefonów , grom ochrony, 
w ykonuje tanio  i solidnie „Elek­
tra " , Lwów, Pasaż M ikolascha 
tel. 10-85. 1144

MATERACE 
3 poduszki zł. 10, materace z 
czystego włosienia zł. 85 przera­
bia kołdry, materace po zł. 8, 
kołdry puchowe zł, 4 Zbigniew  
Skibiński, Lwów, 3 Maja 4,

865

' KAMIENICE 
nowoczesne oraz przedwojene,
wille z ogrodami, domy partero 
we, parcele budowlane w  każdej 
dzielnicy: m iasta okazyjnie
sprzeda. Inform acje bezpłatne 
„Kontrakt" Batorego cztery.

14817

Reklama

w KUR I E RZ E
(est skuteczna

PIOTR
K alityńsk i Pierw szorzędna P ra ­
cownia sukien męskich Lwów, 
ul. W ałowa 18. telefon  . 60-27

PIŁECZK I 
do ro b ó t szkolnych poleca F-ma 
F r. CHLADEK, Lwów, Rynek 
45. 1996

KAPELUSZE 
m ęskie, dam skie p rzerab ia , f a r ­
buje, czyści n a jlep ie j, n a js ta  
ran n ie j RUDÓLF NEUW ELT, 
Fabryka K apeluszy, P iastów  23i. 
Sklepy PI. M arjackl 8. Gródecki 
72. 498

M E B L E
do wszelkich pokoi poleca 

WYTWÓRNIA MEBLI 
Franciszka  Z ielińskiego 

Lwów, Kołłątaja. 5, w  podwórza
Stale na składzie. 848

WTNALAŻKI 
i modele, aparaty i instriimenta 
różnego; rodzaju oraz wszelkie 
roboty z zakresu mechaniki pre­
cyzyjnej wykonuje nftjdokł-dniej 
Zakład mechaniczny Eryka Wo- 
jakowakiego obecnie Lwów, Ko- 
ralnicka 6. 790

-  OGRÓDtfth  S9R
i|)M . HrankowskiegO' ŁWb a, 

J # « i  7 uprasza o od- 
^lądainy. K ręgielnia —  Jazz- 
band —  Bridge. Obiauy obfite 
a  1 z ł . 14514

PRZERABIANIE 
siatek drucianych, łóżka na tap­
czany, materaców, otoman, ka­
napek wraz z dezynfekcją, Fa­
bryka Zaksa, Lwów, Lindego 6. 
tel. 279-99. 1677

n a p r a w r .
zegarów, zegarków I MŻUtetjl 
Wykonuję Solidnie. Kupują Złutd 
i srebro ALBIN MUTKA L- rów, 
plac Bernardyński 8, zabudowa­
nia OO. Bernardynów. 672

ONDULACJA
elektryczna na  pół roku od 10 zł. 
sp ec ja lis ta  S tan isław  R yker,N a składzie doborowe ir.a tcrjalyS tan isław
Lwów, BATOREGO 14. Manicure'( R obota so lidna — Ceny przy 
50 gr. i  ̂ 685stępne. ; l l l l f

DRUKARNIA KRESOWA
Sp. z egr. adp*

uW ów, e j. M ochnackiego I ,  48. —■ t T e l* 92-46.
przyjmij* da wykazania j działa, kreatury, iisty. koperty, 
zaproszeni* a* wUeierki, ślnby ' t d. — Cllf IllUniCljBl

■ ■ ■ J-n S 1 ■* ' ■ ■

Humor zagraniczny

— C z y  lo prawda, że kobiety  ży ja  dłużej od mężczyzn? 
ł— W  każdym  razie, w d o w y ,  tak,

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Reklamy w tekście i

Na 1-azej stronie ,  • » I
Cała l-aza strona « , > ,  ,  
N« 2-giej i  8-eiej stronie .  » 
Cala £-ga lub 8-«ła strona » 
Na dalszych stronach tekstu  
Cała strona.

» •
ł  I 
• * 
t l

,  zł. 1JI0 
,  .  1J200.— 
t „  0J 0
» W 8C9^- 

0.70 
500.-;

i  > a

Różne reklamy t
Komunikaty 1 artykuły mklamuwe * < z ł. 1^—
Na stronie kronikarskiej . * ,  » i * n ÓJ0
W dodatku lłteracko-naukoWyśT § ,  ,  * M L —
Nekrologi do *00 mm. i » ,  ( > n 0.50

n •  e  » » ł e » » » a  f.8D
m powyżej SM mm. • • ■ * ,  w 1«—

Ogłoszenia drobne:
Ogłoazeala za tekstem  ta  ram. , « t * 
Na oah, stronie i wśród drob. (6 latH.) « 
Ogłoszenie drobne za 
M atrymenjaln* -. ,
Dla poszukujących pracy za ałcwO

zł. 040 
„  0J0  

0.10 
6.10 
0.08

i  w

Drobne ogłosz. przyjmuje się  tylko za gotówkę.

Podstawą ebliscen1!  jest 1 mm. w 1 łamiS. Podwyżko cen ogłoszeń może nastąpić W każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenia miejaca dolicza aię 26 proe. — Za okład tabelaryazny dolicza

•ie  56 proc. Ogłoszenia W numerach św latecznreh 1 niedzielnych kosztują O 20 proc. drożej.

UWAGI:
Omyłki, które zasadniczo nte zm ieniają treści 
ogłoszenia, n ie  upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki, .n i  też n ie  obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza aię. Zniżek 
nie udziela się. Reklamację m iejscowe uwzględ­
nia aię do dni 8-ch, zamiet " w e  do dni 8-mi i 
o. daty ukatanla się ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy aię 20 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuj* Się dc godz. 16-eJ

daw ca: M er. D. Macidiko Cżelófikami DRUKARNI *KHESOWKI So.ż o. o. Lwów, MoćhflAckieRO 48, Odpow. red. S tanisław  Starżewski


